
Nr. 3575 Rok XXIX.

Popularny dziennik ilustrow any.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popohidniu.

Środa 22. stycznia 1930.
Cena za egzem plarz we 
Lw ow ie  i w  carym kraju

Prenum erata mies. wa Lutowie I w kra ■! .  .  Z ł. 4.50
Prenum erata k w a r t a l n a ..................... ..... Z ł. 13.—
Prenum erata miesięczna zagranicę . ' . . .  Z ł. 6.
Adres „W IE K  N O W Y " Lw fiw  So<oia 4.—  ie l. hacz. Retinkt. 
35-70.—  Redakcji 16.—  Dyrekcji 23 -90.—  Adm lnistr. 26-77. 
Likwidaturu 79 8 0 . ------------------ Konto P. K . O. Nr. 140954

Podpisanie doniosłych u
Zmiana przepisów

o pomocy dla bezrobotnych.

Min. Zaieski o poiozumifciiiu tran- 
cusku-riie/nieckiem. v.-

Paryż (Pat.). 'Tygodnik „Ptix“ poświęci./ 
ny specjalnie sprawom porozumienia mięcizy 
narodowego, ogłasza wywiad z min. Zaleskim 
p , sprawie porozumienia francusko - nie- 
mieoliicgo.

Zbliżenie francusko ■ niemieckie — po­
wiedział min. Zaleski — może mieć miejsce 
lylkc na podstawie zasady nietj kalności bę­
dących w mocy traktatów mięazynarodo- 
wycli.

P ow inni w Niem czech zrozum ieć, że pań­
stw o polskie zm artw ychw stało dlatego, że to 
b y ło  koniecznością historyczną, że pow inno 
b y ło  stać się zadość spraw iedliw ości i że P o l­
ska istnieje. A  choć jest państwem  miodem, 
jest ona silną i ma poczucie sw o je j siły  i 
sw ego prawa. Rząd poisk1 czyn i wszystkie 
m ożliw e usiłowania, aby  dojść do unorniowa- 
i ia stosunków i do zbliżenia z Niem cam i 
i spodziew a się, że zbliżeuio pom iędzy Frau 
c je  a N iem cam i może dopom óc porozum ieniu 
polsko niem ieckiem u.

Uchwały Rady Ministrów.
W arszaw a (Pat.). D m a 20 bm. pod przew. 

órez jea  R ady min. Bartla, odbyło  się posie­
dzenie R ady  min. R ada m inistrów  uchw ali­
ła: pr.»jekt ustaw y w spraw ie pożyczki- dłu­
goterm inow ej dla przedsiębiorstw a „Państw . 
Zakłady W odociągow e na Górnym  Śląsku“ , 
postanow iła przem ianow ać poselstw o R ze­
czypospolite j w W aszyngton ie na ambasadę. 
Ponadto R ada min. postanowiła przedstawić 
P . Prezydentow i R zplite j w nioski o m ianow a­
nie : dotychczasow ego posła ». W aszyngto­
nie 1,’ytusa F iliiiow icza  am basadorem  R ze­
czypospolite j przy Prezydencie Stanów Z j. 
A m eryk i P ółnocnej. - '

Pozatem  R ada min. uchw aliła, że w insty­
tucjach  państw ow ych, jak  np w Państw  
B anku R olnym , Banku Gospodarstwa K raj., 
P . K . O., w m onopolach ilp . pobory  służbowe 
w ypłacane obecnie, nie będą poddawane rew i­
zji w kierunku k ii  podwyższenia do czasu 
rozstrzygn ięcia  spraw y podw yższenia uposa­
żeń służbow ych funkc.io.narjuszy państw, wo- 
góle. W ładzo nadzorcze nad w ym ienionem i 
instytucjam i będą m iały  obowiązek przeciw ­
działać wszelkim  pośrednim  form om  podw yż­
szania poborów  w tych instytucjach , szcze­
góln ie  zaś [irzyznawania w yjątkow ych  graty - 
fik a cy j oraz w ygórow anych  bilansow ych.

Zima na Riwierze

LA*

(xy) Śnieg pom ylił się w tym  roku. Za-I gęstą płachtą zielone palm y w yw ołu jąc gro-
miast jiaw iedzić ob fic ie  kra je  północnie, w 
których  jest w tym  roku rzadkim  gośnieru, 
przeniósł się na R iw ierę francuski, i pokrył

teskow y widok, k tóry  przedstaw ia nasza ry ­
cina,

r  K. Bartoszewicz.
K raków . 20 stycznia. (P a t). Dziś zmarł 

w K rakow ie śp K az. Bartoszewicz.

I. PÓ ŁR O C ZE  W S Z K O Ł A C H  K O Ń CZY 
SIĘ  3& ST Y C ZN IA .

W arszaw a. (Pat.). M inister W . R. i O. P. 
zarządził, by  w yjątkow o w bieżącym roku 
szkolnym  półrocze zakończyło się w dniu 30. 
stycznia (czwartek), a drugie rozpoczęło się 
w dniu 4 lutego (w torek), tak, że od nauki 
szkolnej będą wolne d n i : '31 stycznia oraz 1, 
2 i 3 lutego br

I nie zosialu jeszcze osiągnięte. W obec wysm 
nięeiu przez stronę niem iecką now ych propo- 
zy cy j w te j k w estji w sprawach tych prowa-. 
dzóne m ają  być jeszcze rozm ow y celem  ew en­
tualnego uzgodnienia stanowisk. : ' -

O B R A D \ ZBO ŻO W E  P O L SK O  - N IE ­
M IE C K U ’

W arszawa (A W .) Narady, które toczyły  
się .ostatnio w Mii., przem. i handlu z przed­
staw icielam i ' niem ieckich koneernów ‘ zbożo­
wych, nii dały  dotychczas pozytyw nego re­
zultatu. W zajem ne porozum ienie co do ogól­
nej ak-cj: eksportu zboża na rynki północne,

K L Ę S K A  D R U ŻY N Y  P O L S K IE  j  
\V D A V O S.

Davos. (Pat.). W  dniu w czorajszym  pol­
ska drużyna reprezentacyjna  hokejow a roze­
gra ła  pierw szy sw ój m ecz z drużyna kana­
dy jską. Zgodnie z przew idyw aniam i, Polska 
poniosła  w ysoką porażkę przegryw a jąc m ecz 
0J.0. Świetny zespół kanadyjsk i pokazał na j­
wyższą klasę hokeja. Z drużyny polsk iej w y­
różniła się obrona i A dam ow ski w ataku. — 
Gra K rygiera  i Tupalsk iego w ypadła słabiej 
niż zwykle. Nie w ykazał rów nież sw ych za­
let bram karz Stogo.wsk l, który m iał zresztą 
bardzo trudne zadanie. W e  w torek Polska ro­
zegra w  D avos m ecz z reprezentacją  Czecho­
słow acji, ■
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Cnntrofew przygotowuje się
dc skoku.

Znamienne wystąpienie min. Matuszewskiego. Jeszcze znamien- 
nlejsze posła Rataja. Powstanie Centrolewu. Jego zamysły.
Jednym  z bardziej rzuca jących  sic w o- 

czy w ypadków iv naszem, nie ob fitu jącem  w 
większe sensacje życui sejm ow cm , było  wy­
stąpienie min. Matuszewskiego przeciw  w n io­
skow i klubu .Narodowego o przedłużenie se­
s ji  budżetowej, wniosku, k tóry  im plicite  za­
w ierał w sobie pewną próbę rew iz ji konsty­
tu cji P rzeciw ko tem u w nioskow i w ystąpił 
e jakimś niezwykłym zapałem i z potężną 
burzą gniewu m inister M atuszewski, k tóry  
sią z te j strony n ic dał jeszcze poznać Bej 
m owi, gdyż dotychczas swem i w ersalskiem i 
m anieram i usiłow ał sie dobrze w prow adzić 
w op in ję  posłów . Różne sie p o ja w iły  komen­
tarze co . ao tego gw ałtow nego, grom iącego 
obóz narodow y w ystępu. Jeden z n.cii, ten 
m ianow icie, że m in. M atuszewski chcia , na 
te j drodze zdobyć sobie uzna lie t. zw. pułko­
w ników  w yda je  nam się zgolą błędny, a lbo ­
w iem  m in. M atuszewski niezależnie od puł­
kowników reprezentuje pewien samodzielny 
czynnik w 'cti obozie.

Gorsze jest to, że m in. M atuszewski w 
tern sw ojem  w ystąpieniu  niezm iernie ostrem  
w  słow ach, pośliznął sie, m ianow icie — jak  
skądinąd w iadom o — potępił wniosek klubu 
narodow ego, choć w jego intencji Idzie wła­
śnie projekt rewizji konstytucji klubu BB- 
Copraw da m ógł min. M atuszewski tego p ro­
jek tu  nie znać tak dokładnie, lub — co też 
m ożliw e — nie m usi sie z tym  projektem  
godził}-'* W szelako nie to zrobiło wrażenie, że 
m u poseł Rataj ten szczegół i.,w ygarnął1',

lecz to, że sie wycofał ostentacyjnie z wszel­
kiej łączności z wnioskiem klubu Narodow 

P o tyk a m y  zagadnienia, dla sy tu acji po­
litycznej niezm iernie ważnego, a m ianow i­
cie fantu zaistnienia Centrolewu. To porożu 
m ienie s+ronmetw istn ie je  już rzeczyw iście 
i w toku obrad nad budżetem w k om isji na­
suw a siq cpraz w yraźniej. W ypada  właśnie 
uznać posła R a ta ja  za głowę tego Centrole­
wu. To psu je bardzo krew op ozycji „narodo­
w e j11. N ie m a też dnia, ażeby sią w prasie 
narodowe, nie ukazyw ały  jakieś artyku ły  
na tem ai C e n tro le w y  a m ianow icie w tym  
sensie, że ugrupowanie to ułatwia sytuacje

rządowi premiera Bartla i że miedzy tym  
rządem względnie BB. a Centrolew em  istnie 
je cicha umowa na płaszczyźnie u stro jow ej 
co  do dalszego w spółdziałania. Istotnie trze­
ba Ławierdzić, że da sie w ykazać szereg lojal­
nych wystąpień Centrolewu wobec rządu. -

^acnodzi teraz pytanie, jak ie  są zam ysły 
i cele Centrolewu? Czy jest to k om bin acja  
polityczna, m ająca  na celu podtrzym anie 
rządu prem iera B artla? Tw ierdzenie takie 
byłoby nowością. Z szeregu w ystąpień polu  
tyków  tego zgrupow ania w ynika, że ludzie 
chcą liisjaKO znawać przed opinją publiczną 
egz; imin, iż są gotowi do objęcia rządu i oba­
lić twierdzenie że niem a w S ejm ie grupy, 
która byłaby zdolną do pra-ay i do rządzenia 
państwem . N ie u lega w ątpliw ości, że Centro­
lew na razie udżieli rządowi premiera Bartla 
swego poparcia, alo w chw ili, którą będzie n- 
w żal za odpowiednią, może zażądać od czyn­
ników decydujących wyjaśnienia sytuacji. 
I  w tedy ta sy iu a c ja  będzie się napraw dę 
m usiała w yjaśn ić.

Podjęcie obrad nad uslrj^m i
samorzqaowemt.

Sprawa reprezentacji powiatowej i ordynacji wyborczej w  Malopoisce 
oraz sprawa ordynacji wyborczej do Rad miejskich.

(—) W  dniu ju trzejszym  K om isja  adm i­
n istracy jna  S ejm u  p odejm u je  obrady nad 
ustawami samorządowemu N ajp ierw  m ają  
być załatwione p ro jek ty  now elizacji istn ie­
ją cego  ustaw odaw stw a sam orządow ego w p o­
szczególnych by łych  dzielnicach, czyli t. zw. 
„regionalne ustawodawstwo samorządowe*. 
Na drugiem  m iejscu  znajdu ją  się projek ty , 
now elizu jące ustaw odaw stw o sam orządowe, 
przy jednoczesnem  w prow adzaniu jed n oli­

tych  in sty tu cji praw nych  dla ca łe j R zplite j, 
czy li t. zw. „mała ustawa samorządowa1*. Na  
dalszym  w reszcie planie pozosta je p ro jek t u- 
reguiow ania. całokształtu u stro ju  sam orządo­
w ego w państwie czy li t. zw. „duża anifika* 
c /jn a  ustawa samorządowa1*, ja k o  w ym aga­
jąca  dużo czasu i pracy.

Na porządku dzjennym  ju trze jszego  po­
siedzenia przeprow adzona będzie dyskusja  
nad sprawozdaniem  podkom isji adm inistra-
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W O M  SYPIALNEGO.

(C iąg dalszy)

Skinął g łow ą — kom isarz wydał odpo­
w iednie instrukcje, i  chw ilę później biedna 
starow ina uspokojona  odeszła do dćtom.

— Może jeszcze cygaro? — spytał Butporc 
jow ialnie. — Niech pan tak lekkom yślnie nic 
odm aw ia; K o  wie, k iedy pan znowu coś tak 
dobrego będzie^ m óg ł zapalić! Tal: — to do­
brze — widzę, ż-e z pana m ądry człow iek, któ­
ry  umie czytać niedaleką przyszłość...

— D ziękuję bardzo, — rzekł Jaapje, b io­
rąc ofiarow aną zapałkę. — To form alnie p rzy­
jem ność. hyc przez pana osobiście zaareszto- 
vanym i z oanem  wprost m ieć do czynienia.

M yślałem  już. że m atka m oja  by ła  na tyle 
podlą, że m nie zdradziła...

— O nie, m ój kochany, biedaczka m ilcza­
ła. Ale ja  stałem nod drzwiam i, g d y  je j  ch le­
bodawca w ystaw iał pełnom ocnictw o dla n iej. 
M usiała przy  le j sposobności w ym ienić sw o­
je  nazwisko. Nie m ów m y ju ż w ięcej o tem. 
Pierw sze pytan ie; cóż to za dow cipy pan urzą­
dza z t jm  swoim okrętem ?

— Co do t ago, to byłem  niem niej zdum io­
ny. niż pan. Przypuszczam , że jak iś ła jdak, 
k tóry  ma do mnie pewna pretensję, chciał 
mnie w ten sposób sprzątnąć. Na szczęście nie 
było mnie te j n ocy  w domu — byłem  z w ;zy lą  
u jednego przyjaciela , bo inaczej to byłbym  
ju ż się prze spacerow ał na tam ten świat...

— I cóż to był za p rzy jacie l, je ś li w olno 
wiedzieć %

— Proszę irj takich pytań me zadawać, 
kochany panie Duporc, bo tu chodzi o honor 
kobiety z..mężnej...

— Dobrze, nie nalegam , — odparł detek­

tyw  z uśm iechem . — Przypuszczam  jednak, 
że to m usiała być żona kupca korzennego, bo 
pan tak kok ietery jn ie  się przebrał jako  ch ło­
pak ze sklepu — no a po lic ja  może z na jw ięk ­
szą łatw ością stw ierdzić, kto z kupców  dzi­
siejszej nocy bawił poza Amsterdamem ...

— Słusznie. Juka szkoda, że pan nie nale­
ży do naszego ceciiu! Z pana m ielibyśm y 
prawd iw ą pociechę!

— R ów nież szkoda, — odpow iedział Du- 
porc, — ze pan nie chce p rzy ją ć  posady u nas. 
Na niejedno m oglibyśm y popatrzeć przez 
palce...

— A ch  nie...
— A ch  tak...
Przez chw ilę patrzali na siebie jak  dw aj 

roznam iętnieni gracze. W reszcie D nporc w y ­
sunął now y atut.

— Skąd pan m a brow ning W alther nr. 
67999?

— D ostałem  go...
I — Jaapje, warunek m ój był, że na uczci­
we pytanie m am dostać uczciw ą odpowiedź. 
A  pan w niebardzo rozsądny sposób ze mną 
sie, bawi...

— To nie jest uczciwe pyiauie. — bronił 
się Jaap je  zręcznie, —  to jest podcbwytM we 
pytanie, a na to ja  daję podchw ytliw ą odpo­
wiedź.

— Jeżeli pan tak p o jm u je  rzecz, to ułatw ię 
panu ugodę z własnem  sumieniem. Na te j sa­
m ej kartce, na której m i w achm istrz doniósł, 
że pańska m atka przyszła, zn a jdu je  się dopi­
sek, że odebrany panu brow ning został zaku­
p iony przez pew nego pana A rtura  Rondeela 
u firm y B astet na K alverstrasse. F irm a ta 
ma jeszcze n siebie pozwolenie na noszenie 
broni, które ten pan tam zostawił. Jest tam 
zareiestrow any num er 67999. Ów pan A rtur 
Rondeel został zam ordow any w czora j w nocy 
w ekspressie Amisterdam—Paryż.

| — Jezu Chryste...
' —  Jem u niech pan da spokój i n iech pan

nie igra  z ogniem .
— Jeszcze n igdy w żjTciu  nie użyłem  bro­

n i palnej.
— Tem Lardziej jest podejrzane, że , nn 

1 biega po m ieście z brow ningiem , k tóry  nale­

żał do o fia ry  beslja lsk iego m ordu. M iał pan 
chyba  d c .e  do czynienia w spraw ach karnych  
aby wiedzieć, czeni tego rodza ju  odkrycie 
p a ch n '0 .

—  N ie w yjeżdżałem  w ogóle z miasta.
— B y ł pan jrrzecież w tym  sam ym  po­

ciągu!
— A ch  nie...
— Juz pan trzy  razy próbow ał z tem sw o­

jem  „ach nie1'. Co się zaś tyczy  brow ninga, 
w ykluczam  jakąkolw iek  om yłkę. A  zatem — 
pan był w tym  pociągu, niepraw da?

— N ic m i <> tein nie wiadom o.
—_ I  pan sobie nie przypom ina, że pan za­

m ieszkał w hóbelu dordrcchckim  z ową mę­
żatką, która w tak czaru jący  sposób udzieliła  
panu gościn y  -  przecież dzięki tem u nie po­
szedł pan na duo wraz ze swoim  okrętem.

— Gotów jesten: przysiądz, że ostatniej 
nocy nie byłem  w D ordrecbcie.

— O statniej nie, ale przedostatniej.
— Przedostatnią noc spędziłem  na okrę­

cie...
1 —  A  więe w hotelu Ponsen b y ł pański
sobow tór w iow arzysw ie innej damy, a nie 
żony kupca korzennego.

' — A  m nie co do tego, co rob i jak iś  tam
sobow tór?

| — W obec tego pan m nie nie w idział w czo­
ra j rano przy śniadaniu?

j —■ G d-ie?
I — W  D ordrecbcie?... Czy to ie pan lam

pozostawił ten śliczny rząd usin ików ? Czy to 
jn ie pan zasiadł sobie d " flaszki wina, praw - 
' dopoilobnie, aby kontrolow ać, gto  w chodzi i 
' w ychodzi? Czy to nie pan zapisał się w księ­
dze m eldunkow ej jak o  H enri A im ard  z Bou- 
logne-sur m er? Czy to nie pan w y jech a ł hez 
śniadania? No, _ ko nany przy jacie lu  — 
w szyscyśm y k iedyś by li m łodzi i -dicieli się 

Iwyszunneć. N iech pan bię przyzna. K to to ny- 
'ła  ta przystojna, sm ukła liewiasta, z która 
pan tam  noc przepędził? W ie lk i bó1 spraw ił­
bym m ałej Conni", gdybym  się przed nią nie­
dyskretnie yygadał. Czy też pan, jak o  dżen­
telmen może woli nie wymieniać nazw iska!

(C. d. n.).



„WtEK NOWY* Nr. 8575 7 dnia 22 stycznia 1930

cy ji ie j: o reprezentacji pow iatow ej i ordy- 
iu n ji w yborcze j w M ałopolsce i o oruynaeji
w yborczej do Kad M iejsk ich  w M alapo 's .e  
z pełnom ocnictw am i dla rządu co do statutu 
dla miast K rakow a i Lwowa.

Pierw szy punkt porządku dziennego o b e j­
m uje p ro jek t ustawy tym czasow ej o repre ' 
zentacji pow iatow ej na terenie w-ojowóuztw 
krakow skiego, lw ow skiego, stanisław ow skie- 
g o  i tarnopolsk iego. Składają siej na nią R a ­
da pow iatow a i W ydział pow iatow y. Miasta 
K raków  i Lw ów  będą natial w ydzielone z 
pow iatów  i ich  władzą nadzorczą bądą w y 
działy  wojewmazkie. S iedzibą reprezentacji 
pow iatow ej jest siedziba starostwa, a obszar 
pow iatu sam orządow ego m a pokryw ać się z 
adm inistracyjnym .

Rada pow iatow e składa sio z 24—40 człon­
ków, zalegnie od ilości m ieszkańców i z pre­
zesa, w ybranego z grona członków. W ybiera 
się icli na 3 lata. D o zakresu działania Rady 
pow iatow ej należą Sprawy, związane z g o ­
spodarczym  i kulturalnym  rozw ojem  powi.-r 
*u oraz podniesieniem  ogólnego dobrobytu  
Obywateli. W śród  kom petencji, przyznanych 
Radzie, w ylicza pro jek t kontrolą nad adm i­
n istracją  i gospodarką pow iatu  sam orządo­
wego.

W ydzia ł powiaiow-y składa sie ze staro­
sty  jak o  przew odniczącegoj i z sześciu człon­
ków, w ybranych  z grona  R ady  pow iatow ej 
na czas kadencji. W ydzia ł jest w sprawach 
pow iatu organem  zarządzającym , w ykonaw ­
czym , reprezentuje Radą pow iatow ą na zew­
nątrz i je st przed nią odpow iedzialny za sw o- 
je  czynności urzędow-e. Nadzór państwow y 
nad reprezentacją pow iatow ą w ykonu je  W y ­
dział w ojew ódzki. Staro da. pow iatow y ma 
praw o zaw iesić wykonanie uchw ały R ady 
pow iatow ej lub W ydziału  pow iatow ego, — 

»ąrirzecznej z. ustawam i i zw rócić sią o roz­
s tr z y g n ię te  do w ojew ody.

Członków R ady  powiat ow-ej wybierają,' 
"adni gnnti, w chodzących \j  skład powiatu. 
P raw o w ybieralności przysługu je  obyw ate­
lom , którzy ukończyli 24 łat życia  i m ają 
bierne praw o w yborcze w -gm in ach . Podział 
m andatów  m iędzy okręgi w yborcze ma sią 
odbyw ać propore-jenalnie do liczby ludności.

P ro jek t ustawy tym czasow ej o częścio­
we j  zm ianie przepisów- o reprezentacji gm in ­
nej i ord yn a cji w yborczej w gm inach m ie j­
skich i m ałom iasteczkow ych w M ałopolsce, 
obe jm u je  1:1. h t  nastąpujące w ażniejszo jio- 
stanow ienia:

P raw o wybierania, do R ady  m ie jsk ie j 
lub gm innej posiada, z w yjątk iem  osób wT 
czynnej służbie w ojskow ej, każdy m ieszka­
niec. g m in y ! bez różn icy  płci, k tóry  w dniu 
za rząd zim i a w yborów  posiada praw o w ybie­
rania  do Sejm u  i p rzynajm niej od 6 m iesię­
cy  ma stałe m iejsce  zamieszkania w obrąbie 
danej gm iny  Ten ostatni waran >k nie doty ­
czy  urzędników państw ow ych. D la biernego 
prawa w ym agane jest posiadanie praw ą w y ­
borczego czynnego i 24 lat życia. .N ie  m ogą 
być w ybran i na członków- R ady m iejsk iej 
urzędnicy państwow i, prokuratorzy, oraz 
funkc.jonarjusze p o lic ji. W  K rakow ie rada 
m iejska składa sią z 90 radnych, we Lw ow ie 
zc stu radnych.

Na Obszar w ojew ództw  m ałopolskich  roz­
ciąga  sie m oc obow iązu jącą  dekretu N aczel­
n ika Państw a z 13 grudnia 1918 r. o w ybo­
rach do R ad m iejsk ich  na terenie b. K on gre­
sówki. Statut 111. K rakow a z 6 października 
1901 r i statut Lw ow a z 1870 r. wraz z pfiź- 
niejszem i zm ianam i ulegną zm ianie u dro­
dze rozporządzenia P iezydenta  R zplitej, w y­
danego w granicach  n in iejszej ustaw y na 
podstaw ie uchw ały  R ady M inistrów , na 
wniosek zainteresow anej R adży M iejsk iej, 
a z braku takiego — na wniosek m inistra 
spraw  wewnętrznych.

P ro jek t postanawia, że. zgrom  idzenia 
gm inne dcaydują praw om ocnie w sprawach, 
ic-h kom petencji pod ległych , o ile  jest na 
nich obecna w ięcej niż połow a osób upraw ­
nionych do brania ' udziału w zgrom adzeniu

{ gmiunem. Jeżeli z braku ustaw ow ej liczby 
uczestników  zebranie nie będzie zdolne do 
pow zięcia uchw ały, następne w term inie 14 
dniow ym  rozstrzyga bez względu na liczbę 
członków.

Korni.i.ui adm in istracyjna  za jm ie się r ó ­
wnież wnioskiem  posła Polakiew icza w spra- 

i wie częściow ej zm iany przepisów o u stro ju  
sam orządow ym . W niosek 111. iu. przyznaje 

! czynne praw o w yborcze każdemu obyw ate- 
ow i państwa, bez różn icy  płci, k tóry  w dniu 

zarządzenia w yborow  liczy  eonajm m e.i 24 lat 
życia, od 6-ciu m iesięcy zam ieszkuje w gnu • 
nie i ma praw o w yborcze do Sejm u. Cechą 
charakterystyczną jest przyznanie czynnego 
praw a w yborczego w związkach kom unal­
nych także zaw odow ym  w oiskow vm  służby 
czynnej. P raw o bierno przysługu jo  tym , k tó­

rzy m ają  praw o w yborcze czynne i najm niej 
30 lat życia . Nie m ają  praw a biernego fum  
kcjonarjuszo bezpośrednich władz nadzor­
czych  sam oiządow ych  i państwow ych, oraz 
p o lic ji i straży granicznej.

P rojekt upoważnia Radę m inistrów  do 
tw orzenia na obszarze w ojew ództw  m ałopol­
skich — gm in  zbiorow ych , 7  podziałem  ich 
na grom ady. Dekret Naczelnika Państwa z 
1? grudnia 1918 o wy-borach do Rad mie.i- 
akich w b. K ongresów ce rozciąga się na wo­
jew ództw a m ałopolskie, na które rozciąga 
sią także (z pew nem i zm ianam i) 1110 0  obo­
w iązującą  dekretu o tym czasow ej ordynacji 
pow iatow ej dla b. zaboru rosyjsk . z 1919 r.

P ro jek t przew iduje osobne przepisy dla 
w ojew ództw  centralnych  i dla obszaru w o je ­
wództw poznańskiego i pom orskiego.

RozćziaJ fundusz?# ubezpieczeniowych
na akcję budowlaną.

(e) Jak wiadom o, R ada M inistrów  pow zię­
ła  ostatnio ważną ueL wałę w spraw ie w an o- 
żu iia  a k cji budow lanej. Postanow iono m iano­
w icie uruchom ić z nadwyżek m ajątkow ych, 
przeznaczonych na zabezpieczenie 1 . nt Zak ła ­
dów  ubezpieczeń społecznych, w okresie od 
1930 do 1934, sumę 125—128 m iljon ćw  złotych 
na budowę don ów m ieszkalnych dla robotn i­
ków pracow ników  um ysłow ych.

Uci ivała ta, o k tórej don iosły  depesze ty l­
ko o g ć ' likowo. przedstawia się w szczegółach 
następująco: Z  w ym ienionej sum y ogólnej
m ają  być w okresie 1930—31 wydane 37 m iljo - 
lów  złotych na a k c ’ ą budowlaną, z czego 
21 m i1 ’ 011 ów na dom y * a  robotn ików  i 16 mi- 
ljon ow  dła pracowni,,:ow um ysłow ych.

Całość sum y 125—-122 m ikjonów zł. uzyska 
sie w następu jący sposób Od Zakładów- ‘Ubez­
pieczeń P racow ników  U m ysłow ych  w W a r­
szawie (45), w P oznaniu  (17), we Lw ow ie (17) 
i w K rólew sk ie j łucie (15). razem  94 m ilj. zł. 
(ok T5 proc.); od Zakładu Ubezpieczeń od W y ­
padków  we L w ow ie 17 m ilj„  od Zakładu In 
w ulidzkiego w- K rólew skiej H ucie 10 m ilj., od 
Ubezpieezalni K ra jo w e j 7 m ilj.

W  pierw szych czterech zakładach ubezpie­
czeni są w yłącznie pracow n icy  umysłow-i, w 
trzeci następnych — robotn icy  i p racow nicj 
um ysłow i.

Szowinistyczna książka szkolna.
22 P C SŁ Ó W  W N O SI IN T E R P E L A C JE  W  C ZE C H O SŁ O W A C K IM  P A R L A M E N C IE .

(xy) W  ezechosłow-ackim parlam encie 22 
niem ieckich i w ęgierskich  posłów  zainterpe- 
low-ało czechosłow ackiego m inistra ro ln h tw a  
w- sprawte pew nej książki szkolnej, w ydanej 
nakładem  m inisterstwa.

In terpelacja  brzmi następująco:
„N akładem  m inisterstw a roln ictw a w y­

szła książka szkolna dr. Jana V iteka pt. „N a­
uka geogra f ji d la-w yższych  szkół roln iczych". 
W  ks;ążc.e tej zna jdu je  się bardzo ciekaw y 
opis kra jów , sąsiadujących  z Czeclioslow-acją, 
podyktow any szow inistycznym  duchem czr 
skini, niecioxmszezaliiym w podręcznikach 
szkolnych, w których  w ym agana jest ob jek- 
tywnosć.

A ustrja :
Dulna A n strja  posiada silną czeską m n ie j­

szość narodową, która zawsze prow adziła za­
ciętą walkę z germ anizacją  W e W iedniu 
m ieszkało dot^d 30(1000 Czechów, o których 
szkołnictw-o nie dba się należycie. Państw o 
wpadło w rozpaczliw e stosunki z w łasnej' w i­
ny,' rozm yślnego niedbalstw a i bezczynności, 
A u str ja cy  by li zawsze przyzw yczajen i do te: 
go, abyśm y im  płacili. Obok lenistwa1 wielką 
wadą jest rozrzutność pew nych warstw i ogó1- 
nie rozpow szechniony alkoholizm . W iedeń 
jest lekkoniy.lnem , wesołein miastem. Na.i

Węgry:
Ton nadawała dolychezas arystokracja  

B yła  ona egoistycznie-renkcyjna, zarozum ia­
ła, bezwzględna. Mowa węgierska jest n iezw y­
kle bogata w- obelżywie słowa.

Polska:
P olaey  są nam iętnym i katolikam i. P rze­

wagę m iała dotychczas arystokracja , równie 
egoistyczna jak  na W ęgrzech, trzym ająca lud 
w poddaństw ie^D rukow anie Im”  -notów było 
przez d ługi czas głównmu źródłem  dochoun 
państwa, jak  w R osji, N iem czech i A ustrji 
Długi są olbrzym ie.

Jugosławia;
W  czasie w-ojny S erb ja  uległa straszliw e­

mu spustoszeniu przez w ojska niemieckie, 
i austrjackie, które hulały  w n iej w dziki 
sposób.

N iem cy:
Błędem  Niemców jest przecenianie nie­

m ieckiej kultury, żądza rozpowszechniania 
je j . nu-godliw -ość i napiiszonośm w -stosunku 
do innych narodów "

Interpelanci* zapytu ją  m inistra Bradnen, 
w jaki sposób książka ta olrzym ala  aprobatę 
państwow-ą i czy m inister skłonny jest znka-

niubieńszą zabawą by ło  zawsze wyszydzanie zać je j używania i pociągnięcia do ndpowie- 
Czechów. 1 dzialuości odpow iedzialnych urzędników.

~ Fałszywy doktór” ce 'Lwowa
aresztowany w Łudzi za oszustwa i n?&ad rabunkowy.

(c) P o lic ja  łódzka ujęta niebezpiecznego 
i oddawna poszukiwanego oszusta, który 
łegitym ow ał się jak o  doktor ze Lwow a. A re ­
szt ow-ano go w chw ili p rzybycia  do Łodzi, 
na dworcu kaliskim . Jeden z w yw iadow ców , 
dyżurująeyeh na dworc.u, zauważył w ysia­
dającego /. pociągu  lw ow skiego w ysokiego, 
bardzo elegancko ubranego mężczyznę v, m a­
łą walizka skórzaną w ręku.

Twiirz ow ego j eleganta wyda w a la' się w y­
w iadowcy dziwmie • zmajomą, toteż śiodząa z

oddali przybyłego, dyskretnie w yciągnął z 
kieszeni listy  gończe i stw ierdził, że niezna­
jom y  jest łudząco podobny do n iejak iego 
Edw arda Edm unda Gustawa K rygera , noszu 
kiw anego za oszustwa i napad rabunkowy. 
Przekonany, iż n ieznajom y jest właśnie 
K rygierem , w yw iadow ca zb liż jł s i ę  do niego 
i poprosił go  z sobą na posterunek policy jn y  
na dw-oreu. p oezątkowo n ieznajom y odmó­
wił, i to bardzo gniew uym  tonem, w ykrzy­
kując, że jest to bezpraw-io i „w ogółe  gran-
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Szopka Krakowska we Lwowie. Stacja lwowska w  głosiku !
„ETEKTORY: Leupolis, Nota, M a r c o n i , ,  
Kaha, Lolo, oraz aparaty lampowe po ce­

nach najniższych jedynie u firmy

f.*j -w , Ja g  eJońSLta I. 9, t e  a fo n  7E-05.
Dla reklamy „ d a r t le y -E u m lg “ 4 lampowy 
z gtośai.dem w luksus, skrzynce zł. 580*—  

Na dogodoyc.i w arunkach. 356

(J.) Śmianiem lwowskiego „Związku tea­
trów i chórów Indowych" urządzono p*® 
współudziale „Lwowskiego ćEfóni techuików" 
i zereg przedstawień „Szopki Krakowskiej*'. 
.Zdjęcie fotograiiczne, juwyż ; »mie«zcEoaie. 
pa zedsiawia widowiska „Szopki1 w świetlicy

Wiezienia wojskowego we A*row ~, orz.*a-z,.-  
ne staraniem uapita-ia Kosińskiego. Obok 
s:aopki z  prawej strony widzimy.. siedzącego 
p. Ba* Łosińskiego, prezesa ,Związku teatrów 
i chórów Indowych". a.c>r:

d a a l e  stanowcza postawa wywiadowcy 
„ODiła swoje i pomimo protestów poszedł 
on na posterunek.

, Kiedy kazano mu sie wj legitymować, 
IZiobił żnówu awanturę, oświadczając dyżur- 
jnemu. przodownikowi, że pociągnie wszyst­

kich w innych tego bezprawia do odpow ie­
dzialności, że jest bardzo ustosunkow any i 
wszyscy winni zatrzym ania g o  będą w ydale­
ni zo służby p o licy jn e j. Chciał nawet dzw o­
nić do w ojew ództw a, starostwa grodzkiego, 
alo wkońcu zdecydow anym  ruchom  w y ją ł z 
kieszeni Książeczkę w ojskow ą i podał ją 
p rzodow nikow i.' ‘ ■ i ] >■ <-*1 - : *; * j

N astąpił m om ent konsternacji, pon ie­
waż książeczka opiew ała na nazwisko dokto­
ra Stanisława Potkowskiego, zamieszkałego 
sta’ c wc Lwowie.

W yw iadow ca  jednak, pom im o tego do­
wodu, nie był jeszcze zupełnie przekonany, 
to też poprosił grźehznie zatrzym anego, by 
zechciał położyć odcisk palca na kawałku pa­
pieru,

Rzekom y doktor .'P olkow ski u ćz jfc ił za­
dość-te j pi óubie. Już pobieżne przy j zenie, sie 
obu odciskom , a w ięc tem u na .papierze Ł te­
mu w .książeczce .- wojskowej,l«Jyyykaz: walo 
szaloną, różnice. > , . .  .

W ob ec  pow yższego • rzekom ego doktora 
przewieziono tlo w ydziału  śledczego' i tu oka­

dzało się, iż w yw iadow ca nie' m ylił się, gdyż
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Podarunek Inkasa.
Opowieść detektywna.

(C iąg dalszy)

, — Oto „podarunek I n k a s a "  Juz sa­
m a szkatułka jest oryg ilnalna  i stosunkowo
bardzo c ię ż k a -------

Dr. Szultin u jął szkatułkę:
— R zeczyw iście -ciężką, jakby z uowiu. 

Pew no jak iś  u ljaż tego m etalu — ścian y  
muśza być grubo — — ... ..

-• Nie zam yka się na k luczyk  — ob ja ­
śniła panna Jadw iga. Za naciśnięciem  g*o- 
wy tego w yrytego, dziw acznego ptaka, ot­
wiera się, zam yka się zaś doskonale zw y­
kłem zatrzaśnięciem  — : 

Za naciśnięciem  g łow y ptasiej wieczko 
szkatułki odskoczyłc

M iała ona • rzeczyw iście . bardzo mlnc, 
dw ucentyinetrow ej grubości ściany miaro 
ołow ianego k o lom , pokryte gd yb y  białym  
nalotem W środku szkatułki leżał „podaru ­
nek Inkasa"

N ieco m niej, niż zwykle, przym rużone o- 
uz.y dra, Szuitina p och y liły  się z zaciekaw ie­
niem nad szkatułką

—- .Ściany szkatułki u legają powolnem u 
rozkładow i. Świadczy o tein b ia ław y nalot...

Panna Jadw iga, u jąw szy medal jen za 
srebrni łańcuszek, wyjeja. go  z szkatułki:

— Proszę ob e jrzeć . . , tj
Szm aragdy osadzone w sw astyce były

rzeczyw iście ogrom ne i o, przepięknym  bla ­
sku. T lo całego m edalj.m ii,' wprawione, w o- 
kolc  srebrno, tw orzyła jakaś -ołwtka- kam ien­
n a /c z y i  metalowa; o jasno żółte j,- cielistej 
barwii' To srebrne okolę opatrzone było n 
g ó ry  u.-zkiem, pi r,f.r/, ld órc  przechodził -reln'- 
in’ laiieidzek c m isternych -ogniw ach/ „iŁnii-

cuszek ten zapinało się przy' noszeniu ir id a - 1 
ljon u  na szyji, wówczas m edaljon  sięgał do 
piersi noszącej go  osoby.

—• Przedziw nie piękne są te szm aragdy,
i jak ie  d u ż e  N ie dziwię się, że oceniono
m edaljon  na 250.000 zł. — — Mam do pani 
prośbę — — Chociaż, raczej n i e -------

— Proszę się w y p o w ie d z ie ć  Chętnie.
— W ierzę w dobroć pani, ale prośba m o­

ja , w obec w artości k lejnotu , jest n ie  do p o ­
m yślenia --------  Chciałem, aby mi pani do ju
tra w ieczorem  pożyczyła  „podarunek Inka- - 
s a .. C hciałbym  go  dać odfotografow ać, 
rzecz jasna  w m o je j obecności, ab.y m óc uzj - 
skać kliszę z tego niezw ykłego k lejnotu  do 
m o je j rozprawy — — .A le trudno m i w ym a­
gać, aby pam  powflęrz da u n ie , k tórego -pani 
zna zaledw ie od godziny, klejnot, tak wiel 
k ie j wartości, choć by  na dw adzieścia cztery 
godzin — —

Jadwig’a nie odpow iadała przez chwilę, 
poiejn jednak spojrzała  jasno w oczy dra 
Szuitina i rzekła: '•

— Tak, rzeczyw iście, znam pana zaledwie 
od godziny — Ale, — uśm iechnęła się, — 
„p rzy ja cie le  moieli p rzy ja ció ł są. mo ni
przy jació łm i", g łosi s e n te n c ja  Dr. Zeń-
ko jest naszym  najlepszym  przyjacielem , 
pan zaś jest jeg o  uczniem  i przyjacielem . 
W ięi -  -

"W łoży ła  m edaljon  do szkatułki zamknę­
ła ją  i podała drowi Sznltinowi.

— Na dwadzieścia cztery  godzin, — do­
dała,’ uśm iechając się.

— Dziękuję pani za zaufanie, rzekł dr. 
Szultin, biorąc szkatułkę i poch y la ją c  g ło ­
wę D otrzym am  term inu —• —

* * *
— Ł ajdacki Jfjodarimek In k a ;a “  — —

Zabił mi m oją  białą m y s z k ę  Żo też ja,
g łu p ie j, nie przew idziałem  tego1;3-:— m ów ił 
do siebie Cichosza,, stojąo w sw oje j pracow  
ni nad szklarnią skrzynką, nakrytą w iecz­
kiem  z drucianą siatką, um ożliw iającą  do

Ipływ  powietrza. , .. ' _.t .1,' ’
,*• ;; 'vV-r

N iezadow olony i zgryziony  zgonem  „Lin­
ie j m ysi" usiadł na krześle przy' la b ora tory j­
nym  sio le  i-zam yśli! się. ; j

—• To jasne, — rozm yślał. N a jlep szy  lek, 
użyty w nadm iernej ilości,-' m eto być szko­
dliw y. a nawet śm ierć spowodow ać, n iety l- 
ko u delikatnej m yszki, ale naw et u człow ie­
ka  arszeńik — — Talu jest i- z ty iii „p o ­
darunkiem  lpk ąsa ‘ ‘ — D latego należy się 
stosow ać do te i ’ podanej im ljąnskie'j recepty, 
w którpj czas .noszenia b ieda !jo iią  jest ściśle 
określony i przeciąg jeg o  córa?. . bardziej 
zwiększany — —D latego w. pierw szej chw ili 
d zia ła ł' ,,podarunek"*ożywęzo., i pddnićća jąćo. 
M yszka była bardzo, ożywiona',* wpsćj$Q. 'i nij’a -- 
łą j w yśm ienity  a p ety t.' W szystk ie ziarnko są 
złujnczónę ^ 'A lg iillu ż jsze ,dz ia łan ie  am ule­
tu zatnie - ją  - ż '—• ' ' ; : ...". ż. ' K 3 

W sta ł z krzesła, odsunął druciane., w iecz­
ko i szczypczykam i w ydobył m artw ą białą 
m yszkę, leżącą obok „podarunku Inkasa";, na . 
dnie szklanej skrzynki. Szm aragdy amuletu 
na zdenerw ow anego zgonem  m yszki detekty­
wa zdaw ały się phi rzec sw ym i zielonym i o- 
czyma szyderczo, bazy]iszkow ali 

j — P sia  krew ! co za głupiec ze m n ie ! — 
zaklął i Cichosza — Że' też w n ocy , gd y  się 

i przebudziłem , uio wstałem i nie popalrzylem  
co się z m yszką dzieje... Trudno, terąż już za 
późrro — — A le  co to 1 -  — W  niektórych  

' m iejscach  w ioski sierści są g d y b y  wy'pak me. 
Tuk, nawet w yłysiała skóry w tych m ie j- 

I scach jęst ciem no s in a  Czyżby ten k le j­
not pali 1 ‘i? — Szm aragdy nie w ydziela ją  
przecie żadnych palących  prom ieni, a w ięc 
chyba cóćlista, kam ienna podstawa, stano­
wiąca dno m edalionu  — — M ożnaby zbadać 
chem icznie skład le j substancji, tym czasem  
to jest niem ożliwe, bo o piąte i nniszę k le jnot 
zw rócić B eroniów nej — — No tak, tak, —• 
m ów iła mi przecie, że ioedol.jo.ii ten nosił je j  
pj.czym przed śm iercią ,przez,,.cżas dłuższy 
według nakazów 'recepty. wiąŚ* amulet czy­
n i  g o  energicznym ' i  Yżeźkim, zaiuriist szko­
dzić — -  '• • . . . . , . * <e;  o u .

i < >; 4. . ' Ii i. *i ‘ ..'i. ,y
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zatrzymanym okazał sic faktycznie poszu" 
kiwany Kryger.

P rzyciśn ięty  Uo muru, przyznał sią do 
sw ego praw dziw ego nazwiska i zeznał, żc 
książeczką w ojskow ą, którą się leg itym ow ał 
ukradł doktorow i Potkowslciem u we Lwow ie.

W  toku dochodzeń okazało sią, że K r y ­
ger i oszukiw any był przez sądy okręgow e 
Grudziądza. Torunia, B ydgoszczy. Lublina, 
Łodzi, B iałegostoku i Łom ży. W e wszystkich 
tych  m iastach popełn ił on poważne oszustwa 
w Łom ży zaś dokonał zbro jn ego  napadu na 
A dam a B ielszow skU go, obyw atela  łom żyń­
skiego, k tórego ciężko poran ił podczas doko­
nania na n iego napadu. Napad ten został 
dokonany v  m aju  1923 roku.

W obec tych  w szystkich danych K rygera  
osadzono w w iezieniu do dysp ozycji sądziego 
śledczego.

Adwokaci małopolscy
w Warszawie.

Im ieniem  Izb adw okackich m ałopolskich  
oraz Izb y  ziem i cieszyńskiej w yjechała  dr 
władz centralnych  delegacja  w skład k tóre j 
w chodzili obaj w iceprezydenci Izb y  lw ow skiej 
D r. Loew< nherz i Dr. Som m erstein oraz czło­
nek W ydzia łu  Dr. Łaz.

D elegacja  została przy jętą  ,,a dłuższej 
a u d ien cji > .zez prem jera  D ra B aria, k tóiem u 
wiceprezes Dr. Som m erstein przedstaw ił po- 

- stula ty adw okatury, oraz om ów ił p ilne zagad­
nienia ustaw oaaw cze.

O dpow iedź ?. prem jera, nacechow ana głą- 
bokiem  poczuciem  praw orządności i  należytą 
oceną znaczenia p iaw a  i rzeczriikó” ' praw a w 
naństwie, otw iera szerokie perspektj wy w y ­
w alczenia dla adw okatury należnego je j  sta­
nowiska.

Z  kolei zgłosiła  sią pow yższa delegacja  w 
tow arzystw ie posła D ra R osm arina, referenta 
se jm ow ego budżetu m inisterstw a spraw iedli­
w ości u kierow nika tegoż M inisterstw a p. 
Dutkiewicza.

P  a uroczyste m pow Ltaniu now ego sternika 
w ym iaru  spraw iedliw ości a zarazem referen ­
ta  w ładzy zw ierzchnej adw okatury w dw ugo­
dzinnej dyskusji, w której brali żyw y udział 
w szyscy członkow ie d e leg a c jio i p. M inister, 
om ów iono wszystkie problem y, związane z 
usprawnieniem  sądownictwa, ordyn acją  ad­
wokacką i położeniem  adwokatury.

P. M inister okazał w ielkie zainteresow a­
nie i zrozum ienie dla poi nszonyeh spraw i z 
naciskiem  podk eślił znaczenie adw okatury 
jako  spółczynnika w ym iaru  spraw iedliw ości.

W końcu  in terw enjow ała  wspom niana de­
lega cja  ze skutkiem  pozytyw nym  w M inister­
stw ie Skarbi, w sprawie należytego uw zględ­
nienia w ydatków  połączonych  z pi iwaazem em  
biura adw okackiego, przy w ypośrodkow aniu 
czystego dochodu pod lega jącego  podatkow i 
dochodowem u. I

Nowe „Królowe piękności".

(xy) W e wszystkie'.. k rS a ch , z te j i  tam ­
tej strony oceanu A tlan tyck iego, są w peł­
nym  Aoku przygotow ania  i w ybory  wstępne 
do św iatow ego konkursu piękności. D otych­
czas w ybra ły  sw oje  „królow e piękności" A u ­
stria , F ra n cja  i  W ęgry . W  najbliższych  
dniach w yo iorą  rów nież sw oją  królow ą pięk­
ności N iem cy.

Kyci.ni, nasza przedstaw ia- dwio nowo* 
w ybrane królow e piękności na rok  1930. Od 
lew ej ku praw ej: 1) „M ics A ustrja", panna 

ageoorg  v. G rienberger z K nitten fU du  w 
S ty r ji, piąkna, 18-letnia oiondyns i  2) „M iss 
R um unia" rum uńska króle  sra piękności.

sle przy ul. Z ielonej 12, m iędzy godz. 8 i pół— 
a 10-tą.

W e wtorki dla płatnych  przy ul. Z ie lo ­
nej 12, środy dla p łatnych  przy  ul. M arcina 30, 
czw arki dla p łatnych  przy  ul. M uchnackie- 
go  1. 4.

W  oddziele żeńskim P ITPP. ze względu ua

m niejszą ilość zg łaszających  Me dni zostają 
te 3ame t. zn. wtorki i czwartki, a le kontrola 
fizycznych  odby sie w Urzędzie Łd 8—8.3G 
um ysłow ych  ud >2.30—13 w torki od A —Ł, — 
czw rtlci od M —Z.

Punktualne przybyw anie na kontrole wa­
runkuje porządny tok. pracy.

Potworna zbrodnia oica.

Państwowy Urząd po­
średnictwa pracy.

P ańsw ow y U rząd Pośrednictw a Pracy — 
(ul. R utow skiego 11) ponow nie podaje  do w ia­
dom ości bezrobotnych pracow ników  u inysło - : 
w ych i fizycznych , że godziny erzyjęć o b u ! 
tych  u ategorji bezrobotnych są oduzieine jak  
to w skazują rozm ieszczone w lokalu  Urzędu i 
na kuryt.arzu tablice orjentaeyjne, a m iano­
w icie: p racow nicy  fizyczn i od 8—12.30, pra­
cow n icy  um ysłow i od 12.3(U 14, dla tych ostat­
nich w celach re jestracji codziennie, zaś kon­
tro li każdego wtorku (lit. A—Ł) i czwartku 
(lit. Ml—Z).

P rzestrzega jący  ściśle pow yższych godzin 
nie beda narażeni na żadne przykrości tak w 
lokalu  P U P P . jak  i ua kurytarzu.

Szczególnie bezrobotni pracow nicy  fizy cz ­
ni pam iętać powinni, że re jestracja  o zasiłek 
7, Funduszu B ezrobocia  odbywa s_ię w god zi­
nach m iedzy 8 -12. zaś ogłaszanie decyz ji po­
południa o godz. 4-Łej.

D o tygodn iow ej zaś kontroli p rzy jm u je

Z A B iŁ  S Y N A , P O N IE W A Ż  ŻON A
(xy) W  m alej m iejscow ości francuskiej 

Thonon-les-Bains dokonał potw ornego m or­
derstwa na osobie sw ego syna pewien kelner, 
rozgoryczon y  tem, że żona jeg o  nie w róciła  
na czas z Paryża.

Spraw cą tego czynu jest m łody kemer, 
F ilip  Lacroix , tórego żona B erta w yjechała  
do P aryża w poszukiwaniu pracy. Ę Ścroix po­
sądzał żoną o zdradę. Tym czasem  B erta nie 
m ogła  w rócić, poniew aż Zabrakło je j  p ien ię­
dzy aa bilet pow rotny. ■' :; !

L acro ix  oczekiw ał żony z dnia uą dzień. 
W końcu  otrzym ał od n iej wiadom ość, ze przy­
jeżdża. K iedy  i w ozm r o n y m  dniu B erta nie 
w róciła, L acroix  wpadł w szał gniew u i roz­
goryczenia. W zią ł ze sobą rano sw ego 7-let- 
niego synka Rene i pod pozorem , że chce go

N IE  W R Ó C IŁ A  DO DOMU.
odprow adzić do szkoły, zaprow adził go W 
ustronne m iejsce za m iasteczkiem , la m  da 
sie ch łopakow i napić sporą dozę wódki, a gdy 
chłopak.7 oszołom iony alkoholem , usną) na je- 
go  rekach, w y ją ł o lbrzym i nóż kuchenny j 
przeciął mu gardło  aż do kręgosłupa. Śmierć 
chłopaka nastąpiła natychm iast.

P rzerażony swoim  czynem  Laeroix  chciał 
popełnić sam obójstw o, ale pokaleczył sie ty l­
ko lekko i uciekł z m iejsca  zbrodni, pozosta­
wi wśźy tam cia ło zam ordow anego syna. B łą ­
kał sie następnie przez cała noc. aż wkońcu 
zgłosił się do szpitala, gdzie dał sobie założyć 
opatrunki na reke.

Przesłuchany następnie przez policje , — 
przyznał sie ńo potw ornej zbrodnią m ówiąc, 
że chcia ł się zem ścić na sw o je j żonie.

Tajemniczy dramat miłosny.
B Y Ł Y  K Ą P IT A N -L O T N IK  Z A S T R Z E L IŁ  S W O JĄ  P R Z Y J  4C IO ŁK Ę .

(_<ry) K rw aw y dram at m iłosny rozegrał sie 
onegdaj w jednym  z pensjonatów  w fran cu ­
skiej m iejscow ości E nghien pod Paryżem . —
K om iw ojażer, by ły  kapitan-lotnik, Jan Józef 
Detbire, trzydziestopięcioletn i mężczyzna, — 
zastrzelił z rew olw eru sw oja przyjaciółkę, 
pania E ugen je  Daubeze, żoną byłego kapita­
na, a potem  popełn ił sam obójstw o.

P ani Daubeze i Jan D etbire w ynajęli 
przed sześciom a m iesiącam i m ały apartam ent 
w pensjonacie i zapłacili z góry  za trzy mie­
siące kwotą 1500 franków . Spotykali sie n iere­
gularnie, co kilka dni przed południem  i roz­
staw ali sie około południa.

O negdaj p rzybyli znowu do pensjonatu  i 
zamkm li ,o w sw oich pokojach . W krótce oo- 
tem w łaścicielka pensjonatu usłyszała dwa 
strzały i odgłos padającego na podłogą^ciała.
P ob iecła  w kierunku pokoju  i znalazła na

schodach d ogoryw ającego  pana Dethire. W 
pokoju , na łóżku, leżała m artw ą p. Daubeze, 
z 'przestrzeloną skronią. Śm iertelnie rannego 
pana D ethire przewieziono do szpitala, gdzie 
w krótce umarł.

W  kieszeni pana D ethire znaleziono pa­
czką listów , które w y ja śn iły  przyczynę dra­
matu. P ani Daubeze, pragnąc skończyć raz z 
sw ojem  dwuznacznem i ueiążliwem  położe­
niem, postanow iła zerwać z kochankiem. De­
cyz ja  ta w yw ołała burzliwą rozmową, w cią 
gu  której pan D ethire zastrzelił sw oją  ko­
chanką i popełnił sam obójstw o.

P ani Daubeze pozostaw iła tlwoje m ało­
letnich dzieci. Mąż pani Daubeze, z którym  
żyła w najlepszej zgodzie, nie w iedział nic o 
je j romansie z Dethirem  i dow iedział się o 
wszystkiom  dopiero po krw aw ym  dram acie.
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Ostatni akt i  ag?tfj)
sławnego kryrrcfncrioya.

M O R D E R C A  B A Y L E G O  P R Z E D  SAD EM . — Z 0£Ki> RŻONEGO O S K A R Ż Y  CIEL. -  
W S Z Y S C Y  S P O D Z IE W A L I S IE  W Y R O K U  ŚM IE RC I. -  P H IL IP P O N E T  S K A Z A N Y  

N A  D O ŻY W O T N IE  P R Z Y M U S O W E  ROBOT'- W  C AN N ES.
(?) G negdaj stanął przed sądem przysię­

g łych  w P aryżu  Philipponet, zabójca  B ayle­
go, szefa paryskiego biura krym inalnego.

B ayle zwany paryskim  Skerlokiem  H ol­
mesem, był to wyLitny krym ir >log i cieszył 
się wielką sławą w ca łej F rancji. W e wszyst-

pałacu spraw iedliw ości. W yciągn ąłem  m ój

T.yp złodziejk i w dem ach tow arow ych  już 
jest znany Tak sam o gentlem an w łam y­
wacz. D o tych  typów  przybyw a ją  bandyci 
autom obilow i. O perują oni w dzielnicach 
w illow ych , lub w pobliżu  w ielkich  sklepów 
jubilerskich .

Niedaw no tem u w ydarzył się w L o n d y . 
nie niezw ykły napad bandycki w biały  
dzień. A uto za jechało przed m agazyn juDi-

R U B 1 N S T E
j

Dnia 23. stycznia we czwanek znakomity pianista wy­
kona z udziałem orkiestrj Filharmonii Warszawsk.ej . 
pod dyrekcją JERZEGO BOJANOWShiKGO — koncert 
b mol Czajkowskiego, utwory Chopina, Aluen.za, de Kalla 
i Liszta.

382
CZY MASZ JUŻ RADJuGDBIORNIK?

kich zaw iłych  sprawa c i  krym inalistycznych  Lecz Philipponet m ów ił dalej z fanatyzm em , 
wzyw ano g o  jak o  eksperta, a je g o  orzeczenia j g łęboko o sw ej słuszności przekonany. Stał 
p rzyjm ow ano bez apelacji. urzed trybunałem  s podniesioną g łow ą i po-

P ew nego dnia wśród setki innych ek sp er-1 w tarzał: „Skrzyw dzono m nie!“ . U w ażał eks- 
tyz, m iai B ayle w ydać swe orzeczfa ie  w pro- pertyzę B aylego za coś, co pow inno się było 
cesie P hilipponeta, k tóry  skarżył kam ienicz poddać pow tórnej rew izji, m ów ił jak  czl b- 
n ika Guicham pa o oszustwo. P hilipponet | wiek, k tóry  ma tc  przekonanie, że n ić B ayle, 
sporządził z Guichainpen kontrakt w ynajm u  ale on m a słuszność. I  wśród sędziów pj zy- 
mieszkania. Sum a m iała być wpisana po wza- sięgłych  m ow a ta w y w - rła rrażenie. P lii- 
jem nem  porozum ieniu. A le  Philipponet, jak  lipponet krzyczał, ja k  człow iek skrzywdzony, 
tw ierdził na rozprawie, zaufał Guicham pow i i Zabójstw o, U óre  popełnił, zostało — tak w o­

kal — sprowokowane.i podpisał ów akt zanim suma za w ynajem  
została ustalona. Guieham p dopisał potem  — 
jak  tw ierdził oskarżycie] — sumę 12.00J fr. 
bez jeg o  wiedzy.

Sąd pierw szej instancji uznał, że preten­
sje  G u'cliam pa o w ypłacenie sum y 12.000 fr. 
są niesłuszne.

Lecz w yrok pierw szej instancji unieważ­
niono i na następnej rozpraw ie, w sądzie wyż-  
szym, Bayle, jako rzeczoznawca, m iał wydać 
sw oje  orzeczenie czy istotnie owa suma 12.000 
franków  została później wpisana do aktu 
um owy.

M ikroskopijne badanie pisma oraz che­
m iczna próba atram entu im ały B aylego  prze­
konać, żfi ikt um owy znajdu je się w porząd­
ku i że słuszność josl po stronie Guicham pa. 
Philipponet przegrał proces i skazany został 
na zapłaeeuie 12.000 fr. wraz z kosztam i sądo- 
wemi

„O d tego dnia — tak bronił się teraz 
przed sądem p izysiegłych . Philipponet — nie 
zaznałem chw ili spokoju . Straciłem  sen i ape­
tyt. Prześw iadczenie krzyw dy, jaką mi wy- j 
rządził B ayle swem orzei zeniem, nurtowana 
we mnie i czułem, że z ealej duszy zaczynam  j 
nienawidzieć B aylego i system, jak i tenże i 
reprozentuie. Bo jego  orzeczenie b y }o niespra­
wiedliwe. Ja lo czułem. Mcże B ayle działał w 
dobrej wierze, ale ja  czułem swoją krzywdę. 
Postanow iłem  pom ścić na n ią  tę krzyvedę - 1  
ten .system w ątpliw ej spraw iedliw ości krym i- 
nalnr"j. ldóra polega .la orzeczeniu człow ieka 
om ylnego, jak  może oyć każdy człow iek 
om ylny. Trzy razy zaczaiłem się na n iego da-

rew ofw er ; dałem Jo n iego 4rzy strzały. — lerski. Z  auia w yszły  dwie elegancko ubra- 
B ayle za chw ,lę  ju ż nie żył. T «  m usiało się ne panie i  tow arzyszący im  jegom ość. Sta- 
stać. Tak chciała spraw iedliw ość". nęii przed wystaw ą jubilerską. P otem

Prze wodniczący trybunału  kilka razy przy zbliżył się jeszcze jeden pan. W szyscy  ezwo- 
w olyw ał podsądnego do m iarkow ania m ow y. r0 w yglądali na ludzi, k tórzy m ogą sobie po­

zw olić na kupno k o lji perłow ej. W  pierw-, 
szym m om encie, przy pom ocy zręcznego ru­
chu, zrom ony został otw ór w szybie. B andy­
ci porw ali z w ystaw y, co m ogli unieść w po­
śpiechu. D am y tw orzy ły  m ur i przechodnie 
nie prędko zauważyli, co się siało. Całe to­
w arzystw o pobiegło do auta i uciekło. P od ­
czas ucieczki, osłoną :eh by ło  drugie auto. 
t. zw. sztor er, k tóry  tak m anew row ał, że za 
tarasow ał jezdnię i n iedopuścił do szybkiego 
pościgu  Zanim  spostrzeżono, co  się stało i 
zorganizowano puśeig, bandyci zniknęli..

D o w ill zam iejskich , zam ieszkałych przez 
bogaczy, bandyci autom obilow i dostaw ali się 
w ten sposób, że na jp ierw  w chodziły  tam  ich 
tow arzyszki. Zazw yczaj po dwie. D am y te, 
elegancko ubrane, zapytyw ały, czy jest m ie­
szkanie do w ynajęcia . D ługo rozm aw iały 
z portjerem  lub dozorcową, oglądały  dokła­
dnie położenie i i ozkład ubikaeyj. potem 
w siadały do auta i zdaw ały re la cję  swo-m  
towarzyszom , Jeśli re la cje  tc b y ły  „pom yśl­
ne", tow arzysze zaraz zabierali się do robo­
ty, a panie zostaw ały w aneie. N ikt z prze­
chodniów  nie podejrzew ał, w idząc dwie ele­
ganckie dam y, czekające w aucie, że ich to­
warzysze to bandyci, k tórzy w targnęli do 
wnętrza w illi, steroryzow aw szy dozorcow ą 
i służbę i rabu ją  tam.

Takich napadów zanotow ała p o lic ja  lon ­
dyńska kilka w ostatnich czasach. Z m obili­
zowała w ięc kolum nę detektyw ów  i kolum na 
ta dysponuje aulam i, zdolnem i do szalonego 
pościgu. Osaczono bandytów  autom obilo­
w ych z różnych stron. Oni sam i p o jęcia  nie 
m ają, gdzie, w jak ich  punktach, czyhają  de-

Lecz przed sędziam i stal m orderca, a za 
m ordow any był człow iekiem  w swoim fachu 
znakom itym , uczony, sława w dziale krym i­
nalnej wiedzy. W ięc trzeba było sądzić su 
rowo.

I N S T E I
Unia 23. stycznia o 8 -ej wiecz.

CAŁA ( ilLSKA
p rzv  radioodbiornikach

P rasa  w P aryżu i publiczność paryska tektyw i. A le  banda liczy  większą ilość czlou
przekonane b y ł v ,  że w yrok opiew ać będzie 
na karę śm ierci.

Philipponet skazanj został na dożywotnie 
przym usow e roboty  w Cannes.

Taki jest: ep ilog iraged ji, jaka  przed pół 
rokiem  rozegrała !się w Paryżu, g d y  zabity

roninie. D opiero za czwartym  razem, spotka- został sławny Bayle, zw any parysk ;m Slierlo- 
łedi go' bez św iadków. Schodzi! po schodach kiem Holmesem.________________________________

Najnowszy bandytyzm.
K Ł O P O T Y  L O N D Y Ń S K IE J  PO LIC JI — 

B A N D Y TÓ W . -  J A K  „P R A C U J A "
(?) Od n iejak iego crasu p o lic ja  londyń­

ska prow adzi ciężką walkę z bandytyzm em  
najnow szego typu. Są to m ężczyźni i  kob:ety

S F Ó L N I C Z K 1  A U T O M O B IL O W Y C H  
A U T O M O B IL O W I B A N D Y C I.
w m odnym  stroju, o pow ierzchow ności, 
która niczem na pozór m e zdradza, że ma 
się tu do czynienia z bandytan i.

ków i grasu je  w różnych dzielnicach L o n ­
dynu,

U żyw ają  do sw ych operacy j ukradzio­
nych autom obili i zm ieniają ty lko  ich nume­
ry. Gdy ju ż są poza lin ją  pościgu, zostaw iają 
auto i chronią się do znanych sobie dofhów. 
Tym  sposubem długo om ylić m ogą pościg.

Lecz i tu ta j spraw dzi się p rzysłow ie : 
„Tak długo dzban wodę nosi, aż się ucho 
urwi(i“ .

W  każdym  razie p olic ja  tego siedm io- 
m iljon ow ego m iasta n iem ały m a teraz k ło­
pot, by  dostać w swe ręce członków  ow ej 
bandy.
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Stan zatrudnienia i płace.
Stan bezrobocia przybrał w grudniu, jak  

zw ykle w okresie zim owym , znaczniejsze roz­
m iary. L iczba bezrobotnych w ca łe j P olsce  
v korcu grudnia w ynosiła 186.427 osób, wobec 
116.644 w końcu listopada, czy li powiększyła 
sie w ciągu grudnia o 59.783 osoby. W  porów ­
naniu z koncern grudnia 1928 r. stan bezrobo­
cia w końcu grudnia 1929 r. by ł w; ższy o 
58.283 osoby. N a jw ięce j zaciążyli nau rynku 
pracy , jak  zw ykle o te j porze, robotn icy  bu­
dow lani. V\ innych  działach, poaa zawodam i 
mew ykw alifikow anem i, wzrost bezrobocia na 
stąpił w grupie w łókienników  oraz m etalow ­
ców

Stan bezrobocia w  poszczególnych  dzia 
łach  nad zień 30 gruania  r. ub. przedstawiał 
się  następująco: g órn icy  2.800, hutnicy 2.000, 
m eta low cy 13.869, włókiemincy 26.136, praco- 
W5iic.y^ budow lani 28.016, pracow nicy um ysło- 
[r 13.786, inne zaw ody i n iew ykw alifikow ani 

93.826.
W  dziale p łac pod wyżsacno na Górnym  

Śląsku w droóre arbitrażu zarobki robotn i­
cze w przem yśle hutniczym  cynkow ym  o  4%, 
m-az w przem yśle chem icznym  o 3 i poł proc. 
Pozatern podwyższono o i>% płace pracow ni­
kom  P olsk ie j A kcy jn e j Spółk i T elefon icznej 
w W arszaw ie P  kST. '

Kalendarzyk Karnawałowy
dla Lwowa.

(d) Dla o r jen ta n cji naszych C zytelników  
p on iżej poda jem y spis balów , redut i zabaw 
tanecznych, które odbędą się w ekresie karną, 
wału:

25 stycznia —  Dal na dochód Zakładu 
naukow ego im . dr. J. T orosiew icza w salach 
K asyna i K ola lit.-art.

25 stycznia — Zabawa taneczna Akad. 
K oła  T, S L. w D om u O św iatow ym  im 
Ernesta A dam a przy  ul. C zarneckiego 1. 1.

1 Lutego — B al L ig i O brony Pow ietrznej i 
P rzeciw gazow ej w salach K asyna i K oła  
]iter.-art.

1 luteg i — B al maskov y artystów  tea­
trów  m iejsk ich  w salach H otelu  K rakow ­
skiego.

1 lutego — B al Związku urzędników  ad­
m in istracji w ojskow ej O. K . Nr. V I w sali 
dawnego K asyna oficersk iego przy  ul. F re ­
dry 1. 1.

2 lutego — W ieczór karnaw ałow y Zw iąz­
ku pracow ników  fryz jersk ich  w sali Izby rę­
kodzieln iczej p izy  pl. Strzeleckim .

8 lu tig o  — B al bankowców w salach K a ­
syna i K oła  lit.-art.

8 lutego — B al asystentów w yższych u- 
czelni w salach Politechniki.

15 lutego — BAJLi PR A SY  — w  salach K a ­
syna i K ola  liter.-art.

Krytyczna sytuacja 
.‘landiującyeii ,v bramcb.

(c) M agistrat m. Lw ow a w ydał zarządzę 
nie, k o r  m a na celu usunięcie z bram  dom ów 
drobnych kupców i handlarzy, m ających  tam 
swe kram iki i kioski. W ielu  ju ż  takich kup­
ców  i handlarzy otrzym ało pisem ne zaw iado­
m ienia, że m o ją  do 31. m arca usunąć się z za j­
m ow anych  dotychczas stanowisk.

Zarządzenie powyższe naraża przes: ło 
200 osób, prow adzących  handel w brariacn . 

, na pozbaw ienie ich m ożności pracy, na którą 
otrzym ali koncesje i za którą op łaca ją  podat­
ki. R zecz prosta, że wśród zainteresowany eh, 
sam ych ludzi biednych i obarczonych obo­
wiązkami i odzinnem i, pow stało z tegc pow o­
du przygnębienie.

W  celu omówuenia sytuacji, jaka  się 
skutkiem  mgo w ytw orzyła wśród u praw ia ją ­
cych  handei v bramach, Cenrala drobnych 
kupców i handlarzy, oddział we Lwow ie, zw o­
łała  na niedzielę ubiegłą  zebranie, u. którem  
om aw iano szczegółow o tę_ sprawę. Stwierdzo-

W  S A L A C H  K A S Y N A  i K O Ł A  L I T . -A R T .
r

| SOBOTA b LUTEGO 1920

E  BAL BANK0 WC0 W
no, że zarządzenie M agistratu sh .w ia inteie- 
sow anych w położeniu wprost katastrofal- 
nem. N ietylko pozbaw ia ich warsztatu pracy', 
z k tórej ży ją  od szeregu lat, ale naraża ich 
rów nież na dotkliwe straty m aterjalne. Prze­
ważnie w szyscy oni pozaw ierali kontrakty 
roczne na najem  m iejsc w bram ach i poza- 
p łaca li czynsze roczne i półroczne, a k tćreby 
im  przepadły. Pozatcm  m ają  nagrom adzono 
tow ary, które w obec zabrania im  m iejsc 
sprzedażnych nie m ieliby  m ożności sprzeda­
wać.

W ogóle  sytu acja  tych  ludzi jest napraw ­

dę opła.kanu. T o też słusznie podniesiono, że 
jeżeli idzie w  tym  wypadku i w zględy sani­
tarne i h igjen iczne, to w ystarczyłoby, żeby 
M agistrat zażądał od ow ych  handlarzy uzu­
pełnienia instn iejących  pod tym  względem 
braków i  n iedom agać, a nie pozbaw iał ludzi 
p racy  tak bezwzględnie m ożności uczciw ego 
zarobku.

W tym  też kierunku postanowiono inter­
w eniow ać u odnośnych czynników , które — 
nie wątpim y -  wezmą tę sprawę pod swą 
rozw agę i załatwia ją  . sposób odpowiedni, 
a przedewszystkiem  luazki.

Z SALI SĄDOWEJ.

Za zrabowanie 40 zl. 5 lat więzienia.
(K , D.) W czoraj przeu Trybunałem  przy  

sięgłych  odbyła się dw ukrotnie odraczana 
rozpraw a przeciw  M ichałow i D ziobakow i, 29- 
letniem u włóczędze, oskarżonem u o zbrodnię 
rabunku z bronią w ręku. W edL  aktu oskar­
żenia obw in iony w dniu 24 m aja ub. r. w ie­
czorem  pod Lwowem  napadł na w raca jącego 
ze Lw ow a do Dobrzan gospodarza Iwane F i- 
tia  i  sterroryzow aw szy go rewolwerom , zra­
bow ał mu 26 zł. 50 gr. W  chw ilę potem  rów ­
nież na gościńcu dopadł Dziuban gospodarza 
W asyla  K aw utę z B ródek  i w podobny spo­
sób zrabow ał mu 15 zł. w gotów ce, oraz spo­
dnie, wstążki i kw iaty. W  oba wypadiracn 
pom ocnym  by) D ziubakow i drugi osobnik, 
którego w yśledzić nie zdołano.

I Aresztowany D ziubak wypar* się wszel­
k ie j w iny, tw ierdząc, jakob j krytycznego 
opia baw ił u sw ej kochanki l fa i-ji H ryniuk  
w Ruszkow cach poa  Przem yślem .

Podobnie bron ił się na rozprawie. P o ­
szkodowani rozpoznali w  nim sprawcę. Na 
podstaw ie werdyktu przysięgłych , k tórzj 10 
i 11 głosam i potw ierdzili oba pytan ia  — T ry ­
bunał skazał Dziubaka na 5 lat ciężkiego 
więzienia, b iorąc pod jw a g ę , że odsiadyw ał 
on dotąd takie k ary  ja k  2 i  3 lata ciężkiego 
więzienia.

Przew odniczył wiceprez. Antoniewicz, O- 
stear^ał prok. O gonow ski. Obrońca em. radca 
dr. F ried  zgłosił kasację.

Echa w2£ki*go włamania.
ieden ikoczył z 3. piętra, drugi posiedzi rok we więzieniu.

(K . D.). W nocy  na 3u listopada ub. roku 
21-letni elektrom onter M ojżesz LeifCi man 
(ul. Orm iańska 1. 30) wespół z kolegą Józe-

N IE M A  R A D J A  
* B E Z

J h ih a m i ‘e 0 0

342
K O M PLET D E TE K TO R O W Y  44 Zł.

fem  Zieglerem  dokonał w łam ania do m aga­
zynu tow aiów  jedw abnych  Sam uela W eid- 
m anna (ul. L eg jon ów  29) w ten sposób, że o-

baj dostali się do p iw nicy , a następnie przez 
w ybitą dziurę w sklepieniu weszli do sklepu 
W eidm dnna, skąd zabrali 74 zw oje jedw abiu  
różnego łącznej w artości 50.000 zł.

Spłoszeni przez p o lic ję  poczęli uciekać po 
schodach. I  eifermaruia przytrzym ano, a ko­
lega jeg o  Z ieg ler  dostał się na I I I  piętro i 
w obawie przed aresztowaniem  przez otw arte 
okno spoczył na podwórze i doznał tak cięż­
kich  obrażeń, że przew ieziony do szpitala 
zmarł.

Leiferm an odpow iadał w czoraj przed 
Trybunałem  I I I  Senatu, k tóry  uw zględniw ­
szy ze okradziony szkodę odzyskał, skazał 
złodziejaszka na 1 rok ciężkiego więzienia.

Przew odniczył nadr. B ajorek . Oskarżał 
piuk. dr. M ostowski, bron ił adw. dr. Szym on 
W eiss.

0 zbrodnię morderstwa i id-atiy głównej.
9 terrorystów z u. o. W. przed przysięgłymi.

Skrytobójcze strzały.
K . D.) W  dniu 14 lipca  ub. r. w ieczorem  

byw ała się w czyteln i „P rośw ity “ w W ierz 
biążu, pow. Sokal — zabawa w ie jsk ie j m ło­
dzieży, połączona z m uzyką i  tańcam i, w to- 
f a k tórej w ynikła bó jka  pom iędzy F ilipem  
Ilryciow em , a A leksandrem  Pohidka. P o  
skoń' zonej zabawie F ilip  B ry c ió w  poszedł 
spać do stodoły  sw ego o jca  A ndrzeja . O koło 
d iu g ie j w  nocy  brat F ilipa , j M ykieta H ry- 
eiów, stanąwszy w stodole, zastał F ilipa  
charczącego z przestrzelona głow ą, z k tórej 
ob fitym  strum ieniem  płynęła krew. P rze ­
niesiony do chaty  do upływ ie kilkunastu 
min. t F ilip  H r jc ió w  zmarł.

W  stodole obok m iejsca, gdzie leżał de­
nat, znaleziono w  słow ie łuskę w  brow inga 
kał. 7.65 mm.

U jęcie  m ordercy.
Przeprow adzone śledztwo wykazało, żę 

m ordu d ok om ! H ilary Pokidko, zw any O  
grodnikiem . k tóry  przesłuchany w obec sze­
regu św iadków  dobrow olnie przyznał się do 
popełnienia zbrodni, w skazując na je j  inteł- 
lektualnych spraw ców  w os mach H rycia  
Szym kow a zw anego Borysem , W łodzim ierza 
Pfnddkę, zwanego Pawełkiem , M ichała P o- 
kidkę, zwanego K aczorem

P olityczne tło zbrouni.
H ila ry  P ohidko zeznał, że m ord m iał 

charakter noiityczny i był w ynikiem  w rogie  
g o  stosunki, jaki. panow ał pom iędzy dena-,’ 
tem, a w ym ienionym i osobnikam i, tw orzący­
mi ta jną  bojów kę U. O. W,

Założycielam i i  kierow nikam i te ; orga-



8 , WIEK NOW Y" Nr. 8oi5 z dnia 22 stycznia, 19&0.

& i B A L  P R A S Y 15
LUTEGO

Emiyracja kolonistów niemieckich z Rosji do Brazy.ji. B ruckner, l . Iw an W ołoszyn , dr. Ilank ie- 
w icz i dr. W einsaft.

D alsze szczegóły  z przebiegu  rozpraw y, 
podam y jutro.

W e czwartek d. 23 b. m . gcd z. 8 wieczór 

KOMCERT FOR TEPIANOW Y

RUBINSTEINA
z współudziałem orkiestry Filharmonii ! — 
Idealny odbiór na naszych ódDiornikach kry­

ształkowych gwarantowany.
Ceny najniższe -  W arunki najdogodniejsze

1 1  „RADiOFON" -t-%
I  L W Ó W  -  JA G IELLO Ń SK A  I  I „"■ 'UrdT “ł AT Oi \ ■  cTELEFON 39-92.

i

(xy7 K olon iści n iem ieccy, osiedleni od 
w ielu  lat w R os ji, opuszczają obecnie m aso­
wo R osje  '■iowiecką i  udają  się przez N iem cy 
do B ra zy lji, gdzie zam ierzają osiąść na stałe.

R ycin a  nasza przedstawia em igrantów  w 
porcie ham burskim , w chw ili przesiadania 
się z holow nika do w ielk iego parowca.

n iza cji by li uczeń V I. k lasy  gim nazjum  w 1 
Sokalu, W łodzim ierz P om d k o i syn gospo- 1 
darza w W iei-zbiażu H ry ć  Szym kow, którzy 
v, końcem  roku 1928 wraz z H ryciem  Połiid- 
ką, M ichałem  Pokicłką (Paw ełkiem ) w cią­
gnęli H ilarego  Pohidkę i Hryeia. O grodnika 
zwanego N ow osadem  i nam ów ili ich do u- 
czestnietwa w ta jn ych  zebraniach m lodzie- 
dzy, urządzanych niem al co  w ieczora w lo ­
kalu .,P rośw ity“  lub w kooperatyw ie m le­
czarskiej.

Z  za kulis organ izacji.
W  zebraniach tych  brał róv. nież udział 

H ry ć  P ok idko zwany K aczoroś, W łodzim ierz 
P ohidko i H ryć Szym ków, w p a ja li w n o ­
w ych  członków  przedewszystkiem  obowiązek 
bezw zględnego posłuszeństwa rozkazom  or­
ga n izacji „ch oćby  nawet kazano zabić rodzc 
nego o jea “ , grożąc śm iercią za nieposłuszeń­
stwo i zdradę.

Celem organ izacji m iała być zbrojna 
walka z P olakam i o w yzw olenie M ałopolski 
W schodniej z pod panow ania polskiego. — 
Hasiem  to te j walki m iało być bicie w dzwo­
ny cerkiew ne lub dźwięk trąb. Na to hasło 
w szyscy m ieli p ó jść  do boju , a przedewszyst- 
kiein rozbroić posterunek p o licy jn j i nav. .ą 
zać kontakt z organ izacjam i sąsiednich wsi 
i miast. Na zebraniach ta jn ych  odczytyw a­
no num ery „S urm y“ .

W  dniu 23 czerw ca ub. r. na m iejscow ym  
cm entarzu odbyło  się zebranie, na którem  
W łodzim ierz P ok idko m uwił o B essarabow ej 
Atainańezuku i W erbiekim .

Jak doszło ilo m ordu ?
F ilip  H ryeiów  był solą w oku bojow ców . 

W łodziem irz P ok idko i H ryń  Szym ków  po­
stanow ili go zgładzić, upatru jąc narzęuziedla 
w ykonania zbrodni w H ilarym  :>ohidee. — 
W  dniu 24 czerw ca ub. r. spotkali H ilarego 
koło szkoły i ośw iadczyli mu, żo z F ilipem  
trzeba zrobić koniec. N am aw iali go, by F ili 
pa tego w ieczoru w yw iódł podst (pnie za 
wieś w pole. upoił go  wódka i  zastrzeli! z r®»

wolweru, którego oni m ieli m u dostarczyć. 
H ilary  P ohidko nie przystał na to.

7 lipea ub. r. znów nakłaniano H ilarego 
Pokidkę, by udał się z F ilipem  na odpust św. 
P iotra  i P aw ła  do Sokala i zastrzelił go  po 
drodze w lesie m oszkowskim . Rów nież i tym  
razem H ilary  odm ówili

D opiero w dniu 14 lipca  ub. r. po zaba­
wie w Prośw ieie brat narzeczonej N aści H ry- 
c iow i Szym kow i dał się nam ówić. W ziął od 
Szym kowa rew olw er i latarkę, poszedł do s to ­
doły  H ryciow n, a zastawszy tam śp iącego de­
nata, zaśw iecił lataikę i strzelił mu z odle 
głośei jednego lub dwóch kroków , poczem  
wyszedł, oddał rew olw er i latarkę oskarżone­
mu Szym kow ow i, a sam udał się na spoczy­
nek. Na drugi dzień Szym kow  oddal rewol 
wer H ilarem u, k tóry  ukrył to narzędzie w 
kartoflisku, gdzie następnie odnalazła je  po­
licja.

Przed Trybunałem  przysięgłych .
Dziś rano w spraw ie te j przed przysię­

g ły m i rozpoczął się proces.
N a ław ie oskarżonych zasiedli:
1) W łodzim ierz Pokidko, lat 17. uczeń 

g im nazja lny ;
2) I lry ć  Pokidka, lat 21, rolnik;
3) H ryć Pokidka, lat 21, rolnik;
4) M ichał Pokidka. la l 24, roln ik;
5) H ryć O grodnik, 1. 21. roln ik;
6) Stefan Pokidka, lat 25, roln ik;
7) H ryć Pokidka, 1, 25, roln ik ;
8) H ilary Pokidka. lat 21, rolnik;
9) M ichał P okidka, lat 23, uczeń giinn.
Oskarżeni od 1—3 obw inieni są o zbro­

dnię zdrady stanu przez przynależność do 
b o jow ej organ izacji i zbrodnię nakłaniania 
do m orderstwa. Oskarżeni od 5 do 7 o zbrodnię 
zdrady stanu. Oskarżony 8 (H iary  Pokidkol 
o zbrodnię zdrady stanu i skrytobójczego 
m orderstwa. Oskarżony 9 (M ichał Pokidko) 
o zbrodnię skłonienia rlo zbrodni m order­
stwa, —*

P roces not rwa pięć dni. Przew odniczy 
nadr A ngielski Oskarża prok. dr Lnniew 
Md. B ronia  adwokaci dr Staropolski dr.

Okradli restaurację Winda.
(K . D.) Przed T rybi uałem I I I  Senatu pod 

przew odnictw em  nadr. B a jork a  stanęli wczo­
ra j: 1) Jan Teluk, lat 28, handlarz owocam i,
2) K azim ierz Jargolińsid , false Jarw oiiński 
faise Jan Schliiger, lat 23, bezrobotny, 3) Jan 
C izm en f. Pom erauc, 28-letni m ieszkaniec Za- 
m arstynow ;., 4) Stelan M ikiciński, lat 29, la ­
k iern ik  M, Z. E. i 5) M arja  M ikieińska, 26- 
letnia żona Stefana, a siostra Jargoliń.skie- 
go. P ierw szych  trzech oskarżono, że: we 
wrześniu ub. r. S ie fa n ji K och  skradli parę 
dam skich półbucików . 10 października ub. r. 
męskie wart. 260 zł., bieliznę wart. 300 zł. i 
lornetkę wart. 60 z'., dalej w n ocy  na 12 paź­
dziernika ub. i w łam ali się do restauracji 
W inda, skąd zabrali 2500 sztuk papierosów  
płaskich, 40 paczek t; toniu najprzedniejsze­
go. 40 przedniego, 500 egipskich, 400 sfinksów, 
500 damesów, 300 „E rg o ‘‘, 400 ,.Pani“ , 400 dam 
skudl, 400 prezydentów , 200 Austro, 400 Wi 
sin, 100 cygar krótkich , 25 kuba, 25 Trabuco 
3 pudetkf m acedońskiego, 300 kaprali, 5 f la ­
szek wódki, 8 pudelek sardynek, 2 kg  .czeko­
lady, 5 ta lji kart, 40 zl. gotów ki, trochę pie­
niędzy z autom atu „B a jazzo '- i parę kaw ał­
ków wędhn, w yrządzając tyczną szkodę w 
kw ocie 1200 zł. Ponadto sam Jargoliński w d. 
13 września ub. r. w łam ał się do kiosku M al- 
w iny M roczkow skiej i spakow ał sobie tam 
60 ja j , 5 kg. czekolady, 8 kg. cukierków , 34 
paczek tytoniu  fa jkow ego, 50 szt. cy g a r  por- 
torico  i5 baloników  wart! 250 zł. Sp łoszon j 
m usiał łup pozostawić.

Stefana i M arję  M ikicińskich obwinione 
o zbrodnię uczestnictw a w kradzieży przea 
nabyw anie rzeczy pochodzących  z w ym ienio­
nych kradzieży.

Oskarżał prok. dr. M ostowski. M ikiciń ­
skich bron ił adw. dr. M acieliński, inni oskar­
żeni stanęli bez obrońey.

P o przesłuchaniu liczuyeli świadków, 
rozpraw ę odroczono do czwartku.

S P R A W Y  P R A C O W N IK Ó W  U M Y SŁ O ­
W Y C H

Poznań. (AW .t Na k on feren cji zwołanej 
przez kom isarza Zw. U bezpieczeń P racow ni­
ków  U m ysłow ych  w Poznaniu w sprawie 
ośw iadczenia się eo di now °go projektu  Mi 
nistersiw a P racy  i Opieki Snob o scaleniu 
K as Chorych i Zakładów  U bezpieczeń — 
w szystkie organ izacje  pracow ników  um ysło­
wych uznały za konieczne pow yższy projekt 
odrzucić.

W ypow iedzia ły  się natom iast za wyodrę- 
bieniem  um ysłow o pracu jących  z K asy Cho. 
rycli i przyłączeniem  ich ubezpieczeń choro­
bow ych  do Zakładu Ubezp. pracow ników  u- 
m ysłowyeb.
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i Schiidkrautem. -

PcdpSsłsnî  doniosą cj umów w Kadzę.
Polska zwolniona od wiz&kicii obciążeń.

Haga. (P A T ). W  związku z um owam i, 
podpi-sanem! w czoraj na k on feren cji haskiej, 
należy w ym ien ić te, które dotyczą interesów 
Poiski.

Prezes aelegacji polsk-ej podpisał aki 
przystąpienia Polski do piana Younga, a w 
związku z tem umowę z głównemi mocar­
stwami wierzycitlskiemi, zwalniającą Polskę 
od wszeikJch oociążeń, wypływających z 
Traktatu Wersalskiego w przedmiocie zapła­
ty za oaństwowe mienie cedowani niemiec 
kie, po"ożone m Pomorzu, w Wielkopolsce i 
na Górnym Śląsku, oraz części długu nie­
mieckiego i pruskiego, przypadającego na te 
tery tor ja.

Suma obciążająca hipotekę polską wyno­
siła około 2 i pół miljarda mk. złotych. W
tym  sam ym  układzie giów ne m ocarstw a wie- 
rzycielskie zw oln iły  w olne m iasto Gdańsk od 
obow iązku zapłaty sum, należących się za 
mienie cedowane niem ieckie na terytorjum  
w. m. Gdańska. ......................  ,~~-

Pozatcm delegacja polsaa podpisała z 
głównemi mocarstw: mi wierzy eielskitmi u- 
Łowę, zwalniającą ltzpltą od zapłaty sam, 
obciążających z tytułu mienia cedowanego 
tauotrjickiegu, położonego na terytorjum  
Małopolski i Śląska cieszyńskiego, a wyno- 
ezących około półtora miljarda kor. złotych. 
W  te j sam ej umowie Polska została zw oln io­
na ou zapłaty t. z w. długu -wyzwolenia, p rzy ­
pada jącego  na państwa, które otrzym ały  te- 
rytói^a po b. m onareh ji austro-w ęgierskiej. 
Dług ten w ynosi ?2S in iljonów  fr. złotych. 
TTregulow anio tych zaw iłych  problem ów 
finansow ych  i w zajem nych zobowiązań o- 
parte zostało na idei wzajem nego skreślenia 
pretensyj. Zasada ta znalazła zastosowanie 
we wszystkich g łów nych  umowach, a w sto­
sunkach polsko-niem ieckich znalazła wyraz 
w im ewie warszawskiej z dnia 31 paździer­
nika 1929. Tu zasada rezygn acji znalazła 
rów nież sw ój w yraz w ogóln ej um owie au- 
s li ja ck ie j. W tej ostatniej delegacja  polska 
usiłow ała  od pierw szej chw ili zawrzeć z dele­
g a c ją  austrjacką  odnośne porozum ienie.

Porozum ienie to podpisane zostało przez 
prezesa M rozowskiego i kanclerza austrjac- 

- k iego  Schobera W  związku z ogólnem  ure­
gulow aniem  rachunków  załatw iono również 
m iędzy delegacją  polska a przedstaw iciela­
m i F ra n cji. A n g lii  i W ioch  sprawę spłaty 
sum, obciąża jących  Polskę z tytu łu  udziału 
w kosztach utrzym ania okupacyjnych  arm ji 
alianckich na terytorju m  plcbłseytow cm  po- 
riiemieckiem

Przyjęcie planu i a u s i p a .
Haga. (PrtT.). G łów nym  dokum entem 

podpisanego aktu haskiego jest umowa po­
między mocarstwami wierzyeieiskiemi a 
Niemcami. Umowa ta stwierdza ostateczne 
przyjęcie planu Younga jako całkowitego o- 
statecznego uregulowania stosunku do nie­
mieckich kwestji finansowych, wynikają­
cych z wojny i uroczyste zobowiązanie -ządu 
niemieckiego do wypłacenia annuitetów 
przewidzianych w tym planie.
. _ U  le j  um owa przew iduje zerwanie wszel­

k iej łączności pom iędzy kom isją  reparacy j- 
ną  a Niem cam i. F un kcje  tego organu prze­
chodzą la Bank wypłai m iędzynarodowych. 
B ankow i tem u m usi rząd niem. oraz Tow arzy­
stw' koleji żelaznych R zeszy w reczyó za­
św iadczenie dłużne, stw ierdzające ich zobo­
wiązania. Do Banku tego w pływ ać będą nie­
m ieckie aru iiitety , należące się mocarstwom 
w ierzycielskim . Ostatni artykuł um ow y za­

w iera klauzulę arbitrażową, przew idującą, że 
wszelkie różn.ce zdań, pozostałe pmniędzy 
państwam i, podpisu jącem i umowę, bąds po­
m iędzy jeanem  lub kilkom a z uicli, a Ban­
kiem  w ypłat m iędzynarodow ych , w spraw ie 
in terpretacji rozm aitych punktów  będą 
przedstawiane trybunałow i rozjem czem u.

T rybunał składać się bedzie z A m eryka­
nina '„h£ 0  prezydenta, dwóch członków  neu­
tralnych , N iem ca oraz przedstaw iciela  je d ­
nego z m oc irstw  w ierzycielskich . Na okres 
pierw szych  kilku  lat trybunał ten będzie się 
ckładał z 5 czdonków, którzy stanow ią obecnie

Osrzeyamy 
P.T. Publiczność
przed nabywaniem falsyfikatów naszych wy* 
tuoów, łudząco'podobnych do oryginałów.— 
Winnych pociągnęiiśmr do odpowiedzialno - ‘ 

ści sądowej 
Kto pragnie uzyskać idealny odbiór apara­

tem .EfJMIG-H.tRTLE' 
musi go zakupić jedynie i wyłącznie 
w naszem przedstawicielstwie aa Pol­

skę u firmy

HENRYK APPEL
LW Ó W , I.ESJONÓW  1. Telefon 4-58

lub też w firmie:
„ E  L  £ K T  R Q -R  A  D i  0 “  Lwów
Klem entyny Tańskiej 1, —  gdyż jedynie 
ORYGINALNY aparat „Eumig-Hartiey* gwa­

rantuje odbiór DOSKONAŁY,
Wiedeń, dnia 10. stycznia 1930.

„E U I G“
394 Elektrizitiits- u. Metallwaren A. G.

kom isję rozjem czą, utw orzoną dla sprawy od- 
mkodowań ni m ocy  konw encji londyńskiej z 
20 kw ietnia 1924. Ustęp końcow y umowy has­

k iej przew iduje, że now y plan w ejdzie w1 ży­
cie z chwil#, gd y  kom isja  reparaeyjna  państw 
w ierzycielskich  o±az kom itet do spraw od­
szkodow aw czych Rzeszy stw ierdza: że

1) ra ty fik a c ja  um ow y oraz opublikow ani* 
odnośnej ustaw y przez R eichstag,

2) ra ty fik a c ję  um ow y p lzez 4 następujące 
m ocarstw a: F rancje, B elg ję , W ielką B r y ta n y  
i W iochy,

3) utworzenie B anku w ypłat m iędzynaro­
dow ych  i akceptację przez Bank rządu nie­
mi sekiego oraz B anku Rzeszy w sprawie dłu­
gów. - ■ !

P lan  Daveąa, poczyn a jąc  oci i  kw ietnia 
1929 zostanie zastąpiony now ym  planem . N a­
bierze on m ocy w stosunku do unnych państw, 
poza czterenii w yżej w ym ienionem i, z chw ilą 
ra ty fik a c ji przez nie.

K oń cow y  p io tok ó l kask: wylicza następu­
ją ce  rozm aite uokum enty, które pow inny być 
podpisane w  Hadze, jak  urnowa z Niem cam i, 
um ową z A ustrią , B u lgarją , W ęgram i, Cze- 
cnoslow acją, konw encja  do+ycząca m em oria ­
łu załączonego do planu Younga, układ po­
m iędzy państwuini wierzy cielskiem i, ukłacl 
dotyczący m ajątku  cedow anego, w ym iana li­
stów  w oprawie um ow y rep a ra cy jn e j nienues 
ko-an cr /k a ń sk ie j, w ym iana listów  w sprawie 
t ir y fy  Tow  rzystw a k o le ji Rzeszy, układ do 
tyczący  m ob ilizacji pierw sze1 transzy nie- 
chron ionej części reparaeyjne; długu nie­
m ieckiego i postanow ienia, w ja k i sposói) 
plan haski ma być zastąpiony planem  Y oun­
ga.

■ *  *  #

Wiedeń. (PA T.). „N . Fi*. P r«sse“  donosi z 
koł zbliżonych do M ałej Eutenty, że w edług 
o p in ji tych  kół, umowa zawarta w Hadze o- 
znacza dla Austrji zupełną fikwidaeję prze­
szłości. Praw dopodobne „est, że d ługi austtjao 
kle_ oedą skom penzowane pretensjam i mi- 
strja.ekierr i Alfetfr ja  nie bedzie zobowiaza.ua 
do żadnych dalszych świadczeń, za w yjątkiem  
chyba znacznego podw yższenia rat z tytu łu  
zwrotu kredytów  żyw nościow ych  po r. 1940. 
U kład w spraw ie kredytów  żyw nościow ych  
zaw arty i  W łocham i, został w czoraj podpi­
sany przez kanclerza austriack iego Schobera;

□  s r a d * *  t e m i . y j  ^ u d ż a t o w e l
Emisja III. serji pożyczki acS arowej. -  Premier Barfel o fabryce 

w Mcaticach. — Budżet Hinisierstwa *'o fiunlkacj..
W arszaw a (Pat). W czora j rozpoczęła w 

dalszym  ciągn  ob ia d y  ‘/'efm ów a kom isja 
1 udżetowa ,9 obecności prem jera B artla  i min.
M atuszewskiego.

N a porządku dziennym  znajdow ała  się
U ST A W A  O EM ISJI Ii. SERJI POŻYCZKI 

uOLARuW ET.
Spraw ozdaw ca pos. Krzyżanowski (B, B. 

W . R.j zaznacza, ie ktu s dolarów ki rozw inął 
się bardzo pom yślnie. W ypuszcza się obecnie 
trzecią serję w kw ocie 7,500.000 zł., z czego 
przypada 5 m ii, na konw ersję daw nej dola- 
:ów ki a 2,500.u00 Zostawia się na nowe źródło 
dochodów, przyczem  m ożliwe jest, że do kasy 
w płynie w ięcej niż 2,500.000 zależnie od kur­
su, po którym  pożyczka dolarow a będzie em i­
tow a n i. Tym, ttórzy nie zechcą zamiast daw­
nej dolarówki przyjąć nowej, Rząd wypłaci 
31. stycznia JS31 pełne 45 zł. Obecna ustawa 
przewiduje, że posiadacz II. pożyczki dolaro­
wej otr yrnu.je (lwie nowe, a oprócz tego ma 
pra o do nabycia trzeciej po tanim kursie.

N a zapytanie posł. Korneckiego, czy po

nom inalnej wartości, min. M atuszewski od ­
pow iedział: P ow yże j nom inalnej, ale poniżej 
rem itow ej ceny.
DŁUGOTERM INOW Y K R E D Y T  DLA KOL- 

N łK Ó W . s
P o  przem ów ieniu pos. P olak iew icza  usta­

wę przy jęto  w drugiem  i  trzeciem  czytaniu, 
zaś postulat referenta co ao kredytu rolnego 
przy jęto  w  następującem  brzm ieniu

poważnia się m inistra skarbu do udzie­
lania i zapasów kasow ych B ankow i R olnem u 
zaliczek na cele wskazane w pkł. 2 art. 2, to 
jest na kredj-t dla rolników . Zaliczki te bedą 
zwracane z w pływ ów  pożyczki". Referentem- 
na plenum  w yznaczono pos. K rzyżanow ­
ski, go .

Następnie przyjęto w  2 i 3 czytaniu do 
datieowy k ied y t na budowę sali se jm ow ej 
oraz domu dla posłów  i senatorów  w kwocie 
350.000 zł.

K R E D Y T Y  DODATKOW E.
P rzystąpi rao z kolei de projektu ustawy 

o dodatkow ych kredytach na okres budżelo-
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W APOLLO I r NIEBYW AŁY TRYUMF FILMU DŹWIĘKOWEGO W APOLLO !
A ic y  dzieło, które w zb u ­
dziło pow szechny zachw yt 
W stęp tylko  na odziein s 

seansy o 3-cie] 5*15, 7*20 I 9*30. Na pierw szy seans o 3-deJ ceny dla w szystkich zn llo n e . 403

flrU ŁLU  i m u f l i  h a l i  i n  i  c m r  m l m u  u z  wujht

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN
wy 1920—30. R eferent pos. K rzyżanow ski oma­
w ia poszczególne kw estje na łączną s u iu q  
87 m iJjonów. Jest tam m. in. suma 11 m u jo - 
nów, która w w yniku obow iązujących  ustaw 
należy sic różnym  w ierzycielom ; Na budowę 
(Jentr. Instytum  w ychow ania fizycznego trze 
ba jeszcze 2 m iljon y  z]., a 2 m iljon y  na kapi­
tał obrotow y fabryk i w M uścicach.

Min. Matuszewski podkreśla, iż pokrycie 
na te kredyty istnieje i pozostanie jeszcze 
nadwyżka.

P E E M JE R  RAJf&ET O K R E D Y T A C H  
N A  MOŚCICE.

Premier Bartel prosi c uzupełnienie tej 
Ustawy jeszcze sumą 1 m iijon a  zł. na rzecz 
Min. P racy  i Opiek, Społ., m ianow icie na do­
raźną pom oc dla Łoazi.

Prezes min. prof. B artol daje w yjaśnienia 
na zarzuty posłów  Czapińskiego, K orneck iego 
i Dąbskiego, co do fabryk i w M oścm ach, pod­
kreślając, że sumy, które tam włożono, są 
bardzo wielkie. F abryka nie jest jeszcze wy­
kończona i w ym agać będzie dalszych wkła­
dów. Niech to panów  nie przeraża. W ydatk i 
szły albo z budżetu albo z funduszu F. W szyst 
ko jest w porządku pou względem form alnym  
F abryka jest olbrzym ieli rozmiai ow. P rzy ­
puszczam, że jeżeli będzie vu uchm niona, to po­
dobnie jak do Chorzowa Panowie i iu zechcą 
w wielkim komple-cie zjechać i zobaczyć to 
gigantyczne dzieło, które niewątpliwie przy­
niesie ćhlubc naszemu krajowi.

Sum y, jak ie  na nasze stoouaki pochłonę­
ła fabryka, są nadzw yczaj wielkie, aie i korzy 
śe,i. jak ie  z te j,fa b ry k i w ynikają dla k o ju , są 
rów nież olbrzym ie. W  tej ch w il, fabryk a  pod 
względem  handlow ym  nie jest jeszcze zorga- 
i izowana i jest dopiero w stadjum  próbnem , 
u w yroby, które w ychodzą stam tąd w m ałej 
ilości, w ym aga ją  jeszcze pew nych przeróbek. 
Ale trzeba pow iedzieć, że jeżeli tak wielka la- 
1 yka, która jest uruchomiona dopiero od 3- 
4 1 ygodni, może dać tuj co już daje. to jest 
r-Kordem niemal światowym. N iech więc P a ­
row ie  z dwóch m iljonów  przy tak w iclkiem  
dziele nie robią kw estji.

LAURA,

Pos. K rzyżanow ski przypom ina co do fu n ­
duszu dysp., że rząd projek tow ał na ten rok 
6 m iljonów  zł., i na przyszły  rok € m iljonów , 
razem 12 m ilj. Jeżeli p rzy ję libyśm y wniosek 
referenta prelim inarza budżetowego Minist. 
Spraw  W ew n. p. Putka i ten wniosek na 2 i 
pół m ilj. zł., ewentualnie w u jęciu  propuno- 
wanem przez posła R ata ja , to otrzym aliby­
śm y razem 5.50u.000 zl., a zatem P anow ie ob­
cię liby  propozycję  rządu przeszło o połowę.

POPRAW KI DO BUDŻETU KOM UNI- 
K A C dl

Na posiedzeniu popołudniow em  kom isji, 
przed glosow aniem  nad uudżetem M inister­
stwa K om un ikacji zabrał glos min. M atu­
szewski, w ystępując przeciw ko zwiększeniu 
w pływ ów  k ole ji i zm niejszeniu wydatków7 
inw estycyjnych .

Spraw ozdaw ca p*os. Chądzyński godzi się 
na wniosek o poddanie rew izji ta ry fy  prze­
w ozow ej płodów  roln iczych  w kierunku ob­
niżenia je j , lecz uważa, że powdnna ona byd  
przywmócona do poprzedniej wysokości w 
chw ili zm iany kon junktury.

W icem in. k om unikacji Czapski podkre­
śla, że stan gospodarczy nie upowmżnia dc 
zbytniego optym izm u na rok bieżący.

W  głosow aniu odrzucono wszystkie Wnio­
ski oszczędnościowe pos. Rosum ka, przyjęto 
natomiast wszystkie w nioski referenta, a 
m ianow icie: W przedsiębiorstw ach zwiększo­

no w pływ y za przew óz osób o 11‘5 m ilj. i za 
przewóz tow arów  o 17‘? m ilj., czynsz za na­
jem  taboru o 15 m ilj. zł., czynsz za najem  i 
dzierżawę o 1 m ilj., różne dochody o 3‘5 m ilj. 
i z przewozu na kolejach  w ąskotorow ych o 
800.000 zł. W  rozchodach zw ycza jnych  więk­
sze skreślenia dolyczą  uposażeń w dyrekcjach  
o 1‘2 m ilj, zł., w w ydatkach na nawierzchnie 
o i  m ilj. zł., używanie obcyAh urządzeń pół 
m ilj. zł.

BUDŻET ROBÓT PUBLICZNYCH,
P o przegłosow aniu prelim inarza M ini­

sterstwa K om unikacji, przystąpiono do roz­
praw nad budżetem M inisterstw a R obót P u ­
blicznych.

M inister robót publ. M alakiew icz w yg ło ­
sił przem ówienie, w którem  m. in. ośw iadczył, 
że rząd przysląpj do dalszej budow y dom ów 
urzędniczym i w W arszawie, K rakow ie, W il­
nie R awie R usk iej i N ow ogródku.

M inister zakom unikował, że prem jer 
B artei uznał prelim inow aną p ozycję  70.000 
zl. na sam ochód dla prezesa R ady  m inistrów  
za zbędną. D otyk ając spraw y upraw nień 
H arrim ana, m inister wspom niał, że rząd od­
nosi sie do tej spraw y z należytą ostrożno­
ścią i że m inister nie jest zwolennikiem  za­
łatwienia je j  za wszelką cenę.

P o  w yczerpaniu dyskusji posiedzenie 
zamknięto. Następne odbędzie się jutro.

N A D E S Ł A N E .

W szystkim  biorącym  udział w  po­
grzebie K 3 TY L D Y  S o k L 5  3 E R, Skł .da 
serdeczne 3ftg zapłać 11999 RODZINA.

1 z Kohlów  SCHIPPER0WA
'tona profesora  

zmarła zagranicą po krótkich a ciężkich 
cierpieniach.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się we wtorek, dnia 21. stycznia 1930 r. 
o jodz. 3 z hali ceremonialnej cmentarza 
żydowskiego, zapraszaią Przyjació' i Znajo­
mych w ciężkim smutku pogrążeni 
11904 M ĄŻ. DZIECI I W N UKI.

Po krótkich w yjaśn ien iach  min M atu­
szewskiego zabrał głos pos. H ołynski (BB), 
podkreślając, że jest zasadnicza różnica m ię­
dzy kredytam i dodatkow ym i, o których  w tej 
chwili m ów im y, a pozostałym i. Tu rząd za­
stosow ał się do litery prawa i do ciucha prze­
pisów oraz pierw szy w ystąpił z ustawą przed 
dokimańiem wydatków .

P rem jer Bartel oświadcza, że kiedy otrzy­
mał szefostw o rządu, zainteresow ał się spra­
wą, w jak i sposób m inister spraw  wewnętrz­
nych może w ogólo obchodzić się bez funda 
szu dyspozycy jn . Ja tego nio rozum iem  — m ó: 
w ił prem jer — cały  aparat, jest trzyinanj o 
głodzie i chłodzie bez środków. Proszę, aby 
P anow ie nie lekcew ażyli tej rzeezy i nie bra­
li tego tak. że to są fundusze godzinow e na 
eelesgiakie P aiiow ie-zw alozalibyścio. I3e" tego 
funduszu m inister spraw wew nętrznych nie 
może prow adzić sw ego resortu.

Następnie P rem jer  porusz.i l spuawę G.I; 
W .F., zaznaczając, że nie by łoby  rzeczą w ła­
ściwą budowę tego Instytutu zawiesić dlate­
go, iż obecnie m am y zły rok.

Ucliwały kongresu
delegatów zwiąLkćw zawodowych pracowników

umysłowych.
W arszawa (j. — telef.). W czora j zakończył I przedstawienie m inistrow i P racy  i Opieki 

swe obrady dw udniow y kongres lelegatów  Społecznej następujących  postulatów : a) ubez 
'Związków Zaw odow ych  Pracow ników  Urny-1 pieczenia . pracow ników  um ysłow ych  w inny 
cłow ycli. W  drugim  dniu kongresu obradowa-| być odrębno tak pod względem  form alnym , 
ły  kom isje, zaś popołudnin  odbyło się p o s ie - 1 1. zn. organ izacyjnym , jak  i pod względem 
dzenie plenarne.- 1 nm terjalnym , t. zn. technicznym ; bj w ybory

P rzy jęto  około 60 wniosków, z których 
ważniejsze są następujące:

1) K ongres dom aga się ustaw ow ego w pro­
wadzenia m aksym alnego siedm iogodzinnego 
dnia, wzgl. 40 godzinnego tygodnia  pracy dla 
pracow ników  um ysłow ych. K ongres dom aga 
się znowelizowania dekretu o godzinach pra­
cy  w handlu w kierunku zm niejszenia godzin 
prący i dostowania icli do pracy  pracow ni­
ków um ysłow ych gdyż w przeciw nym  razie 
przepisy o czasie pracy dla pracow ników  
sklepow ych pozostaną przepisem  m artwym .

2) K ongres dom aga się ścisłego stosowa 
nia ustaw y o pracy m łodocianych i kobiet.

3) K on gres dom aga się przyśpieszenia 
lik w idacji zarobkow ych biur pośrednictw a 
pracy.

4) K ongres stwierdza, że dotychczasow y 
stan rzeezy w dziedzinie załatwiania zatar­
gów  i rea lizacji umów zbiorow ych nie jest 
zadow alajacy i dom aga się niezw łocznego 
wydania ustaw> norm ujących  te kwestje.

fi) K ongres w ypow iada się przeciw ko tym  
tezom R ady Ministrowi o zm ianie projektu 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem, które do­
tyczą a) organ izacy jn ego  scalenia ubezpie­
czeń pracow ników  um ysłow ych z ubezpiecze­
niam i robotniczem i z tego  powodu, że scale­
nie to podwyższa ubezpieczenia pracow ników  
um ysłow ych ; b) spraw y w yborów  do organów  
i władz sam orządow ych instytr iy,i, w ykonu­
ją cych  ubezpieczenia 'p racow ników  um ysło­
w ych; e) spraw y organ izacji urzędów7 ubez­
pieczeń. jako państw ow ej w ładzy nadzorczej, 
a w7 szczególności, jeśli iuzie o projektow any 
dualizm tej władzy ob ja w ia ją cy  się w tern, 
że nadzór państwow y w zakresie loeznic^wm 
ma hyc pow ierzony specja lnym  delegatom 
Mim Śpr. Wewr .

Natom iast K ongres domaga sic, i poleca

do organów  sam orządnych zakładów  ubez­
pieczeń yfj-iny być oparte na zasadzie pięcio- 
przym iofn ikow ego praw7a głosow ania i W ten 
•sposób Skonstruowane, aby 'w szyscy  ubezpie­
czeni m ogli w ykonać sw oje praw7o w yborcze 
bez większych ti udów 1 m ożliw ie bez ponosze­
nia kosztów7; e) przepisy o państw7ow ej w ła­
dzy nadzorczej nie pow inny ogran iczać sa­
m orządności in stytucy j ubezpieczeniowych, 
a w każdym  razie czyn ić tę sam orządność ilu ­
zoryczną

6) D alej K ongres dom aga idę zm iany prze­
pisów  w ykonaw czych, regu lu jących  uzyskiwa 
nie przez pracow ników  um ysłow ych  od Zakła­
dów ubezpieczeniow7yeh świadczeń z powodu 
braku pracy w7 kierunku zniesienia zbytecz­
nych i uciążJiw7ych form alności, a w7 szczegól­
ności zniesienia obowiązku dw urazow ogo w 
tygodn iu  m eldowania się bezrobotnych pra­
cow ników  um ysłow ych  w urzędach puśred- 
n ictw a pracy, jak o  sprzecznego z istotą umo­
wy o pracę pracow nika um ysłow ego.

7) K ongres w ypow iada się kategorycznie 
przeciw ko próbom  ubezpieczenia pracow ni­
ków  umysłow ych w yłącznie na 'ypadek bra­
ku pracy  w  Zakładzie Ubezp. Prac. Um ysł. I

8) K ongres mvaża sprawę now elizacji rozp 
Prez. R zpltej o ubezpieczeniu pracowmików d 
m ysłow yeh za rzecz niezm iernie pilną i do  ̂
uioslą.

9) Pozatem  dom agają się pracow nicy  ..- 
m ysłow i ustawowmgo zagw arantow ania przed­
staw icielstw a w K asach chorych, stosowania 
podatku dochodow7ego od pensji nie n iżej, niż 
350 zł. i utworzenia funduszu budowlanego 
celem  rozwiązania kw estji m ieszkaniow ej. 
Fundusz ten należy czerpać z trzech źródeł U 
w drodze opodatkow ania nieruchom ości, 2)
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przez wprow adzenie progresyw nego podatku 
dochodow ego, 3) z rezerw Zakładu U bezpie­
czeń

Pozalem  K mig res w zyw a rząd do zain- 
n icjow anin polityki wzm ożenia kousum cji

przez podwyższenie p lac pracow ników  pań­
stw ow ych, od których  zalezuą je s i w ysokość 
plac praoowniKow pryw atnych . Onrady K on ­
gresu trw ały  do późnej nocy.

Zmiana przepisów
o pomocy dla bezrobotnych.

Warszawa, (j. — telef.). R ada m inistrów  
zm ieniła obow iązujące przepisy o pom ocy dla 
bezrobotnych, które, wedle obow iązujących  
m strukcy j, przedstaw iały sic następująco, 
jeżeli w rodzinie prow adzącej wspólne g o ­
spodarstw o prawo do zapom ogi m iało kilku 
bezrobotnych je j  czionków, to zapom ogę 
m ógł otrzym yw ać ty lko jeden członek rodzi­
ny, j rzyezem, gdy  chociażby ty lko jeden  z 
członków tej rodziny zarobkuje lub posiada 
dochody w w ysokości rów nej lub przew yż­
sza jącej stawkę zapom ogow ą — żaden z 
członków  rodziny nie może otrzym yw ać za­
pom ogi. R ada m inistrów  p rzy ję ła  w czoraj 
przepisy zm ieniające obow iązujące instruk­
c je  w sposób następujący: w rodzinie, pro­
wadzącej wspólne gospodarstwo, składającej 
sic z 2 do 3 osób, z których żadna me zarob­
kuje airi nie posiada d och od o w z innych źró­
deł, otrzymuje tapomogą tylko jeden bezro­
botny w wysokości 3* zł miesięcznie. W ro­
dzinie składającej sie z 4 do 5 osób; otrzy- 
m rją zapomogę 2 osoby w  łącznej sumie 50 
zł. W rodzinie składającej sie z 6 osób zapo­
mogę otrzymują dwie osoby w łącznej sumie 
55 zł., w rodzinie składającej sie % 7 i wiącej 
osób, zapomogę otrzymują 3 osoby w sumie 
85 zł. N atom iast w rodzinie sk ładającej sie z 
2 do 3 osób, w której zarobki poszczególnych 
członków rodziny nie przekraczają razem 90 
ilotyeh m iesięcznie, zapom ogę w wysokości

30 zł. otrzym uje ty lko jeden członek rodziny, 
jeżeli zaś przekraczają 90 zł., 1 0  zapom ogą o- 
trzym uje tylko g łow a rodziny’  w w ysokości 
20 zł. m iesięcznie.

W  rodzinie, sk ładającej sie z 4 osób, w 
której zarobki lub dochody poszczególnych 
członków  rodziny lub w szystkich razem , nie 
przekraczają 120 zł. m iesięcznie, zapom ogę o- 
trzyinu ją  dwie osoby w sum ie 50 zł., jeżeli 
zaś przekraczają, to zapom ogą otrzym uje 
ty lko jeden z upraw nionych  w w ysoko­
ści 30 zł.

W  rodzinie, sk ładającej sie z 5 osób, w 
której zarobki lut dochody poszczególnych 
członków rodziny lub wszystkich razem nie 
przekraczają 150 zł. m iesięcznie, otrzym ają  
zapom ogę dwie osoby w sum ie 50 zł., jeżeli 
zaś przekraczają, to zapom ogę otrzym uje tyl 
ko jedna osoba w w ysokości 45 zł.

W- rodzinie sk ładającej sie z 6 osób, któ­
rej zarobki lub dochody razem nie przekra­
cza ją  180 zł. m iesięcznie, otrzym ują  zapom ogę 
dwie osoby w sumie 65 zł., jeżeli zaś przekra­
czają, t,o zapom ogę otrzym uje tylko głow a 
rodziny w w ysokości 45 zł.

W rodzinie, składującej sie z 7 i w ięcej 
osób, k tórej zarobki i dochody razem nie prze. 
k raczają  180 zł., zapom ogę otrzym ują trzy o- 
soby w sumie 85 zŁ, jeże li zaś przekraczają, 
to zapom ogę otrzym uje tylko głow a rodziny 
w w ysokości 45 zł.

Protest przeciw c yn ik o w i
polecającemu zamieszczanie ogłoszeń w „Gazecie Polskie]'*.

Warszawa, (j, —  telei.) P olska A gen cja  
Telągr. opubUkowała kom unikat następ iją - 
eej treści: Mm, Sprawiedl. kom unikuje, iż
w iadom ości, jak ie  sie p o jaw iły  w prasie o nia- 
jącein jak oby  nastąpić odw ołaniu okóiuika 
poleca jącym  władzom  sądow ym  zamieszcza­
nie ogłoszeń w „Gazeeio P o lsk ie j“ nie odpo­
w iadają  rzeczyw istości. U m awiany okJr.ik , 
m ająey swe źródle w daw niejszej uchwale 
R ady M inistrów , byi spowodow any Kikiem 
fu z ji poprzednich w ydaw nictw  „E poki i 
„G łosu Prawdy'* w postaci now ego w ydaw nic­
twa „Gazeta Polska", ■

U rzędow e stwierdzenie faktu, że istnieje 
okóln ik  poleca jący  zam ieszczanie ogłoszeń w 
• ,sGazecie Polskiej** w yw oła ło  bardzo silną 
reakcją  na łam ach prasy stołecznej. „R obet- 
n ik ‘* zw raca uwagą, że „Gazetą Polską** reda­
gują posłowie sejmowi, a min. sprawiedl. po­
leca popierać wydawnictwo poselskie ogło­
szeniami. „Czy to uie jesl se jm okracja? Czy 

to nie jest p arty jn ictw ot Czy to nie jest uza­
leżnianie finansow e posłów od rządu? — za­

pytu je „Robotnik**. W szak niedawno dopiero 
min. K w iatkow ski polem izow ał na ten temat 
z p. W ładysław em  Grabskim. P rotest prze­
ciw ko tego rodzaju  okólnikow i w yraża nie- 
ty lko  prasa opozycyjna , ale również dzien­
niki sanacyjne. M. in. „K u r je r  P orann y" pod­
kreśla, że obowiązek ogloszania o term inach 
liey laey j nie ma być rzeczą form alną ku w.y- 
godzle zawodow ych handlarzy starzyzną, 
skupującyeli rzeczy za bezcen, ale władza ma 
ściągnąć jakn a jw iące j nabyw ców , aby licy ­
tacja  w y i :la m  korzyść zarówno w ierzycie­
la, ja k  i dłużnika. Chodzi bowiem nie o no­
we, lecz ó najpoczytn iejsze dzienniki.

rydzie donoszą o katastrofie sam olotu pasa­
żerskiego, w raca jącego z w ysp Baham a. ~  
Lotnik  i dwóch mecbanikóy. poniosło śmierć. 
D w óch posażerów jest c.eżko rannych.

rtADJOSŁUCHAW KI
„ B I A Ł Y  T R Ó J K Ą T * *

“pecjatnie d o  d e t e k t o r * '.  — wszędzie do na­
bycia. -  Fabryka ..KONTAKT1*, sp. z ogr. por.

Lw ów , Sykstuska 14. 12087

Straszna Ztatasfrafa snmoC&towa.
16 osótt ponio iło śmierć.

N ow y Jork (A W .) /> Los A 11 gol os dono­
szą, iż na bulw ar San Diego runął wielki 
(rzym oto iow y  sam olot, na którego pokładzie 
znajdow ało sią 16 osób. Dw óch lotnikóu i 
w szyscy pasażerowie w liezbie 14 ponieśli

śm ierćyjSanm lnt, pbwńacal z Aguasealienles, 
w ioząc posażerów, powraeaja.cyeh z otw ar­
cia sezonu w yścigów  konnych w (e j miejscu 
wośei- Przyczyna katastrofy  nieznana.

iow y Jork ( \W .) Z  Palm  Beach na Rl«-

M A R S Z A Ł E K  D A S Z Y Ń SK I O B JĄ Ł  
llR ZT  DO W  ANIE.

AYarszawa. (j. — telef.) M arszałek D a­
szyński ob ją ł w czoraj po dłuższej chorobie 
ponow nie lirządowanie. W  tym  ty g od n .11 po­
siedzenia plenarnego S ejm u  nie bądzie — 
W  połow ie przyszłego tygodn ia  kom isja bu­
dżetowa zapewne ukończy trzecie czytanie 
budżetu, tak, że z początkiem  lutego będzie 
m ógł S e jm  przystąpić do jego  om aw iania na 
posiedzeniach plenarnych.

Miss Polonia.
Warszawra. (j. — telef.) D zisiejszy „E ks- 

press Poranny** ogłasza otw arcie plebiscytu 
na miss P o lon je  w aoku 1930, Ostatecznie u 
stalono, że 70 kandydatek stanie do p leb i­
scytu. \V liczbie te j „E kspress Poranny*'£iO- 
giasza dwie kondydalki iwowskh a to 
p. Z o fją  B atycką i p. K rystyną I lo flin ge  
równą

Uczczenie pamięci 
Dr. Tobiasza Askenazego. *

(—! Jak już donieśliśm y w numerze wczu- 
ra jszym , społeczeństw o lw ow skie złożyło hołd 
pam ięci blp. Dr. Tobiasza Askenazegi z oka­
zji 10-tej roczn icy  jeg o  śm ierci. H ołd zasłu­
żony, gdyż blp. Askenaze zapisał 1 ląą trw ałe- 
mi zgłoskam i we w'dziącznej paimąei tw uw a i 
k ra ju  jak o  n iespospolity człow iek i działacz, 
którego życie upłynąłu w usługach na jszczyt­
n iejszych  haseł dem okratycznych i hum ani­
tarnych.

ŚwiStny m ówca, znakom ity prawnik, g>ą 
boki znaw ca spraw  i potrzeb społecznych, 
nieustraszony obrońca praw dy i słnszności, 
a przytem  charakter, praw dziw ie spiżow y — 
Dr. Tobiasz Askenaze, należąc z urodzenia i 
przekonań całą dusza do sw ej narodow ości 
żydow skiej, był jednocześnie szczerym , gorą ­
cym  Polakiem . B olało go, co nas boialo, c i e ­
szyło, co była naszą radością. Jako Żyd Po 
lak, szedł on na czele łych  Żydów, którzy k o ­
chali Polską bezinteresownie, służyli ie j 
ochotnie 1 w ierzyli w je j  gwiazdą.

Jedną z uajjaśn iepszych  kart jeg o  bo- 
gateni w czyny życiu  byl je g n udział w ru ­
cha n iepodległościow ym , w k órym  odegrał 
rolą znaczącą i ważną rolą jednego & n a jg o ­
rętszych szerm ierzy idei niepodległości P o l­
ski. Tak samo polsk i ruch dem okratyczny 
zaliczał g o  do sw ych czołow ych  przedstaw i­
cieli. —

T o też słusznie przypom niano obecni*, 
pam ięć tego n iepospolitego człow ieka, a 
spoleczeńsl wo polskie przez udział swych 
przedstaw icieli w obchodzie, urządzonym  zo- 
kazji 10-lecia jeg o  śm ierci, złożyło należny 
hołd pam iąci i zasługom  dra T. Aakcnazego, 
jako tego, k tóry  niestrudzoną działalnością 
w usługach polsk iej idei dem okratycznej i 
n iepodległościow ej zdobył praw o do naszej 
trw ałej wdziącznośei jako praw dziw y Żyd- 
Polak.

50 mlljonów książek w  reku.
Według przybliżonych obliczeń Miuisier- 

stwa wyznań i oświecenia publicznego, ogółem 
wydano w Polsce w roku 1929 około 10 000 
wydawnictw nieperiodycznych, czyli książek, 
o łącznym nakładzie około 5C miljonów eg­
zemplarzy.

Daje to około dwu egzemplarzy prze­
ciętnie na mieszkańca Kzplitej. Nie jest to 
zbyt wiele, znacznie jednak wiecej, niż to wy­
kazywały dane statystyczne z czasów za­
borców
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Lkkt fa oscby łapownika kolejowego.
Sensacyjne rewelacje co do nazwiska Nienczynowskiegoc

(d) Juk wiaoonm, przed k ilau  dniam i pod I 24. listopada 188/), Jadw iga (żona dependenta
zarzutem brania łapówek za nadawanie posad 
przy kole.ji i  nakłanianie św iadków  do "ałszy- 
w ycb  zeznhń, został aresztow any podr sądny 
urządnik na dw orcu  kolejow ym , Stefan  N iem ­
czynowski, by ły  w łaściciel szkoły  tańców. — 
Jednak tego sam ego nazwiska, oraz im ienia, 
;jest także urzędnik Banku Gospodarstw a K ra  
jow ego we Lwow ie. Otóż ten drugi p. Stefan  
P iocr R om an N iem czynow ski _ w czoraj od­
nośnym  w ładzom  złożył takie sensacyjne 
ośw iadczenie w obron ie  czci rodziny, zony i 
dzieci:

U w ięzionego Sterana Niamcz/nowmkie- 
g o  o jc ie c  w n iew y jaśn ion y  sposób doszedł do 
nieprawmego posiadania m etryki chrzti oraz 
innych  papierów  s try ja  m ego W alerego  
N iem czynow skiego, zm arłego w 3*-tym reku 
życia w stanie Dezżennym dnia 2. czerwca 1870 
we w si Józefów ka-Szećhynie koło M edyki pod 
Prze tyś ter*

N a podstawie tych  papierów  o jc ie c  are­
sztow anego Stetanf otrzyma t posadę przy  ko- 
le ji czerm ow ieck iej na B ukow inie i w roku 
1885 ożenił sie z żydówka, wychrzcianką, w 
H liboce, p a ia fja  Serei na Buko inie, ~ako 
W alery N iem czynow ski. Z  małżeństwa tego 
pozostali: aresztow any Stefan (urodzony 10. 
sierpnia 1886 w H liboce i tam chrzczony dnia

n ota ijaL m go Leszczyńskiego, zamieszkała 
przy  d1. A kadem ickim  3) i Stanisława (żona 
inżyniera C ieślikew skiego, zam ieszkała przy 
ul. Z ie lonej). O jc iec  areszt„w anego Stefana 
um arł we L w ow ie w lDOu to k u  i tu jest po­
chow any na cm entarzyku pow stańców  1863 
roku jako W alery  N iem czynow ski. P otom ' 
stw o zaś jego , Stefan, Jadw iga  i Stanisława, 
są w n u .ry k a ch  zanotow ani jak o  dzieci W a ­
lerego Niem czyncwrckiegD.

Gdy stry j m ój, W a lery  N iem czynow ski, 
um arł w 1870 roku, nie m ógł przeto zenió sie 
w 15 lat później, nie m ógł posiadać potom ­
stwu, ani powtórnie um rzeć *ve Lw ow ie. Za  
ten. n i. u lega kw estji, że o jcem  aresztow ane­
go  Stefana nie i  lógł być  m ój stry j, a więc 
aresztowany' S tefan  nie m a prawa do używ a­
nia nazwiska starego rodu szlacheckiego, 
znanego z uezciwrości“ .

Tak iej to treści złoży ł ośw iadczenie p 
Stefan  N iem czynow ski, urzędnik B anku Cs >- 
spodarstw a K ra jow ego , które w we ręco do­
stał także sądzia śledczy radca S łow ikow ski 
T ajem nicza  ta zm iana naz iska nieznanego 
człowieka i > w ypadkach 1863 roku i j sferach  
praw niczych  w yw ołała  ,w ielkie zaintereso­
wanie. . • :

a r m ii
Przeniesieni w stan spoczynku.

Warszawa, j . — telcf.) D ziennik perso- 1 
nalny Min. Spraw  W ojsk , z dnia 20 styczm a 
zawiera następująco zarządzenia Prezydenta 
R zeczypospolite j :

Gen. Sławoj - Skłaakowski przem ianow a­
ny  został z o ficera  rezerw y na o ficera  zawo­
dow ego w stopniu generała  brygady i m ia­
now any zastępcą p ierw szego w icem inistra 
Spraw  w ojskow ych  i szefa adinin. arm ji, 

Przeniesieni zostali m. i n.w stan spo­
czynku: gen. bryg, T. M. M ajew ski, gen. brl 
Si. Śliwieński, pułk. dr. J. K appel, pułk. J. 
K uźm iński, pułk. J, Sn jgersm it, dziekan 
gen. ks. P . Niezguda. pułk. P k  Goliński, pplL. 
W.. N ow akowski, ppllc. K r . Iżycki, ppłk. dypl. 
W . Km ieciiiski, ppłk. dypl. L. Sokołow ski, 
ppłk. Bug. Zugei, pułk. inż. P. N iew lau mi 
ski,. pułk' ctypl. K . M atkow ski,' ppłk. T. L. 
Szulc, pułk. inż. A , Bancer, pułk. W ładysław  
Struś,

W korpusie oiicerów sądowych: pułk dr. 
L. Godowski, m.jr. dr. W . Żebracki, dr. kładek 
M azurkiewicz, m jr. St. Bardzik. m a jor  Kaz. 
Bliią i pułk. P aw eł Gordon.

W  korpusie oficerów  san itarnych : pułk. 
B oi. K orolew iez, ppłk. W . Osmólski, ppulk. 
Z K am iński, ppułk. Zb. B obrow ski, ppułk. 
A . Sas -

l Tniew ażniono przeniesienie w stan spo­
czynku putk. St. L iebkind - Lubodzieekicgo.

Zarządzeniem  m inistra Spraw W o jsk o ­
w ych  zw olniono z za jm ow anych  stanowisk 
i oddano do d ysp ozycji w łaściw ych  dowód-

Poważne Przedsiębiorstwo 
Elektromedyczne

poszukuje od zaraz: młodych, zdolnych 
Inżynierów  elektryków  i elektrotech­
ników  dla zajęć biurowych, oraz akwi- 

zycyjao-technicznych. 
Znajomość języka niemieckiego po­

żądana. Oferty z życiorysem, fotografjamł, 
odpisami świadectw i referencjami pro­
simy nadsyłać du Biura Ogłoszeń TEOFIL 
PIETRASZEK. Warszawa, Marszałkowska 

1. 115 pod „EIektromedycyna“. 384

SAMOBÓJSTWO KUPCA Z O B A W Y  
PRZED SEKWESTREitJ.

Wilno, (W .) W czora jszy  pogrzeb zna­
nego w W iln ie  kupca Jana B ukow skiego, 
k tóry  pozbaw ił sią życia  wobeo grożącego mu 
sekwestru tow arów  przez Izbą Skarbow ą za 
2 aległe podatki, skupił ogrom ną ilość przed­
staw icieli św iata gospodarczego. W iln c  w o- 
sta in ich  latach niew idziało pogrzebu, w któ- 
rym b y  uczestn iczyły  tak ogrom ne tłum y.

------------------  i
W O JN A DOM OW A W  CHINACH.

Paryż, fAW.) W edług doniesień z Nanlci- 
nu, w o jn a  dom ow a w Chinach rozgorzała no- 
riownie. W o jsk a  rządu nankińskiego poćją - 
ły  ofetxzywą na lin ji Ti sn - Tsin - Pukou. Do 
Ń ankina przybyw a ją  liczno p ociąg i z ran­
nym i żołnierzam i.

ców  O. K . nastejpujących oficerów : ppułk.
W ł. K u d a j, pp łl dypl, A . Pape, m a jor  St. 
O rłow icz, płk. W ł. W eslm ark, płk. W . Poź- 
niak, pik. \ug. Sopotnicki, płk, A . D ąbrow ­
ski, pile. dr. Tobolow icz, płk. dypl. L. Zu­
brzycki, ppłk. dypl. A . A dam ow icz, ppłk. 
dypl. T. K aw eck i i ppł. St. Ludw ig.

Przeniesieni w stan spoczynku i zostali 
generałow ie b r y g a d y : W . Dziewanowski I A l. 
M edwanowski, pułk. G. R zym ow ski, pułk. U, 
R ozw adow ski i 88 inny ch o ficerów  w stopniu 
od pułkow nika do podporucznika.

*» # •
Dzienuik personalny Min. Spraw  W ojsk., 

zaw iera jący  pow yższe p rzen iesien i i zm iany, 
ukazał sią w czoraj rano. Jednakże około 
południa pierwsze egzem plarze tej publika 
oji zostały w ycofane z pow odu ja k ie jś  pom ył 
ki. W  sferach  w ojskow ych  w yw ołało to dużą 
sensacją. W  ciągu  dnia dzisiejszego oczeki­
wane jest nastąpne w ydanie D ziennika perso­
nalnego.

założone 1805 roku 
Zakłady Ogrodni­
cze — Warszawa, 
—  Ceglana 11 —

zawiadamiają, że w y ­
s z e d ł  z d r u k u  na 
rok 1930 C E N N I K

I i rozsyłany  jest na żądanie. 385

Ze spraw miejskich. ;
W  niedzielą odbyła  sią uroczystość opłat­

ka członków  Związku ' urząoników gm iny m. 
Lwow a. W  oalonach hotelu K rakow skiego ze­
brało sią kilkaset urządników z naczelnikam i 
W ydziałów . W  uroczystości w zią1 udział ko­
m isarz rządowy dr. N adolski z zastępca swoim  
drem Obm ińskim , grono członków  rady 
przybocznej i dyrektorow ie przedsiąbiorstw  
m iejsk ich . P o  złam aniu sią opłatkiem  prezes 
Zw iązku r. K otow sk i skreślił znaczenie Zw iąż 
ku i Z łożył serdeczno życzenia jeg o  człon­
kom Z kolei przem aw iali dyr. Kratts. dr. 
N adolski, dyr. Żardeoki i p M asztalerz irnie' 
iiem  Związku fu n k cjon arju szy  gm . m iasta 

Lw ow a, poezem ks. dr. Szydeiski, wspom ­
niaw szy o znaczeniu budow y domów m ie­
szkalnych dia biednej ludności, zaapelow ał 
do urządników M agistratu, by w ytążyli swa 
w ysiłki w tym  kierunku. W śród  śpiewu ka­
lend, dr. Lubaczew ski zbierał iząsiste ok la­
ski za kolendy okolicznościow e, oraz ocho­
czych tańców w serdecznym  nastroju  spędzo­
no m ile czas do późnego wieczora.

S T Y P E N D J A  D L A  A R T Y S T Ó W .
W arszaw a. M najbliższym  num erze 

D ziennika Urządow-ego Min O św iaty ogłoszo­
ny bądzie regulam in  udzielania artystom  
stypen d jów  państw ow ych, których  celem  jest 
u łatw ienie rozw oju  sztuki i kultury artysty 
cznej.

W  niedzielą, dnia 26 bm. w M inisterstw ie 
O św inly odbądżie * k : posiedzenie sadu kon­

kursow ego dla nadania państw ow ej nagrody 
m uzycznej

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 21. stycznia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnoj 
płacono za dolary efektywne 8'88 zł, przy spo­
kojnej tendpncji.

l\ Ttirniej poetycki.
P ragnąc przyczynić sią do pobudzenia 

polsk ie j tw órczości poetyck iej, a zarazem Jo 
ożyw ienia życia  kulturalnego w  m ieście K a­
syno i Kało Litera< ko-Artystj ezne we 1 .vowie 
ogłasza II. Turniej Poetycki, k tóry  odbądzio 
sie we czwartek dnia 20. m arca br. o godzinni 
20-ej w własnej sali przy  ul. A kadem ickiej 13.

D o w zięcia udziału w tym  turn ieju  zapra­
sza sią wszystkich polskich  poetów.

P oezje, przeznaczone na konkurs; należy 
nadsyłać do dnia 1-go m arca br. w łącznie pod 
adresem  K asyna 5 K oła  L iteracko-A D ystycz- 
nego we Lwrnwio P .sm o m asiynow o lub reez- 
ne, wyraźnie czytelno, po jedn ej st.ronie pisa­
ne, zaopatrzone godłem . M ożna także dołąu 
czać zapieczątowane koperty, zaopatrzone g o ­
dłem, zaw ierające imią, nazwisko autora (rki > 
i adres. N ieodznaczone u tw ory zostaną zni­
szczone wraz z nieotw orzona kopertą, lub w 
razie zastrzeżenia, zwrócone.
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T w órców  nie k repu je  się co  do treści, ani 
co  do form y, jed yn ie  uprasza sic nie nadsyłać 
u tw orów  poruszających  tem aty n ieobycza j- 
ne. D ługość utw oru nie może przenosić 100 
w ierszy, a w razie nadesłania kilku utw orów  
(n a jw ięce j trzy tegoż sam ego autora) 150 
w ierszy łącznie.

N adsy ła ją cy  bierze osobistą odpow iedzial­
ność, że utw ór nadesłany na konkurs nie był 
n igdzie publikow any.

S pecja ln a  K om is ja  K w a lifik a cy jn a  (Ju­
ry ), w skład której wchodzą uproszeni pp.: 
Dr. H enryk Balk, K azim ierz B rończyk, J ó ­
zef Jeaiie Dr. E ugcn jusz K ucharski, Stani­
sław  M aykow ski, Ostap Ort win, oraz repre­
zentant K asyna i K oła  L it. A rt. — będzie 
m ia ła  za zadanie w yłączyć utwory nie stosu­
ją ce  się do pow yższych zastrzeżeń, oraz w y ­
brać z olonu konkursow ego rzeczy pod w zglę­
dem artystycznym  nadające się na jbardzie j 
do publicznego odczytania na turnieju.

P oezje  nadesłane i w ten sposób przez Ju- 
i y ocenione będą odczytane na lurn ieju  w 
diiip 20. m arca poczeiu nastąpi głosowanie 
audytorjum. W yznacza się trzy  nagrody  dla 
utw orów , które skupią najw iększą lość g ło ­
sów na sali. N agroda pierw sza: 200 zł., druga: 
200 zł., trzecia. 100 zł. R ozstrzyga zw ykła 
większość głosów .

U tw ory nadające się do druku, zam ie­
szczone będa ewentualnie w specjalnem  w y ­
dawnictwie K asyn a  i K oła  L it. A rt.

P n ?. E G N A NIE.
Onegdaj żegnali urzęanic.y sądowi w Sądzie 

Grodzkim miejskim we Lwowie, przeniesionego na 
inne stanowisko naczelnego sekietarza p. Mieczy­
sława Grossmana. Imieniem zebranych przemd- 
wił do p. Grossmana naczelny sekretarz p. Michał 
Fali, dając w rzewnych słowach wyraz sympatji, 
jaka łączyła urzędników z ustępującym. P. Gross- 
man zadzierżgnął serdeczno węzły w  czasie swej 
długoletniej służby jako kierujący urzędnik, oka­
zując w stosunnu do swycn Kolegów i podległego 
mu personelu wiele serca, taktu i wyrozumiałości, 
to też towarzyszy mu ogólny żal pozostałych. 12013

Kronika bieżąca

STYCZNIA
rz. kat.. Wincentego; 
gr. kat.: 9 Połyjewtka.

Tem peratura w dniu 21. styczniu o godz 
8-m ej rano : — S C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
W torek : Maraau do wzięcia, (prem jera).
Środa: Halka. (gośc. wyst. W rag i). L ro - 

czyste przedstawienie z ok azji roczn icy  P o ­
wstania styczniow ego.

Czwartek: K siężniczka Chicago.
TEATR M AŁY.

W torek , środa i czwartek: M irla E fros. 
(gośc. wyst. W . Siem aszkow ej).

TEATR „GQN G“ .
Codziennie dwa* przedstaw ienia o 7‘30 i 

9‘30 icez.: „R apacka w Gongu".

K INOTEATPY.
A P O L L O : Śpiew ający  błazen (dźw iękow y)
C H IM E R A : M otyl brukowy.
OASINO: Przedziw ne kłam stwo N iny Pe- 

1 równy.
COLOSSEC,M: Groza śm ierci oraz Lot- 

.nik w płom ieni ach
F A T A M O R G A N A : M iłość ks. Scrgjusza. 

I G R A ŻY N A : Lód:'; podwodna.
K O P E R N IK :, Hr. M onte Cliristo. (dwie 

ser je).
L E W : M iłosny szept nocy.

ma „l e w 11 Dziś Prem iera poematn miiusnego, 
z  życia huzarów węgierskich — p. t. KINO „LEW“

„Miłosny, szept nocy
W głównej roli
LIL DAG0VER 
i Hans StOwe

LU N A . Gentleman w łam yw acz. 
M A R Y S IE Ń K A : Hr, Monte Christ o (dwie 

serje).
O A Z A : Grzesznica bez grzechu.
P A L A  C K  O fiarna  noc. (dźw iękowy). 
P A N : Trzykrotne wesele.
P A S A Ż : Buck-Jones,
P O L O N JA : P raw o szpady i krwi, 
PR O M IE Ń : Tancerka z M oskw y. 
U C lfiC H A : Ostatni syn.
S T Y L O W Y : M iasto rozkoszy.

SYRENA 
ODEON 
HIS MASTERS 

YOICE 
COLUMBIA

K A I M ,  U l . KOPERNIKA 11. ^

DO BYŁYC H  CZŁONKÓW TAJN YCH  
Rj AN IZACJI NIEJ 1DIEI ŁOŚC ‘ YCH 

W  LATACH  18P5 1895 W  1AŁO ‘OLSOE!
U praszam y w szystkich by łych  członków ta j­
nych organ izacy j polskich n iepodległościo­
w ych w la+acb 1885—1895 na terenie M ałopol­
ski o przesłanie sw oich dokładnycn adresów; 
zam ierzam y bowiem  w ydać pam iętnik i u- 
rządzić Zjazd we Lw ow ie. Za Kom itet O rga­
n izacy jn y : Piof. Wacław Borzemski, Lwów , 
ul. Łyczakow ska 50 II. p.

DZIŚ W  TEATRZE W IE L K IM  PREM JE  
R A „Mama., do wzięcia", arcyw esołej kroto 
chw ili A dam a G rzym ały - siedleckiego, któ­
ra św ieci w teatrach ca łe j P olsk i wielki suk­
ces hum oru i śmiechu. Na naszej scenie ko- 
m edja S iedleckiego została obsadzona n a jw y ­
traw n ie jsza ..i siłam i kon ied jow ego zespołu. 
Rasińsika, M icłm ow ska, Guttner, O kornicki, 
Rasinsici kreu ją  rolę czo-łowe. Nawet n a j­
m niejsze role zostały pow ierzone w niezaw od­
ne ręce p. K  w i atko wieżowe j, Czerm ańskłej, 
Bersikiego, K alinow skiego, Jarszew skiego itd. 
Nowe dekoracje do wszystkich trzech aktów 
m alu je p. Balk. D zisiejsza prem jera  oczeki­
wana jest z niezw ykłem  zainteresowaniem  
przez cały L w ów  teatralny, a dyrekcja  i ar­
tyści dołożyli wszelkich starań, ażeby oczeki­
wania tego nie zawieść i stanąć na wysokości 
zadania

„M IRLA EFRO S" z W . Siemaszków,,, któ­
re j prem jera  odbyła się w teatrze M ałym , 
była jedn>ni w ielkim  trium fem  tej znakom i­
tej artystki, która wznosi się w roli nie»zczę- 
śliw ej m atki na w yżyny na jw yższe j sztuki. 
Dziś i w daii następne powtórzenie tego orawy 
dziwie artystycznego przedstawienia. Zniżki 
na to przedstawienie są cofn ięte i przyw róco­
ne nio hędą.

„H A L K A " z występem znakomitego basa 
Opery warsz. R. Wragi w roli stoloika dana 
będzie w środę 22 bin. w Teatrze W ielk im  na 
uroczysty obchod, którym  teatr uczci roczn i­
cę Pow stania Styczniow ego. W  roli Jon tka 
w ystąpi p. C horjan, tenor O pery warsz., któ­
ry rolę tę śpiew ał w W arszaw ie i W iedniu  i 
zalicza ją  do sw ych najlepszych  kreaeyj. H al­
ką bedzie p. P latów na. A żeby uprzystępnić 
szerokiej publiczności zobaczenie arcydzieła 
M oniuszki w tak znakom item  wykonaniu, dy­
rek cja  pom im o występu warszawskich gości, 
znacznie zniżyła ceny.

T E A T R  R E  W.II „GONG". Rew ja  .R a p a c ­
ka w Gongu" trafiła  w nar w upodobań pnbliez, 
nośej lw ow skiej. Sketch „T om bak" m alu jący 
chodzenie po urzędach przy zmianie nazwiska 
z Bielskim  w roli ty tu łow ej Ilanka Rm m wiee 
kk w dow cipnej piosence , U Im owi nie", ze­
spół naiw nych .„Gongiątek" z Fabianem  na 
ez.ide, przedewszystkiem  oczyw iście miły gość 
Hal ina R a p n ck a są  żyw o oklaskiwani. W szel­

kie zniżki ważne dopiero od środy. Przedsprze 
daż biletów w kasie kina „Kopernik".

Z a I U ą D p o w s z . w y k ł a d ó w  u n i w .
I POL1TECZNIO ZN YCH. Czw arty w ykład 
prof. dra A nton iego W ereszczyńskiego pod 
tyt.: „Renesans siły  państw ow ej" odbędzie
się we wtorek, dnia 21 stycznia br, o g o iz . 
r9-tej (7-mej). Sala  K opern ika Uniw. M arszał­
kowską 1. 1. I. p.

WIECZÓR KOLĘD urządziła 18 bm. 
m łodzież g im nazjum  1 we w łasnym  teatrzy­
ku przy ul .K ubali. Na program  złożyły  się: 
sola, p ioduK cje chóru, fortepian j skrzypce. 
Odegrano k ilka części „Jasełek" R yd la  bardzo 
udat.nie. P o  przedstawieniu odbyła się ocho­
cza zabawa starszej m łodzieży.

LW O W . TOW. LE K A R SK IE . Na posie­
dzeniu adin ia isiiacy jn eiii dnia 17. bm. w y ­
brano na rok 1930 n stępu jący Zarząd: prze­
w odniczący Dr. A . K uhn; zastępca przewodu. 
1 rof. Dr. J. M arischler; sekretarz stały  P rof. 
Dr. A . Zakrzew ski; sekretarz doroczny Dr. K . 
BudzanovTski; podskarbi I. Dr. Z. StcDiecki; 
podskarbi II. Dr. J. Not:,; gospodarz Dr. W . 
Serbeński; b ib ljo tesarz  Prym . Dr. W . Ziem- 
bick i; zastępca bibliotekarza D r K .  Szum ow­
ski; przew odniczący K om itetu  budow y domu 
P ro f. Dr. R . R encki; przew odniczący kom isji 
przem ysłow o-lekarskiej Dr. H. Ruebenb auer; 
redaktorzy „P o lsk ie j Gazety L ek arsk ie j" -  
P r y m  Dr. A . Dom aszewicz i P ro f. Dr. W . No 
wieki.

i, DL. TOW. PRZYRODNIKÓW im Ko. 
pernika. Posiedzenie naukowe wspólnie z Tow. 
Botanicznem , oddział we Lw ow ie, odbędzie 
się we wtorek 21 bm. c g. 18-ej w instytucie 
Geologicznymi Uniw. J. K . przy ul. D ługosza 
8, z porządkiem  dziennym : 1) dr. Jan Z ab łoc­
ki: A naliza florystyezim -ekologiczna zespołu 
loś lin  kopalnych  pokładu soli w W ieliczce. 
Goście m ile w idziani. P o posiedzeniu nauko- 
wem odbedzie się posiedzenie zarządu.

IMIENIEM ZARZĄDU T O W A R ZY STW A  
MIŁOSIERDZIA POD GODŁEM „OPA­
TRZNOŚCI", składam  oa jąrrd fczn ie jsze  po­
dziękowanie wszystkim  P. T. O fiarodaw com , 
którzy Sw ym i daram i przyczynili się do u- 
zyskania pow ażnego dochodu z wenty gospe 
darczej, urządzonej w dniu 22 grudnia 1929 
roku i w ten sposób przyszli z w ydatną po­
m ocą ubogim  m ieszkańcom  D om u P racy . 
Wojciechowa Gołuchowska.

POLSKI ZW IĄZEK  NIŻSZYCH FITNK- 
CJGrsAlf JUSZY Pft! STW .w Małopolsce z 
siedzibą we Lw ow ie, zw ołu je doroczne W alne 
Zgrom adzenie członków P ol. Związku na & 
26 bm. o godz. 10 przedpołudniem  w lokalu 
Związku przy  ̂ ul. G ródeckiej 2 b, I. p. (w e j­
ście od koszar).

ZARZĄD OCH. STRAŻY POŻARNEJ 
„SOKÓŁ" we Lw ow ie urządza w dniu 25 bm. 
o godz. 7.30 w ieczór tra d ycy jn y  opłatek, na 
k tóry  zaprasza członków  czynnych i wsoic- 
ra jących . Zgłoszenia udziału p rzy jm u je  adjn- 
tant K orpusu od godz. 7 do 9 w ieczór w lo­
kalu własnym , (ogród K ościuszki) do dnia 22 
bin. Poza w yżej określonym  term inem  zg ło ­
szenia udziału nie będą przyjm yw anc. a to 
ze względu na ograniczoną liczbę gości. — 
W stęp od osoby 3 zł.

KURS DLA PISARZY GMINNYCH, 
Tym czasow y W ydział Sam orządow y w lik w i­
dacji otwiera w dniu 14 marca br. 45-ty kurs 
dla pisarzy gm innych. P odania o przy jęcie  
w nosić należy lia jpóźniei do 10 lu tego br. na 
ręce w łaściw ego W ydziału pow iatow ego, r 
którego zasięgnąć można bliższych wskazó­
wek.

7YAT.EZION O O W A K L U C ZE  na ul. Bi ;
low skicgo. Do odebrania w adm in istracji 
Wi ek n N ow ego przy ul. Sokola 4.

Ł A Ń C U SZE K  ZŁO TY, zgubiony w Adm i­
nistracji W ieku N ow ego do odebrania
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PANIE!
pragnące mieć zgrabne i piękne nóżki, 
noszą angielskie p o ń c z o c h y  gumowe 
od firmy

===== Lwew •;

S. FEDER UL. SYKS^USKA 7
Cenniki bezpłatnie. 404

(d) Z A M A C H  SAMO BÓJ ZCY, W  realno 
ści przy ul. B ocznej P ija rów  54 w bram ie u- 
siłow.iła odebrać sobie życie n iejaka A nasta­
zja  Baadurska. N apiła się ona kwasu solnego. 
P ogotow ie ratunkowe przew iozło ją  >v stanie 
nieprzytom nym  do szpitala powszechnego.

(d) W Y S Z Ł A  1 NIE W R Ó C IŁA . ja<cób 
Sehbn, zam. przy ul. S łonecznej 7, doniósł po­
lic ji, że je g o  służąca, R ozalja  Sroka, licząca 
2ó lat, pochodząca z W ielkopola , jeszcze (i.iia 
l i  brn. wyszła z domu i w ięcej nic w róciła. 
Za Sroków ną po lic ja  zarządziła poszukiwa-

nia'(d> U L IC ZN Y  SPO R TO W IE C . Na pl. św 
Jura saneczkow ał się w czoraj iS-Letni Oskar 
Antm an, pom ocnik kraw iecki. Za to został on 
sprow adzony do szóstego kom isarjatu , gv.zie 
sanki mu odebrano. Antman ukarany będzie 
przez starostw o grodzkie.

(d) N IE B O S Z C Z Y K  D L A  K TÓ RE G O  
N IEM A  G R O B U . U bieg łe j n iedzieli o g. 3-e j 
popołudniu w Zam aratynow ie z dom u przy 
ul. K rzy w e j 22, odbył sie pogrzeb śp. K arola  
R utow icza, piekarza, na tam tejszy  cmentarz. 
Jakkolw iek  w zamarstynows-kim urzędzie 
gm innym  na czas zapłacono opłatę cm entar­
ną w kw ocie 9‘80 zł., gd y  orszak pogrzeDon y  
p rzybył na cm entarz, n ie bym  jeszczD w yko­
panego grobu. W obec tego ksiądz odpraw ił 
m odły nad trumną, ustaw mną za, brainą cinen 
tarną, poezem odszedł. Obecni odszukali g ra ­
barza, ale ten, m yśląc ualej . browarne, nie 
m iał sił do kopania grobu . G dy o g. 5‘15 nie 
by ło  nawet m ow y o pochow aniu  tego dnia 
zwłok śp. R utow icza obecni trum nę wnieśli 
do trupiarn i i opuścili cm entarz. Następnego 
dnia w poniedziałek przed południem  stw ier- j 
dzono, że nieboszczyk n ic b y ł jeszcze pocno- j 
w any dla braku grobu. Pakt ten w Zam arsty- j 
now ie w yw oła ł w ielkie rozgoryczenie.

(d) K I  SSZO N K O W A  K R A D Z IE Ż . N a za 
bawię w saTi Izby  rękodzieln iczej został prz$- j 
trzym any n ieiaki E ugenjusz B iałow ąs z K le- 
parnwa. Skradł on tam z kieszeni jednego z 
gości zegarek srebrny.

Prom ocja JAN A EBER LE60, kapitana 
W ojsk poi., na Qr. m*»d. W et., odbyła 
się 17. stycznia 1930 r. 12003

(d) A R E S Z T O W A N IA . W e /o ra j p o lic ja  
aresztow ała: M ichalinę Czarnecką, bez za ję ­
cia (pl. R zezni 6) z obrazę posterunkow ego 
w służbie; Stefana D aniliszyna z Zam arsty- 
uowa i K larę U rna (ul. Źródlana 21) ta  awan­
turę na placu B ernardyńskim ; -Tulję Jaki- 
m iec (R ynek 12) i K atarzynę Stawarską za 
upraw ianie krytego nierządu; Jul.ię K uczyń- 
ka, prostytutkę, ze walęsanię się po W alach 

Hetm ańskich, ora?; Z o fję  H odow aną (ul. Fur- 
m ańska 1), K azim ierza M artyna luL M arci­
na 26), W ładysław a Paklikow skiego (ul. 
Ochronek 9) i M arjaua Żuraw skiego z K le- 
parowa za rpilstiyd i awantury.

(d) N IE P O P R A W N I. Są n im i: Franciszek 
Jarosz, dozorca realności przy p lacu  św. Ju ­
ra  1 i Anna Parek, dozorczyni dom u przj ul, 
Ł yczakow sk iej 109. P o lic ja  nrzekazała ich 
w czora j M agistratow i do ukarania za nie- 
oczyszezonio chodnika i nie posypyw anie te­
goż piaskiem .

ęd) W Y P A D E K . W czora j w ogrodzie im. 
K ościuszk i saneczkowała się 20-letum B arba­
ra B iernat, zam ieszkała przy ul. św. Tere­
sy 28. W  czasie zażywania / e j  przyjem ności 
złam ała sobie praw a nogę. P ogotow ie ratun­
kowe przew iozło ją do szpitala powszechnego.

Z ES i RADY.

- T e l m £ K ń . y l
17. I. 1930.

Protest, k tóry  w yrw ał sie przed jakim ś 
m iesiącem  z pod piura podpisanego, przeciw  
szablonow i, zakradającem u się do p rogra ­
m ów  koncertow ych, nie czekał d ługo na ilu ­
strację.

P iątkow y koncert E m ila  Telm anyTego, 
skrzypka o sław ie europejsk ie j, m ogąceg - 
w ykazać się pochlebną oceną niepowszednich 
piór, by ł jaskraw ym  dowodem, iż um ieszcza­
nie „per fa s  et nefas" k lasyków  (i w tym  w y­
padki. sakram entalny B ach: „C haconne“,
oraz M ozart: „K oncert skrzypcuw y“ A-dur, 
N r 5) może doprow adzić do... zatracenia po­
w agi con a jm n ie j. W ielk i rozm ach, a przy 
lada podenerw ow aniu, podnieceniu  — choćby, 
jak  w  tym  wypacLM, na w idok św iecącej pu­
stkam i sali — zbyt silne u jęcie  sm yczka daje 
w rezultacie zjaw isko, nie m ające nic w spól­
nego ze stylem , z w ypioszozonem  przez nas 
pojęciem , jak  u tw ory nie ty lko z ow ej epoki, 
ale i tak pisane w ykonanem i być pow inny.

Zdaw ało się, iż owi nieliczni opuszczą 
salę po części piarv ozej.

D obrze iż się tak „ i n staio. Gdy przyszli 
Jo głosu : K oJ a ly  — Telm anyi, C hopin — 
Trnm anyi (pięknie zagrane „P reludium ';) 
Schubert — Telm r nyi, a szczególn iej F . D oh- 
nanyi („R uzalia  H angarica") — nie wyłąe. a- 
jąe  już zdecydow anie pięknych „t>i ‘ów“  
,,A i r“  — b a ch ‘a, „Tańce we ierskie" — 
Brahm sa oraz „M arsz turecki" — Beetu 
vcn ‘a) —  usiłowaliśmy zapom nieć artyście 
przewinienie pierw sze] części konceriu, zb ro j­
ni zdecydowanie ju ż w doświadczenie, iż pro­
gram  odpow iadać musi indyw idualności ar­
tysty, — i że jeś li chodzi o t. zw. rozegranie 
się — nie m usi się to dziać na oczach.

P rzy  fortepian ie tow arzyszył — znako­
m icie — chw ilam i skupia jąc na eobie ;ałą 
uw agę słuchaczy — Dr. HemryH Guensberg 

Czesław K rzyżanow ski.

Lecn i Henryk Apoe!
Lwóv.r, Legjanów 1

sprzedają dete/tory po następujących 
najniższych cenach:

Aparat detektorow y „A p pla" Zł. 16** 
„  detektorowy „Leopoiis" 

ekranow y . .
................Marconi" ekran. .
»  »  w foim at" bakelit.
„  „  „N o ra" (zagranflez.)

„ „ T jfa g "  (zagrani­
czny) e k rzn o w y „  20'

20 ' -

24'-
30'-
45'-

\
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Oszustwo kuiica,
(d.) Panow ie adw okaci, dr Jerzy  i  dr. 

Ju ljan  H eilpernow ie, im ieniem  sw ego kii je n . 
ta, Zygm unta Nadia, zam ieszkałego przy ul. 
K ocnanow skiego 1. 26, nadesłali nam sprosto­
wanie tej treści:

1) N iepraw dą jest, by doniesienie kurne 
przeciw  Nadlowi w m osla firm a  B racia  Bart- 
feld  i  oka  oraz Ząk-ia-ft-y Żyrardowskie, 2) N ie­
praw dą jest, by W ydzia ł śledczy stwierdził, 
że N adel prow adził podw ójną  księgow ość 
oraz przedłożył Sądow i cyw ilnem u fałszyw y 
w ykaz bilansow y. 3) Natom iast praw dą je s f :
1) Doniesienie karm przeciw  Nadlowi w niósł 
jeg o  b. szu agier rzak S tokncpf z powodu za­
targu  na tle spadkowem, a firm y B artfeld  i 
Ska oraz Zakłady Żyrardow skie podpisały 
doniesienie, zaznaczając, że n ic biorą odpo­
w iedzialności za treść doniesienia. 2) Nadel 
prow adził księgow ość zgodną z faktycznym  
stanem sw ych interesów  i takow y bilans 
przedłożył Sądow i ugodowem u, k tóry  na tej 
podstaw ie uchw ałą z 10 czerwca 1929 wniosek 
ugodow y Nadia za tw ierd z ił/

Tak pow iadaj., panowie adwokaci.
My ze sw ej strony zmuszeni jesteśm y za­

znaczyć, źe notatka nasze, odnosząca się do 
oszustwa Zygm unta Nadia, napisana była 
na poustawie aktów  p ń icy jn ych . I  jeszcze raz 
na podstaw ia tych uklów stw ierdzam y z całą 
stanow czością, ż< doniesienie karne przeciw  
wspom nianem u Zygm untow i N adlow i w nio­
sły  dwie firm y, a to w łaśnie: B racia  B art- 
fc ld  i Ska przy ul. R zeźniekiej 1. 5 i Zakłady 
Żyrardow skie przy  uL K opernika 1. 4 .N ato­
m iast Izak Stoknopf, szw agier Nadia, był 
słuchany jedyn ie  w charakterze świadka. Ja ­
ką księgow ość prow adził Nadel, to wykaże 
końcow e śledztwo. JednaK księgow ość ta nie 
pozosta je w żadnej łączności z postępow a­
niem ugudowem  w sądzie. Są to dwie zupeł­
nie odrębne dla siebie sprawy.

T yle  narazie Jo w iadom ości panów adw o­
kat ów H eiipernów . których  sprostow anie 
stało się bezwartościowa, spaliło ono bowiem  
na panewce.

Papu :ia choroba.
■'„Ach! Papuzia choroba! Choroba papuzia!" 
— rozpacza panna Prania, biad; paunn Józia; 
wiek życia  licząo razem, m ają  do obsługi 
dwa kanarki, trzy koty i cztery papugi, _ 
„P apugi! nieszczęśliwe, ukochano ptaszki 
baw iłyście nas barw ą kolorow ych  piórek, 
wyuczonem  paplaniem , za miseczkę kaszki, 
kawałek cukru, w ody drobinę, dziś sznurek 
na mafe wasze szy jk i unraw cy zarzucą, 
albo straszną trucizna życie wam  ukrócą...!" 
,|Ach! Papuzia choroba! P apuzia ch oroba!" 
-— drży przed nią Berlin, 'Wiedeń, Praga,

Rzym , W arszawa, 
Londyn, T aryż  i  Zagrzeb... idzie z nią żałoba 
serc niew ieścich  i papug nieszczęsn reh rzeź

krwawa.
Jaro.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d) W czora j wieczurem nieznani sprawcy 
w łam ań się do m ieszkania dra H enryka 
S etau d c ; i przy ul. Z ielonej 3, z którego :a- 
bra li: 4 lichtarze srebrne, zastawę srebrna aa 
12 o iób, 12 kubków  srebrnych, tabakierkę 
srebrną, 4 koszulo męskie, 6 p rześcieradeł 
torbę ręczną i m  g- towee 50 zł. O tej sam ej 
porze< jak iś złodziej dostał się do m ieszkania 
M a rji M ajew skiej przy ul. H cn inga 10, gdzie 
rozb ił kasetkę i zabrał z n ie j: 85 dolarów’ 135 
złotyeii, łańcuszek damoki zloty, zegarek 
dam ski srebrny, b-anzoletkę złotą, p ierścio­
nek i obrączkę złotą, oraz jedną monetę 
srebrną węgierską.

W ielką  szkodę poniosła  w czoraj Cesia 
T ieger, zamieszkał- _ przy  ul. Bem a 12, k tórej 
w łam yw acze zabra ł w iele garderoby i biżu- 
terji, w yrządzając szkodę na 6u00 zł. R ów nież 
w czoraj nieznani sprawcy zabra li w icie róż­
nych rzeczy z m ieszkania W ładysław a K w oli- 
ka, przy ul. K ętrzyńskiego 77.

W  nocy  złodzieje dostali się do sklepu 
spożyw czego fzydora G ottloba przy  ul. To- 
i Osiewicza 15 i zabrali stamtąd większą ilośó 
towar jw  spożyw czych.

N adto wczora., p o lic ja  aresztow ała: A bra ­
ham a Rosenblatta, bez za jęcia  i m iejsca  za­
m ieszkania, za kradzież zegarka złotego na 
szkodę R oz . Griinblatt, zam ieszkałej przy uh 
Janow skiej 14,_ oraz Sam uela Thum a z Za- 
m arstynow a jak i' podejrzanego o kiadzież 
papierośnicy na szkodę W ładysław ? W aiągi, 
zam ieszkałego przy  ul. Franciszkańskiej f.

 ___________  i
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Aresztowanie c :zertera.
D rohobycz w styczniu, 

(hi) W  stacjonow anym  11 p. a. p. w Sta­
nisław ow ie służył szeregow iec Natan Sehme- 
terer. Sprzykrzyw szy sobie służbę w ojskow ą, 
zbiegł z ru i ku w n iew iadom ym  kie± anku. P o- 
■icja w D rohobyczu  aresztow ała z ja k ie jś  o- 
* a z ji pew nego osobnika, p oda jącego  się za 
Natana K uplera. M .m o sprytnych  w ykrętów  
aresztow anego, zdołano stw ierdzić, że nikt 
any, ty lko  on, jest poszukiw anym  przez w la­
dze w ojskow e dezerterem  N. Schm etererem . 
„P ok o jow o" usposobionego żołnierza odsta­
w iono do Stanisław ow e.

Program radjakonceriót i.
ŚRODA., 22 S T Y C ZN IA  1930.

W arszaw a: OJ.: D la dzieci 16.15; O Caru- 
sie (ilustrow any płytam i gram .) 16.45, P ow sta­
nie styczniow e 17.15; R ozm aitości 16.45; 
Skrzynka roln icza 19.10; R adjnkron ika 19.40; 
C M atejce 20.00; K w adrans literack i 21.10; 
W ir ) chińska.

K .: Muz. bram. 12 05; Muz. lekk iej 17.45; 
Muz. gram , 19.2o: Na lutni 20.30; O rkiestral- 
n y  21.30; Muz, tan. 23.00

K atow ice : Od.: Dla dzieci 16.15; D yktator 
iiowstania styczn iow ego 17.15; R ozm aitości 
18.45, W  rocznicę pow stania 19.00; G ospody­
ni śląska 19.20; Z W arszaw y 22.00; Skrzynka 
pocztowa w ję z  franc. 23 00.

K .: Muz. gram  12.0;, 16.45; Z  W arszaw y 
17.45; Solistów  20.05.
W A ŻN IE JS Z E  A U D Y C JE  ZA G R A N IC ZN E .

Sztockholm : IX . Sym f. B eethovena 20.05. 
• M edjolan : „Su lam ithe" (opera Zanelle 
go ) 20.30

K dnigsw urterhausen; K on c. sym f. 20.30.
'  Londyn K onc. sym fon iczny 21.00.

L -osk . K one. sym foniczny 21.00.
K R O N TK A  K R Ó T K O F A L O W A .

QSx'' — W asze autom atyczne nadawanie 
:>est za słabe.

QSG ? — Czy m am nadaw ać telegramy' 
serjan .i po pięć, dziesięć (lub in a cze j)!

QSG — N adaw ajcie telegram y serjam i 
po ptęć, dziesięć (Jub -inaczej).

Q SH  « — Czy mam nadawać cały  tele­
gram  i pow tórzyć go  dwukrotnie ?

QSH — N ada jcio  telegram  w  całości o- 
raz pow tórzcie dwukrotnie.

Q S 1 ? — Czy mam nadawać telegram y 
kolejno; bez j  owtarzania 7

Q SI — N adaw ajcie telegram y bez pow 
tarzania kolejno.

Q SJ ? — Jaka jest opłata od słowa, któ­
rą należy pobrać za... w łącza jąc w to  waszą 
taksę kra jow ą 7

Q SJ — Opłata, którą należy pobrać za... 
wynosi... franków  licząc razem 2 m oją  opła­
tą krajow ą.

(jS K  " — Czy m am  przerw ać korespon- 
dencję ? O której znowu m nie w y w oła cie?

Q SK  — P rzerw ijcie  korespondencję. W y  
wołam  was o

QSL ? — Czy m ożecie m i potw ierdzić od­
b ić  telegram u ?

QSL — P ok w itu ję  wam telegram .
O, d. n.

(o) S iódm y lw ow iuk osiągnął N ow ą Ze- 
landję, - a m ianow icie stacja  SP3DM. Jak 
w iadom o dotychczas osiągnęli N ow ą Zelai - 
d jo  następujący iwowiacy7: SP3A R  SP3BI. 
SP3FM , SP3FS, SP3FU, SP3FY. Pozatem  
L w ów  posiada obecnie 26 stacje  osiągające 
Pozaeuropę. N ajm łodsi pozaeuropęjczycy  t. 
zw. D t-ow cy, to stacje : SP3L2k SP3LO,
S P 3L X  i SP3LY. W  całej E uropie poza L on ­
dynem  (7 i pół m iljon a  m ieszkańców ) nie 
spotykam y miasta, któreby posiadało taką 

śs&lość D X -ow eów  i w ogóle ty le czynnych sia  
-p y j nadawczych, co w naszem m ieście. To 
tylko chlubnie św iadczyć może o ruchu krót­
kofalow i m polskim  we Lwow ie.

S p o r t .
Walne Zebranie l.igi P. Z. P. N.

Ostatnie W alne Zebranie L ig i odbyło sie 
zupełnio spokojn ie, bez cien ia jak iegokolw iek  
zainteresowania lub zdenerwowania.

Z  ciekaw szych uchw al należy zaznaczyć, 
ze Zarząd L ig i zw róci k luoom  ligow ym  30% 
w płaconych  przez, nich wkładek do L igi, za­
p isu jąc te kw oty na ich  dobro, tak że w se­
zonie w iosennym  1930, kluby będą m ogły  ja ­
kiś czas czerpać zo sw ego konta w Lidze.

W  przyszłości k luby ligow e będą wpła­
ca ły  7% od bruita zawodów wprost do L ig i
— a skarbnik L ig i przelew ać będzie 2% opłat 
dc P . Z. P. N „ 1% do Z. Z. i 1* Jo O. Z. P. 
Nów, tak że L iga  pozostaw i dla siebie 3%. 
P rocedura ta uspraw ni całą działalność skar­
bową w klubach.

P roponow ane przez Zarząd L ig i zniesie 
nie Zarządu g łów n ego L ig i, a zatem pozba­
wienie klubów praw a desygnow ania sw ych 
członków  do zarządu upadło 10 g losam i p- ze- 
ciw ko 2. Tak samo spraw a utw orzenia lig o ­
w ego w ydziału  spraw  sędziow skich pozostała 
be:i rozpatrzenia.

W  szeregu artykułach zam ieszczono isto­
tne popraw ki, uniem ożliw iające w  przyszło­
ści rozbieżną in terpretację p izep isów  statu­
tu i  postanowień. Zaostrzono przepisy o od­
pow iedzialności klubów  za bezpieczeństwo 
życia  i czci sędziego i przeciw nej drużyny 
na boisku —  oraz postanowiono, że gracz, 
k tóry  um yślnie kopnie przeciw nika, nie m o­
że korzystać w przyszłości z lisk i.

Gracze, którzy uderzą sędziego lub prze­
ciw nika i zostaną w ydaleni z boiska, oa na­
stępnego dnia są zawieszeni i oczekują kary.

W ażną jest uchwała, że w drugiej run­
dzie każdej niedzieli muszą odbyw ać się czte­
r y  zaw ody — tak, że wszelkie ewentualne 
„kom binacje44 będą wy kluczono.

W  odniesieniu do kar utw orzony okres 
zim owy, w którym  kara się nie liczy  trwa on 
od 1 grudnia do 28 lutego.

Na wniosek Zarządu L ig i otrzym ali od­
znaki za bardzo ow ocna pracę pp. Broniarz, 
Christelbauer, Dem biński, m jr. Izdebski. La- 
skownicki, Obrubanski, pkł. W asserab i W ey- 
sen h c'.

W alne Zebranie uzupełniło tę listę, u- 
ehw alając przez aklam ację udzielenie od­
znaki pp. K ncharcw i, D row i M iizyńskiem u, 
m jr. Jaclieciow i, K onopce i M erlińsl iemu.

D elegatam i na W alne Zebranie P Z P. N, 
k tórzy m ają  tam  w alczyć o praw a L ig i, zno­
wu zagrożone, w ybrano: pp. in jra  Izdebskie­
go, L askow niekiego, kpi. K roczyńskiego, 
M ęrlińskiego i O brubańsk.ego.

Spraw a T u ry stu W  by ła  bardzo irzykra, 
w s z y s c y  im  p r z y r z e k li poparcie, m ieli zape­
w n io n y c h  8 głosów , a zatem dwie trżócie — 
a gd y  przyszło do g łosow ania (to podobnie 
jak  to się  w roku zeszłym  stało z H asm oneą)
— otrzym ali 5 g łosów  — przeciw  nim  było 
zaś aż 7 klubów.

G łosow ali za Turystam i: Czarni, P ogoń , 
W isła , G arbarnia i Ruch. Inni obiecali, ale 
korzysta jąc z zasłony ta jem n icy  — napisał 
słów ko: me!

Ostatnia droga ratunku dla Turystów  
została zamknięta.

P o g losow aniu  też delegaci ich odeszli, 
dziękując tym. którzy do ostatniej chw ili po­
pierali ich sprawo.

Należy zauważyć, żo w czasie dyskusji 
nad sprawą Turystów , delegat P . Z. P  N, pan 
M allow  zastrzegł «i>>, iż decyzja należy to 
W aln ego  Zebrania P. Z. P . N. i uenw ały Ze­
brania L ig i są w tym  kierunku n;e w ‘ążące,

Terrrinrrż rozgrywek kolejki.
23 m arca:

W arta  — Ruch,
33 m arca:

W isła  W arszaw ianka,
Ł. T. S. G. — W arta,
P o ion ja  — Cracovia.

6 kw ietnia;

L. K . S. -  Ł. T. S. G.
C racovia — Ruch,
P ugoń — W arszawianka,
W arta  — P oion ja .

13 kw ietnia:
Ruch — Leg ja,
Ł . K . S. — Garbarnia,
W isła  — W arta,
Czarni — C racovia,
W arszaw ianka — P olon  ja .

20 kwietnia.
Garbarnia —  W isła 
L eg ja  — P oion ja .

27 kw ietnia:
Ł. K . S. — W isła,
W arta  W arszawianka,
P o ion ja  — Pogoń,
Czaru, — Ł. T. S. G.,
C racovia — Garbarnia

3 m aja :
j-iegja — W aru .,
P o g o j  —> W isła,
Ł. K . S. — Czarni.

4 m aja :
W arszaw ianka — C racoyia,
i.u en  — £r T Si G,
U aroarm a — P oion ja ,

18 m aja :
Ł  K . S. —  W arszaw ianka,
P ogoń  — Czarni,
Ruch — Garbarnia,
C racovia — L egja ,
P o ion ja  —  W isła.

25 m aja :
Pogoń — Cracoyia,
Ł. K . S. — W arta,
W isła  — Ł. 1’. S. G.„
L eg ja  — Garbarnia.

23 m aja :
W arszaw ianka — Czarni.

1 czerw ca:
V  aria — Garbarnia,
R uch — Pogoń,
P o io n ja  —  Ł .  K . S „
W isła  — Cracoyia,
Czarni — Jjegja.

J czerwca:
Legja  — W arszaw ianka,
Ruch -  Ł  K . S.

19 czerw ca:
L eg ja  — Ł. K . S.
G arbarnia — Czarni,
Ł . T. S. G. — Pogoń.

22 czerw ca:
Ł. K. S. — Pogoń,
W arta — C racoyia,
Czarni — P oion ja ,
W isła  -  Rueh,
W arszaw ianka —  Ł. T. S, G.

23 czerw ca:
W arta  — Czar i. i,
Ł„ T. S. G. — Garbarnia 
Cracoyia — Ł. K . S.,
P ogoń  — L eg ja , 

i 6 lipca :
P ogoń  — W arta,
L eg ja  — W isła ,
C racoyia — Ł. T. S. G.
R uch — Czarni.

13 lip ca :
Garbarnia — Pogoń,
W arszaw ianka — Ruch,
Czarni — W isła,
Ł. T. S. G. — L eg jr

20 lip ca : B raku ją  te im in y  3 rozgryw ek, któ­
ro ustali W . G. i D. L ig i.

Term inów  11 m aja  i 15 czerw ca nie za j­
mowano, ponieważ 11 m aja odbędzie się 
mecz Polska — W ęgry  w Budapeszcie, a 15 
czerwca Polska —  A ustrja  w W arszaw ie.

Nie jest wykluczone, że 18 lub 22 m aja  
rozegrane zostana w K rakow ie zaw ody z 
W iocham i lub Niem cam i.

C Z Y T A J C I E !  
„WIEK NCWY“ !
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z  d z ie d z in y  m o d y .
Coś dla naszych milusińskich. —  Dzieci na zabawie maskaradowej. —  Podatki 

do kostjumu Indianina. —  Kost jurny w stylu biedermeier

dziecięcych. A  przecież i dzieci chcą być m o­
dnie ubrane. Poniew aż zaś m ainy teraz lcar- 
ńawal, a dzieci tak 'chętnie lubią się przebić 
rać więo przynosim y dziś kilka illy stracy j 
do strojów  m askaradow ych dla dzieci.

Trochę w zorzystej m aterji, k ilka  resztek, 
stara firanka, stare kw iaty, stare kapelusza 
i wstążki, koronki, rozm aite fatałaszki, dla 
‘k tórych  szukać hy trzeba u żytk ", ‘ ut i j  do­
skonale dadzą się użyć. F antazja  dziecięca 
wroyśli się doskonale w sw oją  rol^.

Lecz te prym ityw ne k ust jurny ja t ie- sobie 
dzi*>ci same, z byle czego sporzad-zić um ieją, 
dobre są dla codziennej zabawy. Prawdzi wy

; bal kostjun iow y dla dzieci to ju ż  co innego. 
N a taki b a l . dziecięcy, lm m usia  nawet przy 
pom ocy dom ow ej kraw ozyni lodw ie zdoła na-

wspanialc.
A le  m am usia czyn i przegląd wśród w ła­

snych sukien balow yon, ju ż kilka razy noszoj 
nych, czy też nie dadzą sic teraz przerób' i 
na kostjum y m askaradowe dla dz eci. Teńli 
m ożna zaoszczędzić trochę pieniędzy, to i 
owszem.

M ałe dziew czynki ogrom nie lubią  prze­
bierać się  w kostjum y, sym bolizu jące takie 
kw iaty, ja k : róża lub mak. R ycina nasza 
illustru je  taki „kw iatow y" kostjum .

(a) Spódniczka z r óżowe j  i b ia łe j ta fty , 
lub gazy, składa się z falbanek suto m arsz­
czonych, staniczek gładki. Na ram ieniu i we 
włosach duża róża.

Bardzo ładnie w yglada kostjum kota (b)

i pierota (c) dla chłopców-. U żyto tutaj dwu 
tylko kolorów-: biary i czarny.

D la  dziew czynki pozosta je jeszcze ko- 
stjuu  kolom biuy (c), czerw onego kapturka 
(aj. „C zerw ony kapturek" z bajki, to u lubio­
na postać dla dzieci. To też na jchętn iej ten 
kostjum  w ybierze m am usia na pieszczoszka 
B iała  bluzeczka i bia ły  fartuszek z batystu, 
ciem na spódniczka, aksam itny gorsecik  i 
czerw ona czapeczka w- kształcie kapturka. Do 
rąk dac je j  koszyczek i tak doskonale zagra 
dziev „zyrikc; z ba jk i „C zerw ony kapturek".

„K ot w butach" w ym aga już rekw izytów  
kosztow niejszych ; trzeba spraw ić specjalne 
buty i  sztuczną głow ę kocią, oraz ogon koci; 
by m askarada była zupełna. ■ - ;

P o  tych  kos-tjumacb następuje cały  sze­
reg innych i jest w cżem  w ybierać. A  w ięc 
kostjum  kopciuszka, albo karzełka, to znów 
kost;um  rusałki, lub cyganki.

P rzynosim y także rysunki rekw izytów , 
które 6ą potrzebne do kostjum u Indjanina, t 
w ięc stró j z p iór na głow ę, (strój ten opadu 
przez ram ię uż do pięt), potem  obuwie, stró j 
aa szyję, topór î  bransolety.

Ostatnia ryci na illustru je  najw ażn iejsze 
części ubrania do kostjum u w sty lu  bieder­
m eier: dla ch iopci kolorow y cylinder, dla
dziewczynki kapelusik  jedw abny ze wstążka­
mi, wiązaineun pod brodą w kokardę.

K ostju m  składa się (u dziew czynki) z fał- 
dzistej, d łu g iej spódnicy (m aterjat w kw iat­
ki, łub groch y) oraz staniczka obcisłego z o* 
krągłem  dokoła szyi w ycięciem  i  bu fiasiem i 

ękawam i; dla ch łopca znów trzeba dobrać 
fraczek, spodnie i buty w sty lu  biederm eier, 
choć w ystarczy dać uszyć surducik i spoden­
ki zwykłe, byle kołnierz i żabot, oraz cy lin ­
der zaznaczały sty l biedorm eierowski.

Korespondencja z kraju.
D rohobycz, w styczniu, 

(hl.) Wywiadowczynie sanitarne. B ry ga ­
da sanitarna W ydzia łu  śledczego P. P. w D ro­
hobyczu  została wzm ocniona now em i siłam i 
Przydzielone zostały m ianow icie dwie wy 
w iadow czynie sanitarne po odpowiedniein 
wyszkoleniu w W arszawie.

Odznaczenie. N otarjusz tut. p. K urow ski 
odznaczony zastał lotyin  ki-zyżem zasługi.

Lustracja Wydziału Powiatowego. In ­
spektor sam orządow y w ojew ództw a p. A uiieli 
doku-ual przed kilku dniami lu stracji W y ­
działu pow iatow ego w Drohobyczu, k lóra  na- 
ogół w ypadła pom yślnie

Frzegiąd autodorożek. W obeo licznych 
zażaleń publiczności, korzysta jące j % kom u­
n ik acji autobusow ej, rozw ija ją ce j się w 
pow iecie drohcbyckim  w szybkim  tempie, 
dokonano onegdaj lu stracji w szystkich auto- 
lorożek kursujących  w m ieście i na ltiijaeh: 

D rohobycz — Borysław-, D rohobycz -  Tru­
tka wiec. Medeniee i  t. d. L ustracja  była bar­
dzo na czasie, gdyż w w yniku tejże, przepro­
wadzonej przez delegata, w W ojew ództw a  p. 
inż. L isow skiego, okazało się, że większy od ­
setek wozów nieodpowiada w ym aganiom  u- 
staw  )w ym  i zagraża bezpieczeństwu pasaże­
rów. Woizy te zagarażowano.

U progu ożywienia miasta. D ow iadu jem y 
się, że w dnia 15 lutego zostaje zakw aterow a­
ny w naszem m ieście bataljon  6 p. s. p. ze 
S try ja . W o jsk o  znajdzie pom ieszczenie w 
w ybudow anych  niedawno obszernych kosza­
rach przy ui. G runw aldzkiej.

Z działalności L. G P. P, Przed kilku 
dniam i rozpoczął się w D rohobyczu dw utygo­
dniow y kurs gazow y, zorganizow any przez 
L. O P. P . Ćwiczenia taktyczne prowadzi 
por. Steczkowski, w ykłady o gazach b o jo ­
wych p. Łaunhardt, obronę przeciw lotniczą i

(?) Już dawno nie by ło  tu podauycli m ód 1 dążyć robocie, by kostjum  w ypadł dość

/
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p.opa^anćle; prowadzi p. Zrogowsai. W  kur 
sie aozestniezy już 34 słuchaczy.

Reorganizacja P. W . i W . F. Pod prze­
w odnictw em  starosty odbyło  się w dniu one- 
gda jszyai reorganizacyjne posiedzenie K o ­
ni itetu P. W . i W  F. w D rohobyczu. W  m yśl 
rozporządzenia Min. Spnaw W ojskow ych  
przew odniczącym  został z urzędu starosta 
drohobycki p Pori m balsjd, sekretarzem re­
ferent starostwa p. P iw ocki zaś intendentem  
P  dyrektor Jam rógiew  icz. K om itet podzielo­
ny został na trzy działy: finansow o - gospo­
darczy z p. K . Kossowskim  jako przew odni­
czącym . w ychow ania fizycznego z inż. B ilu- 
chow skim  i dział kuIłu ia ’ no - propagando­
w y j  inspekt >rem p. G arlickim . Subkomitei, 
dla Zagłębia borysław skiego pozostaje nadal 
w składzie niezm ienionym .

StarisŁaw ów , w styczniu.
vHJ) M O R D E R ST W O . Br ia 14 bm. o g .

21 - ej w racał Stefan N iebylow icz z P  ©trunki, 
pow . K ałusz od sw ego zięcia z U hrynowa Śred 
n iego i na drodze -blisko Pefcranki został n a ­
padnięty przra Z acha ia  Iw a ryczą, k tóry  po- 
bęł go  tak silnie, źe S. N iebylow icz poniósł 
śm ierć na m iejscu . M otyw u napadu dotąd m e 
ustalono, i ochcdzenia w toku.

N IE SZC ZĘ ŚL IW Y  W Y l A D F K . O m a 15 
figi. o g. 13-ej m iedzy oudKą kolejow ą nr. 14 a 
torem  kol» ow ym  w h a a w o rn e j) , na terytor- 
ju m  gm iny  Nazani R ód  znaleziono trupa 
m ężczyzny nieznanego nazwiska. D ochodzenia 
■wykazały, że denat jadąc pociągiem  osobo­

w ym  m usiał z niego v ysk(»cz>ć, lub też stał 
na platform ie i w ypadł, albow iem  na tw arzy 
m iatł ty lko nasadę nosową załamaną, a nie 
stwierdzono innycn śladów  zewnętrznych, któ 
reby nasuw ały podejrzenie, by staczał z kimś 
walkę. D alej stw ierdzono, eż denat nazywa 
sie Oleksa Stebelak, rodeni z N azanirow a i 
że jech a ł ze Stanisławow a Jo Cucyłow a, co  u 
dowadnia, że jechał koleją , w ym ienionego 
dnia.

G R O ŹN Y P O Ż A R  W  D E L A T Y N IE . Spło-
nął dom w raz ze sklepem. Szkoda dość w yso­
ka. D nia 14 bm. o g. 24-ej wybucLł pożar w 
sklepie ga lan tery jnym  Man ila K leinera  w 
iJelatyeie,- pow. Nadw orna. Ogień zniszczył 
dom m ieszkalny i sklep z tcw arem , w yrzą­
dzając szirode na około 117.000 zł. P rzyczyny 
pożaru nie stw ierdzono, jednakże zacnoJzi 
uzasadnione podejrzenie, że pożar spow odo­
wany został przez jednego ze spóln ików  skle 

[ ru  w celu uzyskania p rem ji asekuracyjnej. 
D ochodzenia w toku „

W Ł e  M a NIE DO G A R B A R N I. W  nocy z 
12 na 13 bm. nieznani narazić spraw cy w ła­
m ali sie do garbarn i „P rogres”  w Stanisław o­
wie przy pl, B elw ederskiej, pr^ez w y jęcie  szy- 
by w oknie i skradli ; m agazynu na szkodę 

1 Jana Stopki 217 skór boksow ych, w ypraw io­
nych, łącznej w artości 2.400 zł. D ochodzenia 
celem  w ykrycia  spraw ców  w toku.

I S T R A J K  D E N T Y STÓ Y ' . T E C H N IK Ó W
D nia 14 bm w ybuchł w Stanisław ow ie, strajk 
dentystów - techników. Jost to stra jk  dem on­

stra cy jn y  na tle ograniczenia przyjm ow ania  
now ych  uczniów. S trajk  obejm u je  5 zaaładów-

1111—— —7- ,'l^J L" ,i4.
Samobójstwo trłośueyo aferzysty

Głośny aferzysta i hochstapler, były u- 
rzędnik niemiecki w Lignicy, Cerhardt Ra- 
dziewsky, który pod pozorem eksploatowania 
rzekomo odkrytych przezeń żył złota r "  Sy- 
berji wyłudził od szeregu osobistości w Niem­
czech poważne sumy, przed niedawnym cza­
sem zgiuąt bez śladu. Jak się okazało popeł­
nił ou samobójstwo Zwłoki wyłowiono z Ha­
weli pod miejscowością Cladów.

Rądziewsky był przed wojną w 1914 r. 
intendentem niemieckim w okręgu generalnym 
w Poznaniu i już wówczas popełnił szereg 
oszustw, których ujawnieniu przeszkodził wy­
buch wojny. Dostawszy sie do niewoli rosyj­
skiej, wymyślił po powrocie nadzwyczajną 
hisiorję o wykryciu przezeń złota nad Amu­
rem, co nawet w kołach fachowęów-geologów 
znalazło uznanie, Rądziewsky znalazł Uuiwnych 
kapitaliVów, którzy mu wręczyli olbrzymie 
sumy na zorganizowanie eksploatacji ziota P< 
roztrwonieniu pieniędzy Rądziewsky popełni! 
samobójstwo. -
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Z A K Ł A D Y  D L A  
F O T O G R A M U  

i P O W IĘ K S Z E Ń

Lwów. Le.q trnów 1/1. p., tel. 30 57
wykonuje powiększenia wszelkiego ro­
dzaju, t. i. . kredkowe, s e p ja ,  grawury, 
szkice, pastele, akwarele i oleje wraz 

z oprawą 12034
na dogodne spłaty miesięczne.

P O S ZU K U JĘ  pannę do ze­
staw ien ia  i w ykończen ia  
fira n ek , p ort je r , E n g la u - 

, der, R yn ek  8. 11783

; C Y R K U L A R Z Y S T A  i m a­
szy n ow y  do p iły  taśm ow ej, 

, zostaną  p rz y ję c i . R e fle k tu ­
je  s ię  ty lk o  na  p ierw szo­
rzędne s iły . J . Słoński — 
Z n iesien ie , 1 1763

J Ł g a B s a a B a B a w B H W M w i i

C ZT E R Y  p o k o jo  z kom ­
fortom  w nowej- k a m ien i­
cy  ótł rok a -^ za m ieszk ałe j,

M IE S Z K A N IE  trzy  p o k o jo ­
w o  k om fort dam  za ilw ujio- 
k o jo w o . Z g łoszen ia  „P rz e d ­
wojenne** do W iek u . 11583

d o w y n a ję c ia  od  kw ietn ia  
b, r. za czyn szem  m ies ię ­
cznym . T e le fon  78-07, m ię ­
dzy 1 2-2 . 11492

P O S Z U K U JĘ  w śród  mi e* 
śę ju  lok a lu  nu k a n ccL ir ję  
a d w ok a ck ą . L isty  do. A d m : 
W ick u  pod „K om fort**. — 

11574

W Y N A J M Ę  salon  u m eb lo ­
w any fron tow y  balkon ow y 
te le fon , e lek try k a , n a jch ę ­
tn ie j z iem ia m u om , k a to li­
kom . J n form a oy j udzie la  
u p rze jm ie  A pteka  pod 
św . M ik o ła jem , ró g  Zy- 
b lik iew iczą . 31796

POKÓJ, um eb low an y  z nie- 
:k rępu jącem  w e jśc iem , do 
w y n a ję c ia  od 1 . lu tego . ~  
Ul. T a rn ow sk iego  1. 11 A ;

11749
RÓŻNE m ieszk an ia , lok a le  
p ok o je  k a w a lersk ie  m a do 
w y n a ję c ia , p oszu k u je  w o l­
ny c li, przeprow adza  zam ia ­
ny B iu ro  „Strzecha** u lica  
O ssolińskich  6. 11387

POK ÓJ w sp óln y  z n iek rę- 
p u jąeem  w e jśc iem  iia  pa­
n a  d o  w y n a ję c ia . J ed n o  
r ó g , Żti liński ego N r. 35;

31804 D W A  p o k o je  z k u ch n ią  w 
śród m ieściu , zam ien ię  na 3 
lub 4 p o k o jo  z kom fortem  
za dopłatą . O ferty  pod 
„Zamiana** M ałopolsk a  A- 
jc n e ja , C h orą żczyzn y  7. — 

11874

2 ,f>00 HOL. w y p o ży czę  na 
p ierw szą  h ip otek ę  za 4 p o ­
k o jo w e  m ieszkan ie , śród 
m ieście , k om fort. O ferty 
pod  „S ta r y  dom*4 A łm iu : 
W iek u . 11749
PO K Ó J k a w a lersk i, um e­
b low a n y , o so b n y  w ch ód , z 
ośw ietlen iem  i op a łem , od 

lu tego . W ia d om ość  u 
W łaścicie lk i, S nopliow ska  32 

11762

P O M IE S Z K A N IE  3 p ok o je , 
k u ch n ia , k o m fo rt , z  o g r o ­
dem  zaraz, do w y n a jęc ia . 
Ł ycza k ów  82, I. p. 11870
K L A T K A  .sehodow a. , w e j­
ście  niekvę))u;iąy.e, komf.ni;- 
4ovry lm k ój ty lk o  duj? V. 

.d ż a ją c e m u r . P iotra  
źotea  YYfckaże-. ,•.121)23: «

K O M F O R T O W Y  . p o k ó j, = —' 
Inr-top ian .. n sęb n e  \w(‘L*k;e.' 
P io tra  .25, drzw i „3, I2022j.

A G E N T Ó W  k ato lik ów  na 
p ro w in c ję  poszuk u je , pow aż 
na firm a  W arszaw ska. — 
Z g łoszen ia : Zyginu ntow sk a  
N r. U A , I. p „  ganek  p ra ­
w y . 1108G ;

O N D O Ł A T O R K Ę , m aniku- 
rzy s tk ę ,-ch ło p ca  i panienkę 
d o nahki 'p r z y jm ę . F ry z je r  
I )y rck c^ a : K o le i Państw o 
w y ch . 11923

R U T Y N O W A N Y  buch alter, 
sa ld ok on tysta  z prak tyk ą  
b an k ow ą  na ok res b ila n ­
sow y  zostanie natych m iast 
p rz y ję ty . - Z g ł o s z e n i a I ) o n i  
B an k ow y J ak ób  U łam  '— 
L w ów , 3-go M a ja  N r. 12;

11937:

P O D U C ZO N YC H  ch łop ców , 
p oszu k u je  P ie k a rn ia , u lica  
B artosza  G łow a ck ieg o  30;

11929

IN T E L , pan ienka  do d zie­
ci na p rzed p o łu d n ie  potrze 
bnu. P la o  H a lick i Nr. 7, 
I I I .  p , na p raw o, 11934:

ZD O L N A  m an ik urzystk a  — 
zostan ie  n a tych m ia st p rz y ­
ję ta . F u ch s , S karbk ow sk a  
N r. 2. 11994:

P A N N Ę  sam odzielną  do 
k ra w ieczy zn y  p oszu k u je  — 
R om a n ow a, R u to w sk icg o  24 

11995:

ZD O LN A  w y k : ńeznrka zo ­
stan ie  n a tych m ia st p rz y ­
ję ła , P ra cow n ia  Iry k ota r- 

.ską,- Sykstim ku 31. 11975:

K U C H A R K A  d ó  w szystk ie  
go  z  dobrem i św iad ectw a ­
m i, zn a ją ca  ję zy k  n iem ie­
ck i, za  d obrem  w y n a g ro ­
dzeniem  "y  ob ch od zen iem  — 
zostan ie  n a tych m ia st p rz y ­
jęta .. Z g łoszen ia : B aczes i 
OrnŚH, L e g jo iió w  19, m ię­
dzy  3—7 w lecz . 11976

K U C H A R K A  uczc iw a , -  7.0 
zn a jom ością  d o b re j kuchn i 
urn z u czc iw a  zdoln a  p o k o ­
jó w k a , p otrzebn a  i>u w ieś. 
Z g łoszen ia : ITotel K r d  >\v- 
ski 306. 11939:

G O SP O D Y N I — k ucharka , 
nezciw .i, ze znajomości;*, 
w szystk ieg o  c o  w ch od zi w 
zak res d z ia ła ln ośc i g o s p o ­
d yn i — k uchark i w ie jsk ie j 
potrzebn a  do dw oru . Z g ło ­
szę. n in : H ote l ■ K rnk ow sk i
N r. 306. 31940: „

SW TETN A e g z y ste n c ja ! — 
W yu czę  fa b r y k a c ji  m aso­
w eg o  a rty k u łu  k osm etycz- 
l jc g p .. T e le fo n  61-55. 119(12

N IA N IĘ  p r z y jm ę ." Dnmań- 
S k i. Ife lm n ń sk i li. 12043:

P O S Z U K U J Ę  d och od zą ce j 
zd o ln e j k u ch a rk i z p ra ­
niem . D obre  ^ św iadectw a 
w ym agan e. D ok to r  T h on  — 
S łow a ck iego  14. 11985:
P O S ZU K U JĘ  s łu żą ce j do 
w szystk iego  zaraz. Z g łosze ­
n ia : S\v Z o f j i  5. W ed  li - 
n ia rn ia , od J do  7. * 11987
S Ł U Ż Ą C Y  zaw od ow y  7. di a 
g o le ln icm i św iadectw am i i 
p o lecen ia m i zostan ie  zaraz 
p rz y ję ty . S a p ieh y  N r. 37, 
dentysta . 11965

F R Y Z J E R ,. L e g jo p ó w  1. 5, 
p rz y jm ie  zdolną  nianikn- 
r /.y łk ę  na d o b ry ch  w aru n ­
kach. 11969;
U C Z N IA  do zaw odu e lek ­
tro  —• tech n iczn ego , p r z y j ­
m ę. Jagiellońska. U F n ch s.

11970:
P R Z Y J M Ę  k orop ętr  turą. >na 
w ieś do  u czn ia '” k lasy  5 
gtm n. Z c ieszen in ; G liiiiń ij- 
ska > 6, J1J . p. 119.73: ;

P O S Z U K U JĘ  od zaraz sa ­
m od zie ln e j g o so d y n i na 
w ieś, zn a ją ce j ję z y k  n ie ­
m ieck i, k tóra h y  znała  się 
d ok ładn ie  na p row adzen iu  
g osp od a rstw a  dom ow ego  i 
dobrze  gotow a ła . Z g łosze ­
nia z  odpisam i św iadectw  
ty lk o  p isem ne, p od  adre 
sem : I . K a b os  —  M aniew i- 
czo , W ołyń . N ie  uw zg lęd ­
nione bez od p ow ied z i. 368

S T A Ł A  E G Z Y S T E N C JA ! 
P oszu k u jem y  zd o ln ych  za­
stęp ców  do sprzedaży o b li. 
g a c y j państw ow ych  „p r e -
m jów ki l dolarów kt“  na
ra ty , p łacim y  n a jw yższą  
p ro w iz ję , za liczk i na k o ­
szta p o d ró ży , p on ad to  przy 
su m ien n ej -pracy, patent, 
K asa  ó h o r y c h , fun du sz 
iie n sy jn y  i  sta ła  pensja . 
P rzsy ła m y  dok ładne o b ra ­
chunki m iesięczno Z g ło ­
szen ia : „P o w sze ch n a  U n ja
K red ytow a* ’ . L w ów , u lica  
S ykstuska  8, T e le fo n  998; 
1 s  ' .11529:

M L E C Z A R N IA , G ródecka  
1. 73, p oszu k u je  kuchark ę.

11918

P A N IE N K I do 6 -le tn iogo  
ch ło p czy k a  od 3—7 w iecz ., 
p o le c o n ą / p oszu k u ję . Z g ło ­
szen ia : T a rn ow sk ieg o  28 — 
II . p „  ga n ek , od 2—3 po 
p ołu d n iu , 11861

P A N IE  panow ie  p osia ­
dam y se n sa cy jn e  i n iezbę­
dne w każdym  dom u no­
w ości. Z a w od ow i a gen c i i 
agentk i zg ła sza jc ie  s ię  do 
A d m . W iek u  N ow ego , pod 
„F ortuna '* . , , w. 11878 .
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  sklep 
sp oży w czo  — d e lik a tesow y , 
p oszu k u je  od 1. lu tego  d o ­
brze  p re ze n tu ją ce j s ię  zd o ł 
lie j ek sp ed jen tk i. Ł L isty 
wraz. z  re fe re n c ja m i poc 
D . 81 do A dm iuN  W iek u .

- ■ 12Ó05:'
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
i 1 dziecka potrzebn a. La.11- 
desow.T, C h orą  żczyzńn U ;

13992:1,

Firma „ P O u T Y P " ,  Lwów, ul. JagiełłoAska 2(T
poszukuje

S O L I D N Y C H  S F P Z E D A W C Ć W
Dobry zarobek zapewniony. — Zgłaszać się w go­

dzinach 9 -1 0  i 19—18. 12030

I ISPE K T O ltO W  i a « cn -  
tów  w e w szystk ich  m ia ­
stach  p ow ia tow ych  - W o j. 
Lw ów  sk i e g o , S tan isław ów - 
sk iog o  i T a rn op o lsk iego  — 
]U)szukuje z 11 w y sok ą  p ro ­
w iz ją  ew on t; sta łą  p ensją  
jedn o  z  n.-ĘpoAYOŻnit^KZ^ch 
T ow a rzystw  U bezpieczeń — 
o p o ru ją ce  w d zi:ilq  żye io  
w ym  i e lem en tarn ym , — 
Z g łoszen ia  pod  „S ta ły  do 
eh ód “  L w ów  G łów n a P o ­
czta , s k ry tk a  1. 72. 11488:
P O T R ZE B A  s łu żą ca  z  g o ­
tow aniem  i pran iem . \ Di’ 
T un is , S y k s tu sk a • N r. 19’ — 
H . sch od y . -11906:
S Ł U Ż Ą C Ą  d » g o tow a n ia  i 
sprzą tan ia  1 rzyjin ie. D r 
NuM^hibnióU 'K op ern ik a1!-, 14, 
nj.i

P O S ZU K U JĘ  ' k ilku  zdol­
n ych  szo ferów  z dobrem i 
św iadectw am i: s łn żbnw cirr. 1 
O ferta ..C zerw ona l i e ę w Y  " 
dó A dm in , ’  J2U47
"O O L.N YC H  zastępców  we 
Łwnwle i w  ołirębiu 50 klin. 
p oszu k u jem y im ty ch m irst 
cidiMił sprzedaż^  a mi retów  
rnd.iow ych i detek torów . — 
Leon i H enryk  A o p c 1. — 
L w ów , L e g jo n ó w  3. 12017:

P O T R Z E B N Y  p a rob ek  do 
gosp od a rstw a  w ie jsk ie g o  — 
fro terow a n ie  i sprzątan ie. 
T y lk o  ze . św iadectw am i 
zg ła sza ć  s ię  od V I - 12 J a ­
now sk a  72. 11851
P R Z Y J M Ę  posłu gaezk e. —■ 
M arka 8 , . rb /.y : 2.1 -y

\ i ' i  X '
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Spec. chorób skórn., w^ner. I kosmetyki

Dr. R M A N  Dl NIDKi Głęboka I. 10
(parter). Lam pa Iw a rc o w a , Diaterm ia. 12028 
Specjalista chorób skórnych i venervcznych

Dr. W. Laisterstein ruatol. w Berlinie — 
Lw ó w , Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 10156
Specjalista chorób skórnych w ener. I kosm etyki
I ł* *  1 M i S U f S  b. sek. szpit. wied. i lwowsk, 
l i i .  I .  P IU a tS Ł J  ord. od 8—10 i 2 - 6 ,  w nie­
dziele od 9 —1, Lw ó w , Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie ty  lał ów . — Tel. 48-0,. 110
Specjalista chorób dróg m oczow ych I weoerycz.

Dr. I. Lo./enhecK (obok Rynku),
telef. 48—11, ord. od 8—9 i 3 —5. 117

Nowe siły dla mężczyzny
przy używaniu Y O P U liA M IN  najlepszego 
śroaka wzmacniającego —  50 porcyj zł, 12.—

G D A Ń S K ,  Gd-  
Jzia l 104. 37Dr. 6ebhard. 1 Ska

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I Żołądka

Dr. FELIKS HAHN 1
GRÓDECKA 46. Prześw ietl. Roentgenem .

Przyjmują się nrwę bieliznę |jakoteż 
i do na­

prawy, oraz wszelkie roboty, wchodzące w zfikres 
bieliz.Parslwa. Ul. Prow iantow a 8, I. p. 290

GSAmFONY ■
krajowe i zagrań., jak : Colum bia, H ’s .łasters, 
P o lydor, B runsw ik. najnowsze nagrania taneczne. 
Ś D i c . .pierwszorzędnych te .o rćw  etc. Nagrania 
skrzypcowe. W szystkie zdjęcia fi ni/n „Śpiewający 

błazen* — poleca najtan ej
L w ó w  — ulica 
Jagiellońska 17. 

Telef. 1 7 -25 . 392 W arunki najdogotim usze.
iMVwina Hosanman

dbając o sw oje zdrowie 
k u p u j e  najpewniejsze 
prezerwatywy francurkie 
tylko  w specjał, składzie

S. FtOERA a
L w ó w , ul. Sykstuska 7.
Zajmujący cennik 7. 5 wzorami 
zł. 2“50 w znaczkach, wysyłka 
pocztowa odwrotnie i dyskretnie.

L. M. 21348! 2D.
~ w7TL ó .T .

OBWSESŹtZENlE.
Magistrat miasta Lwowa nodaje do publicz­

nej wiadomości, że w śródę, dnia 5. lutego .930 
o godz. 10 rano odbędz b się na żądanie A k cy j­
nego Banku H potecznego we Lwowie, publiczna 
sprzedaż licytacyjna 15 w oików  kawy „Coorg*, 
25 w orków  kawy „iiualem ala Ramozesr, 4 worków 
kawy „Portorico“  29 worków kawy* Guatemala 
Knmos* i 1 worek pieprzu „Lam pong1.

Towary te znajdują się nr składz: e w ma­
gazynach Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwo­
wie, Dworzec Czerniowiecki Nr. XIII, gdzie odbę­
dzie się zapowiedziana licytacja.

Towary- wystawione na sprzedaż licytacyjną 
obejrzeć można tamże na pół godz. przed licytacją.

Magistrat król. stoi. m. Lw ow a.
W e Lwowie, dnia 16. stycznia 1930.

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta m. Lwowa 

39o D f. Otto Nadolslci w. r.

P O W IA TO W Y  3ARZĄO D RO GO W Y 
w  SKALACIE.

Powiatowy Zarząd Drogowy w Skalacie 
Komunikuje, że w dniu 10 lutego b. r., o go- 
Izi u, e 11 - tej, przeprowadzi przetarg publiczny 
aa dostawę tłucznia miejscowego dla 'okal- 
nych dróg państwowych i woiewódzkicb.

Kierownik Powiatowego Zarządu 
Drogowego:

383 (— ) Inż. M. Bogdanowicz.

B S 6g3B H R 5|plE S I

Kupul to wary krajów®

F A B R . M E B L I  ZE.L. i M E T A L .  
O D L E W N IA  Ż E L A Z A  i Ł W G l V .  I C R .C J A R .5 K A  /C

K O M F O R T O W Y  poku j — 
u trzym a n ie , zam ożn ie jszym  
w y n a jm ę . I .a /ir /.a  8 p ra ­
w y  p arter. 11,3;.

113

P O K Ó J u m eb low a n y , oso ­
b n y , k om fort . P la o  B il -  
cze w sk ie g o  3, d rzw i nr. 14;

1*2021 ;

S Z U K A M  p ok o ju  w o k o li­
cy  R y n k u , u l. Ż ó łk iew sk ie j 
L is ty  pod  „R e z  kłopotu** 
do A d m . W iek u , 11991;
P O K Ó J u m eb low a n y  z w ik  
tein lub bez (fo rte p ia n ) do 
w y n a ję c ia . Tentyńslta 27 — 
I I I .  p ., na p ra w o . O g ląd ać 
o d  2 - 0 .  11998;

KTO CKCE
znaleźf k o -zys tn y  zbyt 
dla sw ych produktów  

i tow arów ,

KT‘l SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze snrzedaC 
niepot-tebne 
przedm ioty,

KTO ZNALAZŁ
zrubloną rzecz 

pragnie zwrociC 
właścicielowi,

KTO & U KA
dobrej klijenteli w śród 

najstarszych w arstw ,

NIŁCH 0SŁ0SI
się natychm iast w

W I E K U  =  
=  N 0 W Y M

najpoczytniejszym  
dzienniku k ra jo .jy m  
którego dział reklam

= S 0 W IG ! E =
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

D W A  p o k o je  b©« k u ch n i, 
k o m fo r t  i 1 p o k ó j k a w a ­
lersk i zaraz  do w y n a ję c ia . 
K o lo n  ja  O fice rsk a , pL Be­
m a, M irek . 12024:
Ł A D N Y  p o k ó j, — osobn y  
w ch ó d  d la  je d n e j lu b  dwu 
osób  do w y n a ję c ia  w w illi . 
P o ch y ła  8, boczn a  K a d e- 
ck ic j . 3202(1:
POICÓJ k o m fo r to w y , osob ­
no w e jś c ie  sam otnem u p a ­
nu. O ch ron ek  II a , d rzw i 
12. 12036
P O K Ó J z  u trzym aniem  lub  
bez dla Pań so lid n y ch . — 
H ofm an a  24, I I .  12044:
P O K Ó J i k u ch n ia  u m eb lo ­
w ane fro n to w e , osobn o w oj 
śe ie , czy n sz  d w u letn i. Ł y ­
czak ow sk a  dziew ięć. 12046:
PO K O JU  u m eb low a n ego  z 
bez w zg 1 od 11 i e n i ck  r ę p u j ą-
eem  w e jśc ie m  posz tk n je  
się . Zg łoszen ia  do  A d m in . 
„G  i oi iły ” . 12014;

M A T E R J A Ł Y  na F IR A N ­
K I , In d a n th reu y , P o r t je ry , 
m odne. A rty s ty cz n v  war 
sztat n ow oczesn e j d ek om  
c j i  W A N K  plao M ariacki 
N r. 5, I . fiię tro . 10(1
P IA N IN O  P e lro fa  sprze­
dam  o k a z y jn ie . C h od k iew i­
cza  7, drzw i 11, od 3—6;

10817

S P R Z E D A M  w illę  o 3 po­
k o ja c h  itj). z du żym  o g r o ­
dem  w m ieście , przystan ek  
tram w . Z g łoszen ia : S iny-
czyń sk i, R yn ek  34. 11750

B IE L IZ N A  sto łow a  w wiel 
k im  w y b orze  S Z A T N IA  — 
P iek arsk a  8. l i 6511

K IL IM Y  a rty s ty czn e  pole- 
9u S Z A T N IA . P iekarska  8: 

11651
A  M E R Y  K A Ń S K Ą  uiaszy nę 
do  p isa n ia  sprzedam  za UHJ 
z ło ty ch . S trysk a ł. P iek a r­
ska 17. 12004;

W  S A N O K U  sprzedam  r e ­
a ln ość 7. o g rod em  i parce­
lą. B liższa  w iad om ość M a . 
r ju  W in ce n ta  Ż em ler, ul, 
I*’ra uciszkańska 15, I I .  p, 

11942:
T R O C IN Y  drzew n e sp rze ­
d a je  n a jta n ie j — F a b ry k a  
s k rz y  ń, TA a i n a rs t y n ó w , ul. 
N ow a B oczn a  8, T e le f. 82-17 

1*2007

Fiass „P0L -YP“
Lwów, Jacieiians^e z0„

Posiada stale na sk>adzie o lb rzym i w y b ó r:

M A 5Z 1 N D 9 S Z Y C I A
najlepszych firm zagranicznych ,La d V  i ,r"inerva* 
dla użytku dom owego i celów przemysłowych, 

oiaz maszyny specjalne do 12031
Dziurek, F.nd.uwaiila i rlereżk^w ania.

MASZYN 00  P ISAN IA
„UNDERWOOD", „30Y&L” i t. d.
Ceny przystępne, najdogodniejsze warunki spłaty.
Stały fa s z p ła tt.y  k u r s  a r ^ y s ty c z . I -f T F T i j .

S Y P IA L N IA  now a, ja s ion  
k w ie c is ty  do  sprzedaniu . — 
Zadwórniańska 9, I . p ią tro , 
d rzw i 9. 11967

F R Y Z J E R S K I  zak ład  dam - 
.sito —  m ęski z k om fortem  
w  cen tru m , sprzedam  r a ­
zem  z m ieszk an iom  z p o ­
w od u  w y ja zd u . W ia d om ość 
F r y z je r , J arosła w , u l. Dr. 
D i ot?, ju sa  1. 34. LI933;

M A S Z Y N Y  do p isa n ia  — 
sp rzed a je  ora z  w y p o ży cz a  
K u lesza, S yk stu sk a  N r. 1U 

11980

K O M P L E T N E  w y p ra w k i — 
n iem ow lęce  6,36, o ra z  h i- 

. g je n icz n c  „ riK  1 1LV‘ ty lk o  
) „D ZID ZI**, L w ów , S yk stu - 
' ska 21. 1183]

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  k a ­
są k on tro ln ą  „National** 
e lek tr . 6 -cio  liczn ik o w ą  — 
m ało używ a uą ora z  m a­
szyn ę  do p isan ia  p ra w ic  
n ow ą. "W iadom ość. B r a t - 
spi.ess. P asaż M i kolaso  ha 
cw en t. te l. 9-88. 11477

DOM  7. w olnem  4 p ok o jo - 
wem  m ieszkan iem , k om fort 
bez p ośred n ictw a  k u p ię . — 
O fe r ty  pod  „K u p n o*1 do 
A dm . W iek u . 11748

Z A J Ą C E  lisy . k u n y . tch ó ­
rze. w y d ry , k u p u je , p rzy j 
m u je  do w y p ra w y  P ra co w ­
n ia  fu tor K a ro la  Sc liii rera  
S enatorska  11!. 10418

B U D K Ę  sprzedam , n a d a ją ­
ca  s ię  na ow ocarn ię  Inb 
in n y  sk lep ik  p rzy  r u c h li­
w e j u l icy . W iad om ość ul. 
K ró la  J an a  13. Za m arsty - 
nów , P rok op . 11673
D W IE  p a rce le  b udow lane, 
po  129 sążn i, s łon eczn e . — 
ła d n ie  p o łożon e , 10 m inut 
od tra m w a ju , na g órze  za 
S zk o łą  o g ro d n icz ą  na Za- 
m a rstyn ow ie , o k a z y jn ie  do 
sprzed an ia . W iadom ość^ w 
m ie jscu  u p. M ich a ła  W in - 
ezu ry , lu b  te le f. 7-31. 11982

F O R T E P IA N  k ró tk i, czar- 
n y , k rzyżow  y  sp rzedam  ̂  — 
p ian ino w y p o ży czę . K n - 
bessa. R yn ek  9. 11745
Ł Y ŻW Y  i S A N K I poleca  
H cntschner. L eg  jon ów  37;

48458

M O TO R Y e lek tryczn e  dw u 
trzy  k on n o  prądu  Iw ow  
sk ieg o  o k a z y jn io  sprzedam . 
Żó łk iew sk a  59. 11823

K A M IE N IC A  now a I I . P-, 
z pełnem  k om fortem , s o li­
d n ie  budow ana , z w olnem  
3 lub  5 p ok o jo w e m  m ie ­
szkan iem , czy n sz  roczn y  
22.000 7.ł, do sprzedan ia . — 
W ia d om ość u gosp od arza , 
Leśna 7. 11947:

„ T A T R A “  dwu cy lin d ro w a  
(Iwii d rzw iow a  z nasadką, 
w  d osk on a ły m  sta n ic z 
w y ek  \vi po w a a i e m ok o liczn e  
śc iow o  do  sprzedan ia . K u ­
pię 1 i p ó l l podw ozie  
cięża row e , — n a jch ę tn ie j 
,.(;h ev ro lct* '. L is ty  pod 
„R z a d k a  okazja** d o  A d m : 
W ick u . 11669
ŁÓ ŻK A  żelazne, m atera cy , 
p rzera b ia  fa b r y k a  Z A K S , 
LIN D E G O  b, te le fon  79 99: 

11264
W IL L A  s ied m io  p o k o jo w a , 
w oln a , lu k su sow y k o m fo r t  
L istop a d a . Cena 12,301), ob  
c ią żen ie  5,009 d o la rów . K a ­
m ien ica  je d n o  p ią trow a , — 
bram a za jezd n a , duży o- 
g ró d , 4 p o k o je  w oln e , ok o. 
lica  d w orca . C ena 7,500 — 
w kłm l 5.000 d o larów . T rz y  
p ią trow ą , now ą, k om fort, 
4 p o k o jo  w olne. B oczn a  
G ró d e ck ie j. D och ód  1,300 
z ło ty ch  m ies ięczn ie . C ena 
13,01)0, o b c ią żen ie  5,000 do­
la rów . K orzy stn e  w aru nki. 
C entra ln a  A g e n c ja , K o p e r ­
n ika  14. 11885
Z A  ZŁO TO , s reb ro , b ry . 
la u ty , p łaci nań w ię ce j — 
O sw ald  M am ił. S yk stu sk a  
N r. 33 (dom  J S g ora ). 11681
R ÓŻN E m aszyny do szy cia  
w y  sprzedaję.. także na raty  
K om isow y , P iłsu d sk ie g o  11.

11493

APARATY
MARCONI 

POLM CT 
402 lEOPOLIS

S P R Z E D A  clr.i.i z (.gro- 
dem  i pok ó j źo i idań z kom 
D .rtem . Sygrniówka 1. TH 
.Tózef U rb a n ow icz . 11G19
ETOL.TA se lsk in ow a  do 
sprzedan ia . 'G łęb ok a  19, — 
I . p. U945
CrEOWA je le n ia  cz tern a ­
stak . sprzedała . G łęboka  19 
I. p. H946

D E T E K T P R O W E  
na stacią lw ow ską 

TEFAS

KATAW IS
Wzmacniacze do aparatów detektorowych odbie­
rające Lwów na głośnik poleca no najniższych, 
cenach E P llJ (,"&** Lwów, Sykstuska 24.

I w  Telefon 27-81.i c ^ l s e _____________

S K L E P  sp o ż y w cz y , dosk o­
nało in ie js co  z  tow a rem  z 
pow od u  w y ja z d u  zaraz  do 
sprzedan ia . L is ty  do A dm , 
W ie k u  pod  „Towar**. 12009

F O R T E P IA N Y  do n a u k i 
od  490 z ł. sprzed a je  K o le -  
sza , Sy-Chińska 19, 11979

D Z IE Ł A  lek a rsk ie  i i ust r u 
m eu tarjn u f ch iru rg iczn e  z 
s za fk ą  o k a z y jiu o  do n a b y ­
c ia . L w ów , S a p ie h y  1. 9; 
d ru g ie  p ia tro , na lew o. — 

11978;

N A JC U D O W N IE JS Z E  za ­
p a ch y : perfumY, w od y k o - 
lońskie na w agę ty lk o  P er- 
fn m e r ja  F ed ora , u lica  S y k - 
stiiska 7. 11585
Z A  D A R M O  k a p y , fira n k i 
na jn ow sze  m od ele , zesta ­
w ia , w y b ija  przy  zak upuje 
d odatk ów  oraz n ia terja lów  
do ty ch że  F R E IL R T L  uh 
S yk stu sk a  21. 11832
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i W p ^ p n e d a r ;
D A R M O  fira n k i i k ap y 
zestaw ia  przy zak upnie  
in a tcr jn łów  d o  ty ch że  — 
W A N K , p l# M a rja c ld  5, 
T p. 104
2 P O W O D U  w y ja zd u  nprze 
dam dom  n ow y  z ogrodem  
p o k ó j, k u ch n ia , w eran d a  i 
szopa. W ia d om ość : D roga  
W  u Icek a  27. h m "

j T Y S IĄ C E  ch o ry ch  na ka- 
' tar żo łą d k a , w zdęcia , k ur- 
, cze , bóle , n iestraw n ość, 

brak a p ety tu , og ó ln e  os ła ­
b ien ie  e tc . od zysk a ło  zd ro ­
w ie , u ż y w a ją c  z io ła  s ła w ­
nego  na ca ły  św iat Dr. 
D ietla , P ro fesora  U n iw er­
sytetu  J a g ie lloń sk ieg o . Żą­
d a jc ie  bezp ła tn e j broszu ry  
p o u cz a ją ce j. A d re s ; L iszk i, 
A pteka . 149

11907
i -  -.  . . —.............   ■ - ■ "

Ł O L O S K O , b lisk o  s ta c ji 
B rzu ch ow iee  sprzedam  dom  
z  ogrod em . L is ty  do A d m : 
W iek u  pod  „H o ło s k o 44. — 

11911

S P R Z E D A M  s ty lo w y  sa lo ­
n ik , ul. M ick iew icza  1, 6. 
tel. 70-24, d ozorca  w skaże.

11924

F O R T E P IA N  tan io  sprze­
dam . G rottgera  5, IL. p ., 
na p ra w o . 11928:

K U P IĘ  aparat k in ow y  — 
tak że m otor ben zyn ow y  
w raz  z d yn am o. M. C zu ło - 
w sk i, B rzcża n y . 391

DO sprzed an ia  dom  n ow y , 
s łon eczn y , G m inut do tram  
w a jn , w kład  3,000 d o larów  
re sz ty  ban k . W ia d om ość  u 
A d w ok a ta  D in e ra , K r a s i­
ck ich  18 A . 119G4

P O K Ó J do śniadań w c e n ­
trum  p rz y jm ie  spó ln ik a  ż y ­
da ew en tu aln ie  w y d zierża ­
w i. S k ry tk a  p ocztow a  189.

| 12039
K U P C O M  w ob ręb ie  50 kim  
od L w ow a  d a je m y  a p a ra ty  
detek torow e w kom is, — 
Z g łoszen ia  ju ż . L eon  i H en 
ry k  A p p e l, L w ów , L e g  j o ­
n ów  1. 12016:

A K U S Z E R K A  D eutschm an 
p r z y jm u je  panie. J oza fa ta  
Nr. 3, parter. 10924

A K U S Z E R K A  W agnerów  a 
p rz y jm u je  pan ie  na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  3§ — 
parter. 10028

PRZYJMUJĘ do p rz e p isy ­
w a n ia  na m aszyn ie . L isty  
pod  „P rzep isyw a n ie*4 A dm . 
W iek u . 12011:

P R Z Y J M U J Ę  P R A N IE  do 
dom u p o  b ard zo  p rzy s tę p ­
n e j e cn ie . K rzy w a  N r. G, 
I I . p ., ganek , śród m ieście .

11910:

W A Ż N E  d la  p a ń !-B ezp ła tn o  
fa rb o w a n ie  w łosów . F r y -  
z jo r , S k arbk ow sk a  N r. 23;

11943:

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą
książeczk ę w o jsk ow ą , w y ­
daną przez  P . K . U . S tr y j 
Jan  S ch on ta g . 11951:
W A S Y L  P U Z A R U K , syn  
Jak ow a  i P a ra sk i, u rod zo ­
n y  1883 w  S łob ód ce , pow . 
K o só w , u n iew ażn ia  z g u b io ­
ną książeczk ę w o jsk , w y d a ­
ną p rzez  F K U . K o ło m y ja  
I I . 389

W  A P T E C Z N E J  H u rtow n i 
ja k o  p o d ró ż u ją cy  p oszu k u ­
je  p osady m łod y  k u p iec  z 
w yk szta łcen iem  g im n a z ja l- 
nem  z rozp oczętą  p ra k tyk ą  
w apteee. Ł ask aw e zg łosze ­
n ia  pod  „Z a b e z p ie cz e n ie 44 
do B iu ra  Ogłoszeń W ach sa  
R zeszów . 852

U pfdszam  P ana, który dnia 18. stycznia o godz. 
1930 telefonicznie oświadczył gotowość udzielenia 
informacji w sprawie zaginionych przedmiotów, 
o porozumienie się pisemne lub telefoniczne, ce­
lem omówienia dyskretnego i dobrze wynagrodzo­
nego sposobu zwrotu tychże.
11960 DR. REICHENSTEIM, Zyblikiew icza 28.

Malfeństwau
OSOBA iu te l., w  średn im  
w iek u , pozna  pana  na sta ­
now isk u  rów n ież  Intel, do 
la t 50. C el m atr. L is ty  do 
A dm . W ie k u  N ow ego  pod  
„Z a u fa n ie 4*. 11973.

J A D A L N IA  i s y p ia ln i*  w 
d ob rym  stan ie, tan io  do 
6przcdania. W ia d om ość u l. 
L istop a d a  35, p arter, na 
le w o , od 9 do 13, 31996:

P R A C O W N IA  sukien  dam ­
sk ich  w y k o n u je  sukn io  
w sze lk ieg o  ro d za ju  od  10 
z ł. N a bieta k a  5. 11956: I
S T R O JE N IE  i n a p r a w # , 
fo rte p ia n ó w  p r z y jm u je  — 
S m u tn y, C h m ie low sk ieg o  5, 
T e l. 15— 98, 12035 ;

K IE R O W N IK  szk o ły , kaw a 
le r , lat 3G. ożen i s ię  z 
p rz y s to jn ą  panną, p osa g  
lu b  sta n ow isk o  n a u czy ­
c ie lk i  w y m a g an e , m oże b y ć  
rnsinkn . L is ty : A je n c ja
R ek lam ow a , L w ów , C ho- 
rą żczy zn y  7, „N ie z a le żn y 44.

11953;

UDYMEK FABRYCZNY
około tysiąc sążni , z dużemi balami i za­
budowaniami, położony w I-szej dzielnicy 
obok dworca, o 10-cici wolnych pokojach 
z komfortem — wydzierżawię lub sprze­
dam w całości lub częściowo. W iadomość 
telef. 5*30 od 10-11 przedp. i 3-5 pop. 401

D L A  p n n a y  la t 28, p rz y - 
t o jn o j.  w y k sz ta łcon e j, p o - 
s a żn e j. p oszu k u je  rod zina  
o d p ow ied n ie j p a rt ji . L isty  
A je n c ja  R ek lam ow a , L w ów  
yChorążczyzny 7 p od  „5,000 
d o la rów 4*. 11954

ŚLICZNY b ro n z o w y  m łody 
ra t le re k  do sprzedan ia . — 
M ick ie w ic za  14, I I . p ., na 
p ra w o ; dzw onek  2 ra z y . —

11915:

K U P IĘ  p ó ł k on n y  m o lo i 
r e p u ls y jn y  z k o lek torem  
na prąd m ia stow y  110 n ow y 
lu b  u żyw a n y . „C z y s to ś ć44, 
S ob ie sk ie g o  45, T e l. 59-17;

11922:

A K U S Z E R K A , p rz y jm u je  
panie. W ałow a  27. Z ad zw o ! 
n ić — d ozorczyn i w skaże.

10029

W D O W A  w  średn im  w iek u , 
skrom na, p rzy s to jn a , z  b ra ­
ku zn a jom ości p ra g n ie  p o ­
zn ać tą  d rog ą  p rzy ja c ie la . 
C el m atryzn. L is ty  p od  — 
„ Ż y c ie 44 p oste  restante S ta ­
n is ła w ów . 387:

t e z G u
F IR A N K I, p o śc ie l, b ie li­
zna, en d el, m ereżka , m ono­
gram y i o d b ija n ie  w zo ió w  
w y k o n u je  p u n k tu aln ie  i po 
cen ach  p rzystęp n ych  Z a ­
kład H aftów . K ora ln ick a  G.

10245

. ZG U B IŁ E M  i un iw ażn iam  
k sią żoczk ę  w o jsk ow ą  w y ­
daną  przez P . K . U. w  r. 
1901 K a m ion k a  Str. H en ryk  

! Y ó lp c l . 309

Reprezentacja Działu Ubezpieczeft na życie 
Pocztowej Kasy Oszczędności — L w ór, ul. P o - ’ 

dleskiego 7, tel. 265 — przeprowadza |

ubezpteczenia ży3iQ»V3
ze składką od 3 zł. miesięcznie i udziela bezpłat­
nie wyjaśnień. — Zgłoszenia przyjmują także 

wszystkie urzędy pocztowe. 337

U N IE  W  A ŻN IA  M ksi ążecz- 
kę w oi-łkow ą M ozes B E C K , 
ur. 1889, R zeszów , w ydan ą  
p rzez  P . K . U . L w ów . — 

118G2

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk o w ą  P . K , TJ. T a r ­
n og ród , G raner M a jer . — 

11852

S U K N IA  ba low a  m odna do 
sprzed an ia . L en a rtow icza  37 
I I .  p .- na lew o . 12018

R D Z M f llT E j
O K A Z Y J N IE  zam ien ię  m a 
szyn ę  do s zy cia  na  m a­
szynę do p isan ia . E n gliin - 
der, R yn ek  8. 11784

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p r z y jm u je  panie. G ród e­
ck a  49. I . p . 11298

O N U F R Y  P A N K Ó W  un ie- 
1 w ażn ia  książeczkę w o jsk o ­

wą w yd an ą  przez P . K . U. 
L w ów  m iasto. 11747

W  B A N K A C H  Za sta w n i­
czych  zastaw ion e  k osztow ­
n ości w yk u p u  ię , dop łacam  
n a jw yższą  w artość, staro 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zega r 
m istrzow sk i A n s tre ic h e r  — 
K a zim ierzow sk a  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j. 31S98

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
k ę  w o jsk ow ą  P . K . U . — 
L w ów , na nazw isk o E u g e ­
niusz L e w ick i. 11919

H  ŚNIEGOWCE
naprawia (wulkanizuje) jasne i luksusowe w  natur.

kolor, elegancko, szybko z gwarancją
W U L K A N IZ A T O R  A . S C H  U  S T  E P

Lw ó w , Gródecka 29 (w podwórzu). 11803 
Uwaga! Wulkanizat. w podwórzu nie szewc z frontu.

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k a r lę  od roczen ia , w yd an ą  
p rzez  P . K . U . G ródek 
J u g ic ll . W a s y l S E R W A S .

31920

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k siążeczk ę w o jsk ow ą  P K U . 
L w ów , G rześków  W ło d z i­
m ierz. 890

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k artę  od roczeń  i u 1*. K . t . 
G ródek  J a g . B A S  M ik o ła j.

11921

T R  Y K OT A RN I A . T om ty ii- 
fika 9, p ończoch y nad ra ­
b ian i, oczk a  podnoszę, re ­
p eru ję  sw etery . k liny  wsta 
w inn i w try k ota ch  d ora ­
b iam  p a 'ce  u rękaw iczek .

4882G
A K U S Z E R K A  L utkow ska . 
p rz y jm u je  panie, A sn yk a  
Nr, 9, drzw i 2, p arter. — 

11708

P R  A  CO W  N IA  try  k olarsk a , 
L eg  jon  ów  3, p od w órze , w y ­
k o n u je  i p rzera b ia  g a r ­
sonk i, p u lo w e ry , k a m ize l­
k i, p rzera b ia  p oń czoch y , — 
ła p ie  oczk a . 12039:
O B IA D Y  sm aczne, zdrow e 
i tan ie , w y d a je  s ię  p rzy  
u l. K och a n o w sk ie g o  15 — 
d ru g ie  s ch o d y , I .  p ią tro  — 
drzw i nr. 6. 12006:

K T O  zn a jd z ie  K O T A  d u ­
że g o , b ia ły , p op ie la te  ła ty , 
p rzep row a d z ić : K o ch a n o w ­
sk ie g o  102, JI. p ią tro , na 
p ra w o ; n a grod a  20 zł., w a ­
bi s ię  „M a c iu ś 44. 11927:
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
ks iążeczk ę  w o jsk o w ą , ~ w y ­
daną  przez P . K . U . K a ­
m ion ka  S trm n iłow a  na n a ­
z w isk o  NOS W a sy l, ro c z ­
n ik  1899. 31941:
U N IE W A Ż N IA M  książkę 
w o jsk o w ą  w yd an ą  przez 
P . K . U. G ródek J a g ie llo ń ­
ski IL K O  Ł ańcuta, 31949

B O I

B U C H A L T E R  — B IL A N - 
S 1S T A , b y ły  k ierow n ik  w 

| in s ty tu c ja ch  za liczk ow y ch , 
b a n k o w y ch , kon su m ow ych , 
i p rze m y s ło w y ch , b y ły  
starszy  lu strator Zw iązku 
S tow arzyszeń  za rob k ow y ch  
i g o s p o d a rcz y ch , oraz b y ły  
sąd ow n ie  za p rzy się żo n y  — 

| zn a w ca  ra ch u n k ow ości 1 
p ism a w  spraw a ch  sp or­
n y ch  i k a rn y ch , m ożo p o d ­
ją ć  s ię  sporząd zan ia  lub 
k o n tro li ro czn y ch  b ila n sów  
lub  w reszcie  p rz y jm ie  sta ­
łe k ie ro w n ictw o  b u ch a lte ­
r i i .  L is ty  p od  „E m e r y t  — 
B ila n sista 44 do A dra, W iek u  

11959

P R A C O W IT Y  M Ł Y N A R Z , 
ew ent. ja k o  sta rszy  m ły ­
narz, p oszu k u je  p osad y . 
L isty  p od  „11930244 A d in in : 
W iek u . 11604

IN T E L , osoba  p oszu k u je  
p osa d y  ja k o  g o  spod . ku­
ch a rk a  do sam otn e j o so b y  
lub do m łod  m ałżeństw a. 
L isty  p od  „W ie d e n k a 44 do 
A dm . W iek u . 12027

R O L N IK , la t 29, teo re ty ­
czn ie  i p ra k tyczn ie  w y k ­
szta łcon y , z n a ją cy  się na 
h od ow li jod w a b n ik ów , o 
sk rom n ych  w y m a g a n ia ch , 
p oszu k u je  o d p ow ied n ie j p o ­
sad y od zaraz. Ł askaw e 
zg łoszen ia  k ie ro w a ć  proszę  
K . B eck , R udańee, p. J a - 
ry cz ó w  n ow y . 11931

N A U C Z Y C IE L K A  u k w ali- 
f ik ow a n a , ś red n iego  w iek u , 
z fra n cu sk iom , n iem iec­
k im , p o lsk im , m u zyk ą  ( fo r ­
tep ia n ) p oszu k u je  p osa d y  
w in te lig en tn y m  dom u izra 
e lick im  lo b  le k c je  p o p o łu d ­
n iow e. L isty  sk ry tk a  245 — 
G łów na p oczta . 12036:

H IS Z P A Ń S K IE G O , w łosk ie 
go . p ortu g a lsk ie g o , u dzie l*  
A rtu r  S ap ier, P od  D ębom  
N r. 12, I. p. 11974:’
F R A N C U S K IE , m atu ry  — 
p op ra w k i, k on w ersac ja . — 
T am że n iem ieck i. S iła  p ier­
w szorzędn a . Cena p rzystęp , 
na . K a d eck a  16. 11950:
P R A C O W N IA  sukien dam ­
sk ich  p rz y jm u je  w p isy  na 
naukę k ro ju  i s zy cia  po 
cen ach  p rzystęp n ych . Ul. 
N abie la k a  5. 31957:
S Z Y B K O  w y u cza m  fra n cu ­
sk iego , a n g ie lsk i e g o , n ie ­
m ieck ieg o . Z b iorow o 5 zło ­
ty ch  m iesięczn ie . K o ściu ­
szki 34, Sil ber. 11905
N IE M IE C K IE G O , pewne 
p op ra w k i, k on w ersac ja , gra  
m aty k a , s ty lis ty k a , dek la ­
m acja . M ik o ła ja  17 (P ra co ­
w n ia  tryk ota rsk a ). 12045:
S Z K O Ł A  TA Ń C Ó W  B . B ry - 
BlowcJ i syna, ul. M iek ic- 
wlcza 1. 78, Stow. S K A Ł A .
S p e c ja ln o ś ć : watca w je ­
dnej g od z in ie  w y u cza ją , — 
Jak  rów n ież  1 n a jn ow szy ch  
Dla m łod z ieży  cen y  znlżo 
ne. D la osób s ta rszych  o- 
sobne g o d z in y . Z a p isy  od 5 
do 8 w iecz. * 11035
L E K C J I fra n cu sk ie g o  p o ­
je d y n cz y ch  i z b io ro w y ch , 
udzie la  d yp lom ow a n a  nau­
czy c ie lk a  U n iw ersytetu  I w o ' t  
w sk iogo  i fra n cu sk ie g o . — 
Zg łoszen ia  m iędzy  2—5 ul. 
Zam k nięta  9, I I .  p ią tro  — 
na praw o. 11764

D O K T O R  praw , k a n d y da t 
a d w ok a ck i, e m e ry t , w sile  
w iek u , d z ie ln y  fa ch o w ie c  
w  spraw a ch  k o le jo w y ch  — 
poszu k u je  n a tych m ia stow e j 
p osa d y . O ferty  p od  „D o b ra  
s iła 44 do  A d m . W iek u  N o ­
w ego , Lw ów . 347

KURSY HANDLOWE
J. HIRSCHSPRUNGA

Łyczakow ska 34, przyjmują w^isy na nowy 5-c5o 
miesięczny kurs handlowy. — Stenografa. —  Pi­

sanie na maszynach. 12029

S T A iiS Z Y  iK-zeń szkolny
p oszu k u je  ja k ie g o k o lw ie k  
za jęcia  p op o łu d n iow eg o . — 
Ł askaw e lis ty  pod  „U czeń44 
do A d m in is tr a c ji. 11835

D O L A R Ó W  d w ieście , dam 
za sta łą  posadę. L is ty  pod 
„ I n te lig e n t44 do A d m in istr , 
W iek u . 1200!):

S O L ID N A  starsza  e m ery ­
tka, p oszu k u je  p osa d y  — 
ty lk o  przez dzień cw ent. 
ja k o  g osp od y n i do sam o­
tn e j o so b y . Z g łoszen ia  l i ­
stow no M oeh ack a , Z;i ninr- 
sty n ów , K a jze r a  22. 11997:

P R A C Z K A  z bardzo ładnem  
pran iem  i prasow an iem  — 
p oszu k u je  prania  p o  d o ­
m ach. L is ty  do W ieku pod 
„P r a n ie 44._______________ 12040
L E P S Z A  osoba  z a jm ie  się 
dom em , d z iećm i, g o to w a ­
niem  o b ia d ów  na  ca ły  
dzień lu b  na ,-r.rę god z in . 
L isty  A dm . W ie k u  „C z y ­
s tość44. 12015:

W P IS Y  na n ow y Kurp — 
d zien n y  i w ieczorn y  (po 
25 zł. m ies ię czn ie ), p r z y j­
m u je  W yższa  S zkoła  K r o ­
ju , M. K oz łow sk a , L w ów , 
A k a dem ick a  22. 11104
S T E N O G R A F  J A  polska  1 
n iem ieck a . K u rs  dwu m ie ­
s ię czn y . L w ów , u l. K o łłą ­
ta ja  6, I I .  p ., d rzw i nr. 8 

11993

P O S ZU K U JĘ  p osa d y  egz. 
m aszyn ista , z n a ją c y  się na 
w szystk ich  m aszynach  r o l ­
n icz y ch , ja k o fo ż  na tra k ­
tora ch  w sze lk ie j m ark i. ,T, 
R ad  uch . S k ory  k i, p. Pod- 
w o ło czy sk a . 11068
P O S Z U K U JE  szy cia  po do 
m ach, suk n ie , p łaszcze . — 
L isty  p od  „S a m od zie ln a  
krawczyni** do A d m . W iek u  

11902:

P AŃ 3TW O W A SZKOŁA EKON. -  HAU CL.
we Lw ow ie, ulica Skarbkowska I. 39. 

ogłasza wpisy na kurs bankow y 3 mies, w ie­
czorny obejm ujący 1) kśięgowoś'1 i analizę b ilar- 
sów, 7) rachunki w bankowości, 3) ekonomji, 
4) organizacja banku, 5) iłank w u s t a w adawstwie 
polskim, 6) Skarbowośc w zastosowaniu do banko­
wości, 7) I rzepisy kred. i pedet. w bankach spół­
dzielczych 2) S m ies. w ieczorny kurs księgo­
wość* łącznie z m aszyną i stenografią. Początek 
1 lutego b. r. W pisy w gmacnu szkoły codziennie 

od 5—6 tej 289

Ś L U S A R Z , egz . s zo fer , p o ­
szu k u je  p o są d y  p ry w a tn e j. 
L is ty  p od  .Ś lu s a r z 44 A d m ; 
W iek u . 11912:
D A M  20 D O L A R Ó W  — za 
w y ro b ie n ie  p osa d y  p isarza , 
m ag a zy n iera  lu b  B nbjekta 
do sk lepu  z.ą d ob rym  w y ­
nagrodzen iem . L is ty  p od  
„W u b e 44 do A d m . W inku.

11924

Ifcl »l K A
K U R SA  K R O J U , m od elo ­
w aniu , szy cia  dam sk iego z 
praw em  w ydaw ania  św ia 
dectw , prow adzi M odelista  
z  P a ryża , m iesięczn ie  25 
z ł. ora z  4 ly g . kurs dla 
osób  fa ch o w y ch  i pro win 
c jo n a ln y c h . B in d er, L w ów  
G liniańska 4, 221

D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  7, p ierw szorzędn em i 
re fe re n c ja m i, p rz y jm ie  j e ­
szcze k ilk u  le k c y j  fo rte ­
p ian u , P ro f. K u n k o , u lica  
J an ow sk a  24, IT, p . 11977:

F O R T E P IA N  do ćw iczeń 
tan io . T akże le k c je  za 12 
z ł. m ies ięczn ie . Z g łoszen ia  
od 3—7, H o r n y , H o ffm a n a  
N r. IG. 11938

S ZO F E R  z d ob rym i św ia ­
d ectw a m i, p oszu k u je  posa­
dy p ry w a tn e j. Z g łoszen ia  
do Ż iilińsk ich , u l. P a u li­
nów  3, 13916
TNTEL. osoba , la t 35, d o ­
brze g o tu je , szu ka  p ra cy  I 
za gosp od yn ię . L igty  pod  ' 
„T ośk a*4 do A dm . W iek u .

11917

M Ł O D A , p rz y s to jn a  osoba  
p oszu k u je  posadę sek retar­
k i lub  k on w ersac ji n iem ie 
ek ie j. L is ty  do A d m in is tr : 
W iek u  pod „B ru n etk a  1906' 

11925

W p  9 S ̂  wieczorny

KURS HANDLOW Y
jm poc7,ynający się w Zakładzie nauk

Z. OLSZEWSKIEGO
Lw ó w , Kurkow a 38, tel. 3 . - 1 4  irzyjmuje się co 

Az eniiie od 9— 12 i od 4—6. 310

P R Z Y J M U J Ę  na p ra k ty -1  U CZĘ  n ie w id o m y ch  czy ta - 
czn y  kurs k ro ju  i szy c ia . I n la , p isan in  i g r y  na  fo r -  
„J o ln n d n '4,  S ta szic*  N r, 8, I tepi& nie, J ó in fa łn  N r. 11, 
II . p . 11815 I p a rter . 1 11618:



20 %̂ 1EK NOWY* Nr. 8575 z dnia 22 stycznia 1930.

SUKNIE balowe, wizytowe 
dancingowe ~v* o 501.tanie], w ielki w yb ó r V  M dn ztr

Trykotaży i|f KOPERNIKA 17.

jacht eksfcaisera w yb u ja ł w powietrze.

(zy) A porcie w Marsylji ulwgł zapełnc/nu zuiszczeajiu wsku­
tek wyóuchu icottow ui dawny iackt ekspesarza niefnieoklegu Wil­
helma Ii ęo .Meteor*. Jacht ,utał właśnie uaać się w arogę przez 
tiiszpanję do Ameryki. Dwie osoby odniosły ciężkie cany,

Dawny jacht cfcaSisk wydany został. Francji ria podstawie 
traktatu wersalskiego i otrzymał nazwę „Minikai*.

Rycipa uaszu przedstawią jacht w czasach, gay byt jeszcze 
własnością ekscesarza Wilhelma, - .... ;

L O K A L E
POICOJ u m eb low a n y , pełny  
k om fort , w ch ó d  7  praedpo 
k o ju , z  u żyw a n iem  ła zien ­
k i, zam ożn ie jszem u  panu 
zaraz do w y n a ję c ia . —  Od 
10 do 5, D om a ga liczów  9, 
IT. p „  na p ra w o . 11909.

P O S Z U K IW A N Y  p o k ó j na 
czas k arn aw ału  d la  p r z y ' 
jo z d n e j, u m eb low a n y , opał, 
u s łu ga , w e jśc ie  z k la tk i 
w ch o d o w e j, n a jch ę tn ie j par 
ter. L is ty  p od  Z y b lik ie w i- 
cza  45, p a rter , drzw i 5;

11935:
P O K Ó J u m eb low a n y  dla 
so lid n e j pani do w y n a ję ­
c ia . G łębok a  19, I . p ia tro .

11944

P O S Z U K U J !} p o k o ju  z 
w iktem  p rzy  rod z in ie . L i ­
s ty  pod  „K a w a le r  35“  do 
A dm . W iek u . * 11952:
P O K Ó J n ie k rę p u ją cy , f o r ­
tep ia n  w  dom u, zaraz  do 
w y n a ję c ia . L isty  do A dm . 
W ie k u  pod  „W ygodny**,. — 

..................... 11955:
E L E G A N C K I p o k ó j z te ­
le fon em  do w y n a ję c ia . &w. 
Z o f jt  32, I I I .  p. na praw o.

11958:

M IE S Z K A N IE  2 i 3 p o k o ­
jo w e , k om fort , do w y n a ję ­
c ia . B an d u rsk iego  6. 11948

S O L ID N Y , urzędn ik  p oszu ­
ka  j<Y od lu tego  o d d z ie l­
n eg o  p o k o ju , b lisk o  śród ­
m ieścia  w raz 7, ry tu a ln ym  
w ik tem  przy  sam otnej r o ­
d z in ie . L is ty  pod  „A u rora* 
do A dm . W iek u . 11963:

P O K Ó J  k aw alersk i p rzy  
ro d z in ie , ty lk o  dla panów  
zaraz  do w y n a ję c ia . W ia ­
d om ość: Sakram entek  32,
I I .  p ., od godz. 4. p op o ł.

11983:
P O T R Z E B N Y  p o k ó j  ̂ na 
p ra co w n ię  le k k ich  tow a ­
rów . L isty  pod  „C zy n sz  
m is ięczn y “  do A dm . W iek u  

11984:

S K R O M N IE  u m eb low a n e­
g o  jło k o ju , osobn o w e jśc ie  
od  1. lu te g o  p oszu k u ję . — 
L is ty  pod  „M ło d y  urzę- 
d n ik “  do A d m in . W iek u .

11986;
A B S O L W E N T  P o lite ch n ik i 
poszu k u je  c ich e g o , skrom  
n ie  um eb low an ego  p o k o ju . 
D z ie ln ica  ob o ję tn a . L isty  
z podan iem  w aru n k ów  do 
Adm . W iek u  N ow ego  pod 
„Absolw ent**. - 11971:
P O S Z U K U JE  p o k o ju  n łe- 
u m ęb low a u ego  pan  na 
w yższem  stanow isk u . L isty  
pod  „P ow a żn y*1 do A d m iii: 
W iek u . 11966:

P O K Ó J fro n to w y  stu den ­
tkom  w y n a jm ę , 35 z ł. UL 
Ł ycza k ow sk a  22, I I ,  p. — 

11930:
P O K Ó J z  u trzym a n iom  — 
lu b  bez d o  w y n a ję c ia , oso ­
bno w o jśc ie . F o to g r a f , u l 
Ł ycza k ow sk a  9. 11932:
W Y N A J M Ę  zaraz 2 p ok oi 
z  k u ch n ią , k om fort , czyn sz  
r o c zn y . W ysp ia ń sk iego  38;

12908
Z IE M IA N IN  d o je ż d ż a ją cy  
p oszu k u je  p o k o ju  ła dn io  
u m ob low a n ego  z p o ś c ie lą .- 
z  w e jśc iem  z  k la tk i s ch o ­
d ow e j. Ł ask aw e lis ty  p od  ‘ 
„C zy n sz  obojętny** A d m in : 
W iek u . T2010;

P O K Ó J n ie k rę p u ją cy  ty lk o  
p a n u , zaraz. S akram entek  
N r. 80, I. p. na p ra w o.

12001 :

P O K Ó J u m eb low a n y  — do 
w y n a ję c ia  od  1 -go lu tego . 
W in ce n te g o  P o la  4, I .  p., 
drzw i 3. 12002: »'

P O K O JU  sk rom n ie  aim oblo 
iw anego p rzy  starszej k o ­
t le c i e ,  dla 2-ch  oeób . p o ­
szu k u ję . L is ty  pod  Z . M. 
do A<łljp. :W ie k ? . 11926:
P O K Ó J d u ży , ładn ie  um e- 
ib low an y z e lek tryczn em  
onświefcleniem , d la  panów  
od zaraz do w y n a ję c ia  ta ­
n io. W ia d om ość  G ipsow a 4, 
p arter, na lew o. 12020:

m a g a z y n  o je d n e j lub
dw u u b ik a c ja ch , p o szu k i­
w an y . L isty  do A d m in ls tr . • 
W iek u  pod  „M agazyn**. — 

11988
P O K Ó J, k om fort , 1—2 osę1- 
bom  w yrią jm ę. = Supirtśkfe- 
go  6, I I .  ^ehody, d rzw i 
d z ies ięć. * ’ »■ 11990.

P O S Z U K C J i; e l6 « : „  sltiog" 
p o k o ju  w śrpd m ieścił* ni*U 
dw ie osoby  z prą  wam, ,.uży- 
c ia  łazienk i i d ob orow y m  
W iktem  na czas d łu ższy  od  
zaraz. Izab e la  Z a ją czk o w ­
ska, K rosn o . 366

¥J D JO APARATY
DETEKTOROWE
odbierające stację bez 
akumulatora i baterji 

12032 najtaniej poleca

ANODA
R U fO W S K IEG O  21

ZUPEŁNE ZWINIĘCIE
ZATEM CENY BAJECZNIE NISKIE

„£L£KTROUŁYSK“
M r  dla l a m p , ś w i e c z n i k ó w  ż a r ó w e k
i wszelkich m atcrjałów  elektrycznych * 244

SULF0CR
LA0K00N

Nr. Rej. ii. 3. W . 281
leczy skutecznie k aszel, ch ryp k ę, katary 
dróg oddechowych, —  Odrzucać naślado- 
wn:ctwa ! — : —  Do nabycia w aptekach.

Cena Paszki —  Z ł. 2*60. 103

Ż Y C I U  P Ł C I O W E !
C z y t e l n i k o m  .W IEKU NOWEGO*. 
fO cennych, pożytecznych książek 
tylko za 5 zł. I) Dr. Jozan: .Ż ycie  
płciow e kobiety*. Poradnik lekarski.
2) Dr. Werner : .Lekarz dom owy —
masaż*. Leczenie wszelkich chorób. 3)
Dr. Misiewicz: „Sam ogwałt mężczyzn-
kobiet*. i ) Dr. Weininger: „Tajemnice
kobiet i mężczyzn*. 5) Dr. Korabiewicz- 1W
„Choroby weneryczne*. Dodajemy 5 innych poży­
tecznych książek, razem 10 książek ty 1 kr za 5 zł.
W y sy ła m y  z& g o tó w k ę  lub caliczką p o czto w ą , na w ydatk i za łą cz y ć

z ł. 1 '5 0  (m ożna  znaczk i p o cz to w e ). 72
Warszawa, Redakcja „ Ś w i t * ,  Nowowiejska i2 — 6.

r W  ELEKTRYCZNE “W

5WIECZKIKI
ampułki, lampy stołowe, biurowe 
i szafkowe z bronsu, kryształu i 
alabastrowe, ja ko też ele liryczne 
ż“'azka, kuchenki, czajniki i t. p. 
poleca po cenach bardzo przystęp­

nych .irma 184

Jakób Kanaru, i Syn
L w ó w , KC Ęl d lK A  2, ta l. B— 91,
Skład wszelkich p i  Z y b u r ó w  elektr.

„OLLAT
^PREZERWATYWĄ

£ J

Ł ó ż k a  m o s i ę ż n e
180 zł. kuchenne 13 zł. Ł62ka
skrzynkowe tapicer 50 zł. Siat­

kowe skrzynk. 35 zł. Am erykanki 35 zł. Angiel­
skie 65 i 80 zł. Dziecinne 3o zł. Otom any 60 z*. 
Foteliki 45 zł. 3 poduszki 30 zł., włoeienne 70 zi. 
W kłady druciane 28 zł. —  t.u lk a  polow e 28 zł.
WYTWÓRNIA L. J A G O S Z E W S K I

i Lw ó w , Łyczakow ska 132. 237

t głoszenie.
S k f r  wołowych 10.000 kg. i 6CC 
sztuk skór cielęcych, oraz 1000 kg. 
łoju sprzeda Zakład LCulparków. 
Oferty przyjmuje Zarząd Zakładu. £

24 zł. I Nakrycia stołowe 124 zł.
7, chińskiego srebra: 6 łyżek, 6 wideL, 6 noży

U KT11 B. Griinberga, ^w .
SYKSTUSKA 4. 181 I  d 5 9 -2 2 .

W Y D Z IA Ł  P O W IA T u W Y  w  SO KA .t ,  .
L. 101. 1 Sokal, dnia 10. styczn-a ,930.

K O N K U R S .
W ydział powiatowy w Sokalu rozpisuje kon­

kurs na posadę drogom istrza z siedzibą v  Bełzie.
W ym agane- i

1. Kwalifikazje okresioue § 2. rozporządzenia 
Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 12. 7. 1922, 
Dz. U. Rz. P. Nr. 64/22 z dnia 12. 7. 1922.

2. Dwuletnia praktyka przy budowie dróg 
i mostów.

3 Znajomość rysunków technicznych.
4 Nieprzekroczony 40 rok życia.
W ynagrodzenie zależne od kwalifikacji we.

dług poborów  XI —IX stopnia urzędników państw, 
wraz z 15% dodatkiem komunalnym i miesięcznym 
ryczałtem obchodowym . Po roku nienagannej służby 
nastąpić może stabilizacja. Podania własnoięcznie 
napisane wraz z curriculum vitae i odpisami świa­
dectw należy wnosić do Wydziału powiat, w  Sokalu 
do dnia 15. lutego 1930. Posada do objęcia z dniem 
1. kwietnia 1930. 329
Kier. Pow. Zarz. dróg. Kierów. Tymcz. Żarz. pow  
( —) ln£. Kastner mp. Starosta (-) Olszewski mp.

Należyfość pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i °'r-‘- f ,‘Jznc we Lwowie.


